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NASZE DROGI 


o ciosach bestialskich — nieby- 

wałej w dziejach ludzkości woj- 
Dy wszechświalowcj — stajeiny na 
Beli «zach i ruinach Ojczyzny pono- 
wn'c do wzmożonej pracy. Straszli- 
wy terror hitleryzinu. mordy | tor- 
tury wielorakie po obozach, wiczie- 
mach i krematoriach, pochłonęły ml- 
lony olilar narodu naazego, lecz du- 
cha jego oporu złamać nie zdolaty. 


Naród w swej postaw 'e jednolitej 
jaźni zblorowej zachował godność 
amjowieczeństws, a swym wylrwa- 
bmı duchem niczawińłości przeciw- 
stawił się jarzmu tcutońskiemu, z du- 
mau i pogardą znos:qjc ucisk wroga 
odwi:-znego, mieniącejo się atoli 
być „narodem panów". W tych od- 
mętach kataklizmu dziejow'e;/9o legły 
śmiercią bohatecsku również ty _iące 
£rzeszonych w Związku obywateli 
strażaków na posterunkach ofiarnej 
pracy publicznej pod sztandarami 
łużby bozinteresownej. 

Przerzedziły się liczne nasze za- 
Stopy uszeregowane, a wielol-tni 
nadlo dorobek materialny w posta- 
ci sprzętu strażackiego i narzętni 
Boms z remizami stuly się często» 
kroć pastyq pożogi wojennej lub 
też grabieży okupanta w momencie 
jego ucieczki 

Podsiępny wróg. gdy chodzilo mu 
o troskę w zakresie obrony i ochro- 
ny dachu własnego nad głową w Pol- 
sce, a zwłaszcza objcktów przemocą 
eagarnictych oraz licznie nagroma- 
Grmnego materlaki wojskowego, czu- 
wał nad spraynością techniczna stra- 
fy pożarnych ze względów wi lącz- 
mic potrzeb wojennych, lecz więż 
pirukiuralną {ych zaspałów obywalel- 
kich łamał lub toż świadomie ha- 
mow. zawieszając działalność kor- 


= 


poracyjną Związku, a ujmując jego 
funkcję w ręce własne pod nadzór 
policyjny, oparty o „gestapowców" 
1 „kreisszcfów". 

Staje więc przed naszym Związ- 
kiem jako stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności, zagadnienie doniosłej 
miary, iżby odrodzonej Ojczyźnie 
naszej zepewnić należytą oxhronę 
mienia przed pożarami, a _ przeto 
szetrcgi strazy pożainych, nad'yqtlo- 
nych przez okupanta, podźwiznąć 
na poziom sprawności należylej, 
pobudzić je z letargu powojenĘ1cpo, 
wyposażyć w gaprzęt nowoczesny, 
przeszkolić pod względem tochniki 
fachowej — kierownictwo, a w wynt- 
ku tego obronę przeciwpożarową po 
wsiach, osiedlach, m!astach | ośrod= 
kach przemysłowych uporządkować Oraz 
zespollć z samorządami lokalnymi. 


RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ 


— w pelnej świadomości wiciklej 
wagi i doniosłości jaką peluiq i po- 
nić bedą Straże Pożarne w liczbie 
ponad 12.500 placówek w Polsce de- 
mokratyctnej, zorganizowane niemal 
wyłącznie (95 proc.) w postac! oby- 
watcelskich zespolów ochotniczych — 
powoła! ponownie da życia, zawle- 
azony w swych czynnościach przez 
okupanta, Zwiazek Straży l'ożar- 
nych z zachowaniem dlań mocy obo- 
wiązująccj dotvchczesowych ustaw | 
przepisów. 

Do was lcJy Obywateli — Ocholni- 
ków Strażaków — oraz do Stvaży 
Zawodowych będących już lub prag- 
nących być członkami Związku, odwo- 
luje się uprawniony do działań Zarząd 
Związku Straży Pożarnych z apelem : 


Ożyucie ponownie duchem aby- 
watelskim Wasze szeregi zespolone, 


alańcie ochoczo do pracy nad odbu- 
dową i praebutową Ujczyzny, chro- 
niąc mienie wspólobywateli w walee 
a rozpanoszoną w Polsce klęsicą po- 
żarową, dyscyplinujcie swe zusiępy 
w pracy ofiavmej, darzcie posłuchen: 
ł zaafaniesu Swe KE crownictwo naj- 
bliisxo i wladze Wasze związkowe, 
a Swą pełną poświęcenia dzialulnoś- 
elą i dążuoxcią ustąwiczią ku doako- 
naleniu shiżby publicznej 2!óżcie 
przed społeczeństwem i Rządem Jed- 
noci Narodowej dowody, ie pelnicie 
swo obowiązki spoleczne sumiennie, 
wspólbracion swym służąc rzetelną 
pomo 4 w ochronie ich bytu I dobrobyła. 


W Polsce odrodzonej, w jej ustro- 
ju demokuatycznym, przy zawaro- 
wanej połni praw i obowiązków dla 
wszy:ilkich  współobywateli gdzie 
jednostka przestaje teraz bvć już 
biemym płatnikiem podatków, a 
staje się czynnikem współtwórczaj 
pracy zespolonej na pożytek ogółu — 
jakże doniosłą postacią staje się 
ocholnik - strażak, gdy podąża on — 
obok nicodzownego po wiełkich oś- 
rodkach miejskich kolegi zawodowca 
— w szereg! strażackie, a to z dobrej, 
nicprzymuszonej wali, powodowany 
li tylko troską powinności obywatel- 
skiej, cpromienionej miiością blø- 
niego'i chęcią — z narażaniem nie- 
Kiedy życia własnego — slużby 80- 
marytanskiejj a to wzorem bodaj 
sióstr milasłerdzna, niosących rów- 
nież pomoc bcziniercsowną w czaac 
pokoju po szpitalach swym wsp lbra- 
ołom, a na wojnie bojownika o 
wolność, 


Im więcej będzie w narodzie spój- 


ni spolecznej, ugruntowanej na =- 
morządności, na samopomocy bezin- 
teresownej i na miłości bliźniego, a 


wiec kuktu dla pracy ofiarne) prey 
łybszym poczncliu interesów wspól- 
„ch w myśl zasady: „Jeden za 
wszystkich — 'wmzyscy 2a jednego I * 
tym trwalsze będą podstawy bytu I do- 
brobytu marodu, tym głębiej sięgać 
tędzie gdemokratyzacja jego ustroju, 
a więc i potęga wewnętrzna Państwa 
całego. „Bez serc bez ducha to szkieo 
ietów ludy“. 

W takim ujęciu zadań waszych — 
Druhowie Strażacy — służba wama 
publiczna natchniona być winna 


chnego, 
pe muszą być pod Waszymi szlan- 
darami ujęte w jedno zbawienne 
dla Narodu — hasło: „W jednoścał 
siła”, 

To jednością powodowani puuży- 
liśmy równo przed laty trzydziestu 
(w pierwszej już wojnie światowej) 
podwaliny pod ufundowany po ra2 
piezwzzy w Polce, wyzwalającej się 
z niewoli zaborców, Zwią?ok Straży 
Pazamych. 

Temuż hasłu „W jedności siła” 
prazniemy w odredzonym Zwiąku 


Straży £z całym oddaniem się salua 
żyć Polsce, iżby na posterunkach 
naszych licznych £ rozgałęzionych 
umocować potęgę Rzeczypospolitej, 
a rolę współtwórczą Obywatela uwy- 
datnić przez jego organiczną współ- 
pracę z Rządem | samorządem. 

Uaktywniony obecnie po latach 

niemal siedmiu swego bezwładu Zwią- 
zek Straży Fożarnych staje w oblicz 
szeregu zagadnień programowych, 
które atoli spełnić zdola jedynie przy 
poparciu zarówno czynników Rzę- 
dowych, Jako leż przy zgodnym 
apółdzialaniu swych członków zrze- 
szonych: Strażv Pożarnych. Do ta- 
kich zadań w pieiyszej mierze na- 
leżeć będą sprawy: 

1) aorganizowsamie ośrodków wy- 
azkolenia dla strazacksch kur- 
sów fachowych na terenach 
województw oraz głównej wzko- 
ly przy Centrali Związku w 
Warszaw:ec, i odbudowy gma- 
chu tejże szkoły po znacznych 
znizczeniach wojennych. 

2) zabioganie w kraju i zagranicą 
o rer"sksnie sprzętu nowoczes- 


DO ZARZĄDÓW I KOMEND 


Drukbxwie Strazncy! 


nego dia siraży podudnyca 3 
ożywienia ich działalności 


3) wydawnictw fachowych, pod- 
ręczników, statutów, instmikcji 
technicznych. 


4) utworzenie domu (ów) wypo- 
czynkowego (ych) dla poszko- 
dowanych w akcji strażaków. 


3) utworzenie kasy Łapomogowej 
dla wdów i sierot po cirvi- 
kach. 


6) wreszcie zapewnienie środkówę 
materialnych dla Centrali 
Związku w Warszawie uraz 
Inspaktorutów  Wojewódakich 
i Oddziałów Powisaiowych. 

Zwlązck Straży Pużarnych dooty 

ze swej alrony wszelkich usilowań, 
iby da 1uzwoju swej dzialaluośi 
i ogólnej akcji kierowniczej uzyskać 
od ltządu należytą pomoc finansową 
i zapewn c zasiłki pieniężne przewie 
dziune w ustawic Fowszeclinzgo 
Zekładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
r tytułu funduszu uslawowego na ukcję 
RZZE'IWPOVATU WY. 


STRAŻY POŻARNYCH 


Szatański terror wojny kilkulelniej nie zdo- 
lat pognębić Waszych szeregów. Choć działal- 
ność Związku Straży Pożarnych zawieszono 
łącznie z ich organan prasowym, liczne jednak 
Straże Pożarne po wsiach, miasteczkach i mia- 
stach mie upokorzyły się przed wrogiem a pozo- 
stały przez cały czas okupacji żywolnymi pla- 
cówkami ołiarnej samopomocy obywatelskiej, 
w wake z klęską ogniową. 


Rząd Jedności Narodowej wznowił już z wio- 
sną roku ub. zawieszoną od lat siedmiu przez 
okupanta działalność Waszego, Strażacy, 
Związku, a doceniając wieloletnią jego wagę 
snołeczną i pożyleczność ideologu obywatel- 
skiej w zakresie walki z klęską ogniową, po- 
wierzył jego kierownictwo tymczascwe (do 
czasu wyboru władz slatutowych) w ręce jed- 
nostck doświadczonych, od wielw bowiem lat 
czynnych w dziedzinie poźarnictwa ojczystego. 
— Łącznie przeto ze wznowieniem działalności 
n/Związku, ogarniającego 12.000 z górą pos!te- 
runhćw służby obywatelskiej (z przewagą U- 
czebną — 955 — straży ochotniczych) zacho- 
dzi już teraz nicodzowna konieczność wydaw- 
niciwa również naszego organu fachowego. — 


Będzie on Oew*m ilus'rowanym, żywo i alk- 


tualnic redagowanym, ugaiskującym nadto 
Wasze — całej Braci Sirażackiej — wysiłki 
zbiorowe w jedną jaźń dhichową, obrazującą 
życie, ustrój, działalność i ws. 'kie ¿drowe po- 
czynania rozwojowe karporacji :'rażackiej. — 
Strażactwo polskie, oliarnie pracujące u pod 
walin zrębu państwowości wlssnej, doceni nie- 
wątpliwie żywotną potrzebę istnienia organu 
korporacyjnego i poprze wydatnie jego n'-dzi- 
ny po wojnie. 

P.p. Naczelnicy Straży Pożarnych raczą treść 
komunikatu tego zreferować na posiedzeniu naj- 
bliższym Zarządu Straży. - Wznawiując wy- 
dawnictwo .Przeglądu Pożarniczego”, narazie 
jako miesięcznika (l-szy numer ukazał się 
w kwictniu bież. r.), liczymy na to, że na każ- 
dą Siraż przypaść powinny przyna'mniej 4 egz. 
tego pisma : po jednym egz. na każdych 10 stra- 
żaków oraz imiennie — dla Prezesa Zarządu 
oraz dla Naczelnika Straży. — Celem ustale- 
nia nakładu pisma, oczekiwać będziemy rychłej 
decyzji 2 podaniem adresów prenumeratorów. 
Prenumerata kwartalnie wynosi zł. 60—. 


Czełlem! 


ZARZĄD ZWIĄZKU 
STRAŻY POŻARNYCH RP. 


- Z vm 


Ideologia służby publicznej 


Przemówienie Prczcsa Związku 
Suważy Pożarnych na uroczystości 
poświęcenia sztandaru strażackiego 


w Rembertowie w dniu obchodu 
XX-lecia isinienla straży (dn. 4.V.47 r.). 

Druhowie Strażacy! W imicnlu reak- 
tywowanego po wojnie Związku Stra- 
ży Pożarnych mam obowiązek i zaszczyt 
powitać Straż Remberiowską I licznie 
przybyłe delegacje straży sąsiedzkich 
oraz Szanownych Gości. 

Przelrwaliście,  Druhowie, chlubnie 
lat 20 w służbie ofiarnej a z tego cza- 
sokresu przypada niemal 3-cia część na 
szatańsk| ucisk i terror, jakicgo dozna- 
liścic za okupanta w Swej działalności 
Ubyło z Waszcyh szeregów kilkunastu 
pomordowanych towarzyszy, lccz Wyś- 
clo nie ulegli przemocy. Nie poniechaliś- 
cie Swcj słuzby obywagelskiej, z dobrej 
nieprzymuszonej woli na się przyjętej, 
ratowallicie bowiem częstokroć pod 
&radem bomb | pocisków mienie swych 
współbraci. 

Prochom poległych oddujmy hold 
komy — a żyjącym udzieclmy chwaty 
4 otuchy dla dalszych wyallków na po- 
sterunku społecznym w Polsce już wy- 
zwolonej, niezawisłej a wyposażonej we 
wszelkic możliwości ńwietnego rozwoju 
na podłożu ustroju demokratycznego. 

Czymże jest Państwo? — czy tylko 
pojęciem tworu abstrakcyjnego a wice 
tylko myślowego, puzbawionego |osta- 
cl realnej? 

Błędem byłoby miè tal:i syd o Pań- 
stwie nowoczesnym. 

Pamiętajcie. Druhowic, że Państwo, 
zwłaszcza naszu Rzeczpospolita Polska 
— w prawdziwym ujęciu istoty demo- 
kracji — musi być, jako zespól obywa- 
teli, społeczeńsiwem zorganizowanym, 
ku obronie bylu i dobrobytu ludności, 
pojętej jako jedna wicika rodzina — 
naród o dziejowej przeszłości | przy» 
zz!ości. 

W państwie wszak demokratycznym 
obywatel nie powinien już być biernym 
tylko, obojętnym co do struktury całości 
płalnikicm jeno podatków | spelnleją- 
cym powlnności wyłącznie z przymusu, 


lecz musi on być zarazem żywym skład- 


nikiem swego ustroju państwowego, 


jego współtwórczym clementem, pełnym ` 


samowicdzy i poczucia odpowiedzial- 
ności wobec siebie I swych współbraci 
e posłuchem jednoczesnym dla jedno- 
stek u steru rzzdu | samorządu stoją- 
cych. 

Im większa będzie skala uśwlademie- 
nia obywatelskiego co do poczucia jed- 
ności w Narodzie i łącznego zrozumie- 
nia dobra powzzechnego, im więcej bę- 
dzie w narodzie placówek służby pu- 
blicznej, opartej na siowarzyszeniach 
obywatell śwlatlych, — tym mocniejsze 


będą podwaliny demokracji I niezawi- 
Modei naszej. 


A Wasza przecicż ideologia ełużby 
publicznej, Druhowie Strażacy, polega 
na niesieniu bezinteresownej pomocy 
I ratunku współbraclom w godzinie ich 
ciążkich zmagań, w nieszczęściu, jakim 
jest pożar, powódź lub inny wypadek 
losowy. 

Pod swym sztandarem, który dziś po- 
święcacic, zrzeszyliście się z własnej 
woli w karne szeregi, z pobudek bynaj- 
mniej nie zarobkowych lecz w pełnym 
poczuciu samopomocy spolecznej w 
obliczu wspólnej niedoli, jaka towa- 
rzyszy sąsladom w wyniku klęski po- 
zarów. Temu właśnie sztandarowi ma- 
cie wiernie być oddani i posłuszni, go- 
towi nawet życie postradać w obronie 
blizniego. 

Mimowoll rodzi się pytanie, czemuż 
sztandar ten ma być poświęcony w obll- 
czu Boga, a uświęcony następnie przecz 
nas, w wyniku 2a3 służyć ma dla nas 
za drogowskaz naszej działalności 

Co za siłę tajemną kryje w sobie len 
sztandar, *kładający się z kawałka 
drzewca I tkaniny, że Wy | wspóloby- 
watele innl chylić będziecie komle czo- 
ło przed jego majestatem. Żołnierz, 
obrońca niczawisłości państwa, gdy mu 
bojownikowi przyświeca sztandar Z 
godłem państwa, ginął | ginąć będzie 
bohatersko w walce z wrogiem, który 
sięgnie po Laki sztandar, jako symbol 
wolnośc!, niezawisłości nie tylko pań- 
stwa lecz i jego jako jednostki, walczą- 
cej zblorowo o lepsze jutro Narodu. == 

Tu właśnie kryją się mistyczne walo- 
ry każdego Sztandaru, ucieleśnia on bo- 
wiem jaśń duchową zespolu, wlążąc go 
w Jeden lańcuch głębokiej Ideologii spo- 
łecznej, czy będzie tym  proporcem 
skromny sztandar obywatelski placów- 
ki strażackiej czy też mocarsiwowy 
sztandar siły zbrojnej narodu zc swym 
symbolem orła białego w jego pełnym 
majestacie. 

Ale, — oół znaczy właściwie wyraz 
„symboł'”, skąd się wywodzi to pojęcie 
i na czym polega jego urok tajemny? 

Otóż, w czasach zamierzchłych, przed 
dwoma tysiącom! lat przeszło, w ów- 
czesnej—0 wysokim stopniu kultury du- 
chowej 1 cywilizacji — Grecji ztarożyt- 
nej, gdy jcszcze nle posługiwano się, 
oczywiście, w stosunkach ludzkich pocz- 
tą dzisiejszą lub telefonami, Istniał 
atoll między jednostkami krajów ościen- 
nych zwyczaj nieodzowny, wymiany 
swych myśll L zleceń poufnych, w opar- 
ciu o wzajemne zaufanie I prawdziwość 
intencji. Dwie osoby zaufane a prze- 
strzenią odleglejszą rozdzielone, lamały 
po swym pierwszym spotkaniu się ka- 
wał drzewca na dwie części z zachowa- 
niem przy rozstawaniu się odłamków u 
sieble, jako dowodu zawartego ukladu 
i przyjaźni o cechach pomocy wzajemnej. 


Gdy nagle wynikła potrzeba realiza- 
cji takicgo układu o pomocy sąsliedz- 
kiej, szybkobieżny goniec — powiernik 
musiał na potwierdzenie prawdziwoś- 
ci tajemnicy przekazywanej stronie 
druglej doręczyć jej część drzewca po- 


siadanego. Gdy więc przy zelknięclu 
(grecki wyraz: symballo) 1 złożeniu 
2-ch części pasowały one, atanowiąc 


calość jednolitą, stanowiło to znak wli- 
domy (symbol) prawdziwości | wlary ku 
potwierdzeniu (faktycznego slanu rze- 
czy. 

Otóż, Druhowie Strażacy, widzicie, że 
z tej Grecjl starożytnej, o wielkiej kul- 
turze ówczesnej demokracji, nacecho- 
wanej wielkimi dziełami artyzmu, hl- 
storycznego męstwB, bohaterstwa I glę- 
blny myśll pochodzi len urok tajemny 
symbolu, ujętego w znak widomy sztan- 
daru, przed którym czoło pochylamy. 

Czemże jest Wasz sztandar, Straża- 
cy ? — Jakim myślom, nakazom moral- 
nym, obowiązkom 1 uczuciom Waszym 
ma on przewodzić ? 

Bądźcic, Druhowie, dumni ze Swego 
sztandaru. 

Jest on wyższej miary etycznej sym- 
bolem, skoro : 

— jednoczy Was bez przymusu, z do- 
brej Waszej woll w szeregi dyscyplino- 
wana ku niesieniu ratunku ! pomocy 
bliźniemu w ciężkiej jego potrzebie, 

— kształtuje w sercach Waszych po- 
czucie odwag! | poświęcenia się dla 
wapółbraci bez oglądania się na różni- 
ce klasowe | przekonania polityczne, 

— budzi posłuch dla władzy, przez 
Was ustanowionej, a o każdej porza 
dnla | nocy staniecie ochoczo bez szem- 
rania do walki z żywiołem rozszalałym, 
a to z narażeniem niekiedy życia 

— opromicnia mundur Wasz czystoś- 
cią pobudek działalności Waszej prze- 
siąkniętej bralerską więzią duchową z 
resztą społeczeństwa. 

Na progu więc Waszego nowego 
XX-lecia istnienia składam Wam, Dru- 
howie, imieniem reaktywowanego po 
wojnie Związku Streży Pożarnych R.P. 
serdeczne pozdrowienia korporacyjne a 
zarazem I życzenia, abyście byli dla in- 
nych straży okolicznych żywym przy- 
kładem nleugiętej woll obywatolskiej 
w niesieniu pomocy swym wspólbra- 
ciom, pomnażając tą drogą w Polsce de- 
mokratycznej ideologię służby putlicz- 
nej. 

Na cześć tej Polski — Ojczyzny wy- 
zwolonej — wznoszę okrzyk: 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo- 
lita Polska I 

Niech żyje Jej Rząd Jedności Narodo- 
wej | Bolesław Chomicz 
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[AKCJA PRZECIWPOŻAROWA — 


W PLANIE INWESTYCYJNYM 


"AT a sesji kwietniowej Rząd przed- 
AN lożył Sejmowi Plon Inwesty- 
cymy na rok 1947. Plan ten skon- 
siruowany jest w oparciu o nasze 
wlasne możliwości finansawe i dop- 
lyw kredytów aagranicznych. Prog- 
ram inwestycji, nalaneślony na rok 
1947 jest bardzo szeroki. Zimietza on 
do odbudowy tych dziedzin naszego 
gospodarstwa, które nafbardziej 
ucierpiadqy w skutek zniszczeń wo- 
jennych, a któro mają decydujące 
znaczenie dla rozwoju gospodarki 
planowej. 

Inwestycje, zamierzone na rok 
bieżący, nie mogą dać w rezultacie 
swym polnej odbudowy kraju, ale 
w dzisiejszych powojennych naszych 
warunkach stanowią program śmla- 
ły, ma zarazem realny. Inwestycje 
le wynoszą 21 — 22 procent dochodu 
społecznego. Plan Inwestycyjny jest 
nietylko planom Ffinansowania in- 
westycji, ele także planem rzeczo- 
wym. W roku ubiegłym nakreślono 
„edynie w zarysie program afinan- 
suwania fnwestycji, nie precyzując 
pozycji rzeczowych. Budowa tego- 
rocznego planu inwestycyjnego jest 
bardziej szczegółowa, ma zatym je- 
szcze bardziej obiektywne warunki 
realizacji, niż plan sfinansowania 
inwestycji 2cszłorocznych, który %0- 
stal wykonany w 95 proc. 

Przed wojną inweslowano w Pols- 
ee przeciętnie okolo 2 miliardów 
złotych (w złotych z roku 1938) — 
ten poziom osiągnęliśmy już w roku 
ubiegłym. W roku 1947 przewidy- 
wany poziom inwestycji wynicsie 
okolo 2,8 miliardów złotych przed- 
wojennych, co przewyższa o 30 proc. 
przeciętny poziom przedwojenny. 

Zważywszy, Że obecny nasz do- 
chód narodowy jest niższy o 30 proc. 
niż przed wojną — to zamierzone na 
rok 1947 inwestycje są oczywielym 
sprawdzianem sprężystosai naszej 
młodej gospodarki planowej. 

Ustawa o planie dnwestycynym 
na rok bieżący ustala ogólną wartość 
inwestycji w złolych obecnych — 
na okres od 1. I. 1947 — 31. 12. 1947 
— na 85 miliardów 384 miliony zło- 
tych. 

Jakie inwestycje przewiduje plan 
w dziedzinie pożarnictwa, które 
odegrać powinno rolę znacznie więk- 
są, niż w roku ubieglym? 

Okres stabilizowania poszczegól- 
nych dziedzin życia wymaga zwTó- 
cenia bscznej uwagi na odbudowę 
palskiego pożarnictwa, co już zma- 
lazlo wyraz w poszczególnych pozyc- 
jach planu inwestycyjnego. Aczkol- 
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wiek wielkość nakładów inwestycyje 
nych na ten cel nie jest joszcze dos- 
tatecanie przystosowana do skall po- 
trzeb, tym nic mniej najważniej= 
cze zagadnienia z tej dziedziny nie 
zostały pominięte wy gospodarczych 
zamierzeniach państwa. 


Tak więc — Ministerstwo Admini» 
etracji Publicznej -otrzyma na ten 
cel poważne kwoty inwestycyjne, 
które wyrażają się ogólną cyfrą 
144 milionów złotych. Największą 
pozycję stanowi kwota 110.000.000 
złotych przeznaczona na sprzęt prze- 
ciwpożarowy. Będzie lo zakup 200 
moto-pomp, 20 wozów gaśniczych, 
5 wozów specjalnych, 100 wozów 
zastępczych 30 motocykli oraa 
200.000 metrów bież. węży. 

Następną pozycję slanowią inwes- 
tycje wyposażenia budynków | zaku- 
pu sprzętu pomocniczego, na który 
to œl przewiduje się 14.000.000 
złotych. Poza tym plan Inwestycyjny 
nakreśla konieczność urządzeniu 12 
strażmic dla okręgowych pozotewi i 
więlcczych ośrodków miejskich, prze- 
znaczając na lę pozycję 12.000.000 
rjotych. Plan przewiduje również 
unichomionie w poszczególnych oś- 


rodkach wojewódzkich warsztatów 
dla remontu eaprzętu przeciwożaTo» 
wego. Koszt uruchomienia tych wa 
etatów naprawczych wynieść mą 
zgodnie z planem 7.000.000 złotych. 


Osobny dział inwestycji w pożage 
niciwie znajduje się w ramach pla» 
nu Ministrestwa Ziem Odzyskanych. 
Wartość tych inwestycij wyraża się 
kwotą ogólną 18.000.000 złotych, z 
czego 12.000.000 zł. przewidziane jest 
na zakup 25 motopop, 8 tysięcy met- 
rów węży — jako wyposażanie do 
zakupionych motopomp, 20 tys. wę- 
ży na wymianę zużytych oraz 7 sztuk 
samochodów, , Poza tym 6.000.000 
złotych wydatkowane będzie na róż- 
ne inwestycje, które obejmą remont 
i wyposażenie pomieszczen strażace 
kich. = 


Rok 1947 jest właściwym startem 
dla odbudowy polskicyo pożamict- 
wa, jest clapem wslępnym, który 
tworzy podstawowe warunki rozwo. 
ju w przyszłych latach planu. Nas- 
lepne etapy Planu Trzyletniego rok 
1948 i 1949 muszą zapewnić wlaści= 
we miejsce pożarnictwu polskiemu 
które może i powinno odegrać po- 
ważną rolę w dziele odbudowy kraju. 


Pożoga i jej przyczyny 


pisany na innym micjau nl- 

niejszego mument „Przeglądu 
Pożamiczego"* pożar w Kowali (po- 
wiat radomski] oraz potworna sta- 
tystyka ostatnich wiadomości o poża 
rach masowych, niszczących nasze 
wsie l miostecznka, budzi niepokój 
i trwogę w społeczeństwie. Szerząca 
się pożoga tworzy nędzę ludzką oraz 
niszczy dobytek — majątek ludności, 
podważając ustrój gospodarczy od- 
budowującego się Faństwa Polskie- 
go, 

Same atraże, które sg mocno zde- 
wastowane przez dzialania wojenne, 
nie rozwiążą zagadnienia przeciwpo- 
<arowego, jeżeli nie będą miały Środ- 
ków ku temu i ulatwień organiza- 
cyjnych, zwłaszcza uwatwień w na- 
byciu niezbędnego sprzętu gaśni- 
czego | uzyskania dostatecznej ilości 
ludzi w spelnianiu slużby ratownie 
czej. Brak przyteni środków loko- 
mocji, środków alarmowych, brak 
wystarczającej ilości zbioaników wo- 
dy, zepewnionej pomocy ze sirony 
ludności w czasie samej akcji. Niski 
poziom budownictwa ogniotrwałega 
oraz dobrej sprawnej organizacji 
przeciwpożarowej ze strony gmin- 
nych komisji przeciwpożarowych w 
dużej mierze przyczynieią się do 


klęsk i pożarów. Przytoczone braki 
to są najistotniejsze bodaj przyczyny 
masowych pożarów — 

Te istotne bolączki i niedoma= 
gania naszego strażactwa trwać bę- 
dą dotąd. dopóki nie nastąpi rady- 
kalny rozbrat z biernością | nicchęcią 
wiejskich lub matom asteczkowych 
„mądrali*, których należy odpowied- 
nio pouczyć | nastawić na 1zetelną, 
uczciwą, a świadamą w tym k.orun- 
ku współpracę ze strażactwem. 

Jedną z najbardziej ważnych przy» 
czyn pożarów masowych, to drew- 
niana  „architeklura" kryta słomą, 
a mocno zakorzeniona | propagowana 
jeszcze w Polsce. To jest zdaniem 
moita zasadniczy bląd naszej poli- 
tyki budowłanej i podłoże masowych 
pożarów. Polska jest krajem  znisz= 
czonym, ubogim. Nie stać nas na luk- 
aus budowrictwa drewnianego, a 
każda zniszczona mzez pożar złotów- 
ka woła o pomstę do nieba. Walczny 
więc o budownietwo ogniotrwałe w 
Polsce. 

Może wreszcie drogą uśwladamie= 
nia i przekonywania o słuszności na 
szych aadań zdołamy utorować środe 
ki zaradcze ku opanowaniu pożarów 
zbiorowych. 

ppik. poż. Józet Piebanek 


KOBIETY NA STRAŻY DACHU NAD GŁOWĄ 


M iniana wojna — to okres "pë. 
cjalnego szaleństwa ognio. Mało 
jest chyba w Polsce wsi lub osad, 
gdzie pastwą ognia nic padloby przy- 
najmnicj parę budynków. a 

Wszyscy znamy grozę  płonąccz? 
dobytku I stokroć straszliwszą grozę 
płonących żywcem ludzi. Wszyscy 
też znamy walkę z niszczącym ży- 
wioleni ognia bowiem i kobiety 
w momencie niebezpieczeństwa de- 
cydowały się momentalnie na ynno 
walkę z ogniem, choć nicjednokrot- 
mie walka ta była nietylko  mozolna, 
ale również bezsilna | daremna. Nie 
darenina jednakże byla dzielność ko- 
biet ich szybka orientacja, odwaga 
l zarndność. 

Wojna minęła. Spetano slragli- 
groźnego „czerwonego kura", 


WEO, 
lecz czyha on bezustannie, gotów 
każdej chwili rozhulać się wśród 


etruchlabych ludzi. Zwlaszcza przc= 
cie wieś nasza posiada mnóstwo 
takich _przyczajonych „czerwonych 
kurai“, któne korzystają tylko 
3 chwili nietywagi człowicka, aby się 
rozrożniiś do rozmiarów potężnego 
niszczycicla. Im przeto w:ccej pozo- 
miało u nas strasznych wspomnień 
pożogi wojennej, tym silniejszy jest 
strach I tym bardziej uporczywa po- 
winna być nasza obrona przed poża- 
rami. 

Wicie jest przyczyn pożarów. któ- 
re niszczą wsie, zwlaszcza w okreaie 
letnim. ale pomyślmy o tych. które 
powstają w domu. 

A przecicż dom, gospodarstwo, 
obejście — to teren pracy ksabiety, 
gdzie jest ona władzą, gdzie zatem 
Jej beczne oko powinno dostrzec 
wszelkie nicberpicczeństwa. a ręka po- 
winna je usungt 

Wcjdźmy do domu. 

Olo paląca mę lampa. do której] 
gospodyni dolewa nafty I to pr~ 
ważnie przy piecu. Tu lampa pali 
się tuż przy firankach okionnych. 
tam eliç stawia świecę na oknie tuż 
przy zaełonkach. 

Oto zəpalki tak leżą, że są dostęp- 
ne dla ryk nieostrożnego dziecka. 

Gorycy popiół wysypuje się nie- 
uważnio do skrzynki ze śmieciami, 
pa piccu suszy się tygodniami drze- 
wo aż staje się Buche zupelnie i wy- 
borne do zapalenia z lada powodu; 
wiórki drzewne — gromadzone do 
rozpulki — uklada %€ tuż pod nie- 
mzczelnymi drzwiczkami pieca, skąd 
lecą iskry, a papler do podpelk! po- 
lewa się naftą lub benzolem. 

Pieluszki | szmaty wiesza się luż 
przy iozpalonym piecyku, a śicrki 
na Rzniicku nisko nad pileni:kiem 
f na parę godzin wychodz: się 2 do- 
mu. 

Tu i ówdzie chodzi się na stryci 
izb do stodoły ze świocą, choć to nie 


wolno, pali się w stodole papierosa 
albo z papierosem w ustach zasypia 
się na sianie lub w pościeli. 

Niemal atem każdy sprzęt czy 
przedmiot domowy może  niersz 
w jednej chwili z biernego i usłuż- 
nego pomocnika w życiu domowym 
przodzierzgnąć się w napastliwego 
niszczyciela dobytku. 

Poskromienie ozy ujarzmienie tych 
złośliwych przedmiotów może być 
w wielu wypadkach dokonane przez 
kobietę, Wzmożona uwaga kobiety 


£ Wypowiadamnyg walkę 
pod palaczom 


W historii powatawania I tworzenia 
cywilizacji ludzkicj aą karty jasne — 
I ciemne. 

Od chwili, gdy człowiek umiał prze- 
ciwstawić siç sitom natury — ! rozum- 
nym wysiłkiem naglą? je do służby 60- 
ble — tworzy się to, co ogólnie obejmu= 
jemy nazwą cywilizacji. 

I tak Idą pokolenia za pokoleniami, 
które budują, gromadzą dorobck wielu 
ktnica ludzkich. Wysiłkiem lal zaptsu- 
ją jasne Karty dziejów. 

A karly czarne? 

Karty czarne — to wojny, to pożogi. 
powodzie, to trzęsienia ziemi — I tylo 
innych sił natury, które nic zawsze chcą 
służyć człowickowi — któro w ciągu 
jednej godziny lub jednego dnia, czy 
jednej pochmurnej nocy przedziwną 
złośliwością losu obracają w niwecz 
pracę ludzką, 

Czoscm pomoga im w tym czlowiek, 
który jakże nędznie I podle wygląda 
na tle rozumnych, od wleków trwają- 
cych wysilków społeczeństw. 


To podpalacz- 

Dla osobistych celów — niechęci — 
porachunków akrada się nocą obarczo- 
ny łatwopalnymi materiałami, by puś- 
cić z dymem dorohek cudzego trudu, 
cudzych oszczędności I lat przeżytych 
z myślą o własnym domu, włosnym 
warsztacie pracy. By pomnożyć za- 
stęp bezdomnych, oderwanych od zle- 
mi i zdanych na cudzą łaskę istot ludz- 
kich... by dorobck ogólny uszczuplić o 
setki tysięcy... 

Strażactwo ze swego punktu widze- 
nia wypowiada wojnę podpalaczom ! 

Strażaciwo chce nietylko ratować od 
płomieni domy i osiedla  Sirażactwo 
żąda śledztwa w związku z każdorazo- 
wo wybkuchłym pożarem. 

Strażactwo chqlnio współpracuje w 
wykrywaniu winnego podpalenia — 
choć współpraca ta ze względu na pro- 
wadzenie przede wszystkim akcji ra- 
tunkowej — jest wielce utrudniona. 


złagodzić może 
azeństw. 

Fewnie — przybędzie uważncj go- 
spodyni i troski i powodów do gde- 
rapia. 

Ale warto zatroszczyć się i warto 
pogderać, jeśli w ten sposób w miarę 
własnego wysiłku można nauczyć 
ostrożności Biebic | domowników, 
uchronić dobytek od zaglady a sicbie 
i rodzinę od nędzy, 
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ma 


Nie zawsze bowiem szczęśliwy traf 
zdaży, że znajdzie ktoś kawalek wy- 
bitej szyby ze śladem palców złoczyń- 
cy, czy butelkę po nnfcle w napol spa- 
lonym domu. 


wiele niebczpie- 


Czy nle jest słusznu, aby tym zajGla 
się pllnicj służba bezpieczeństwa ? 

Sicdem lat działań wojennych -- to 
toż dzieło „podpalaczy” śwlata. '[sych 
siedem lat — nieprzeliczoną ilość do- 
mów zwaliło w gruzy | zamieniło w 
zgliszcza. Dokonało sle najwiękuse, 
najpotwornicjsze chyba od czasów bl- 
blljnego potopu zniszczenie w dziejach 
świata.  Sploncty najpiękniejsze mla- 
sta I najcennicjoza budowie. 


To co pozostala jest po wielokroć 
cenne. Cenne — ocaleniem od pożo- 
gi wojennej — i cenne, bo stanowiące 
to, co pozostało z bardzo uszczuplone- 
go dobytku narodowcgoa 

Ale wojna nietylko niszczyła kultu- 
rę materialną. Wojna przedrała du- 
sze ludzkie; pojęcia ludzkio zmiegiła 
i przewertościowała Zmienił się *%o- 
gunek do jednych I tych samych prze- 
atepstw, jednych I tych samych zbrod- 
ni. Wojna stworzyła przepaść między 
„dawniej” e „dziś. 

Dawniej — podpalacz uważany był 
za przestępcę kryminalnego; — dziś 
podpalacz ta najnichezpiecznicjh:zy 
wróg wszysthicga, co stworzonc zovlalo 
dla dobra najszerszych mas ludowych, 
rozumnym wysllkiem apoleczeńsiwa — 
1 trudem ocalenia przed nawałnici 
wojny. 

Dzis podpalacz — to czlowiek, klórv 
bezwzględnie pawinien być wykreśla- 
ny ze apołeczności ludzkiej. Dziś dla 
podpalacza nle żądamy kary długolct- 
niego więzienia — lecz kery o wielz 
surowszej w nowoczesnym prawodaw- 
stwio ludzkim. 

Wypowiadamy bezwzględną walkę 
nodpalaczam * 
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Obowiązki mieszkańców gmin 


W Folsce obowiązuje specjalna uste- 
wa o ochronie prred połarami 
1 inymi klęskami z dnia 13-go marca 
1934 roku, ogłoszona w „Dzięaniku 
Ustaw R. P." e roku 19%%-g0 (Nr. 41. 
poz. 365), klóram — między innymi — 
ustala obowiązki każicgo obywatel. 
w zakresie akcj! przeciwpożarowej. 

Zapobieganie bowiem pożarom i 
współdziałanie w tch opanowywaniu 
nic może — jak to było dawnicj — za- 
lcżeć od dobrej woli obywatela Dziś 
nie wolno nikomu uchylać się od wy- 
pełnienia pewnych ebewiązków w-ra- 
kresie walki 2 pożarami. Każdy ict 
wtiedzicć powinien. jakie są jego obo- 
wiqzki w razie pożaru, lub innej klęski 
sywiołowcj. 

A więc pmzcdc wsqystkim każdy 
wóczzkaniec gminy, bez wzgludu na to 
czy zamieszkuje w nlcj stalc, czy le” 
przcbywa tylko czasowo, ubowlązany 
jest  współdzialac w wykonywaniu 
orhrony przed połtarami | ipprsul klęs- 
Rami żywiełowymi (art. 2 ustawy). 

W razie zauważenia pożaru, czy tn- 
nej kięski £ywtołowej (jak np. powódź) 
tub grożby ich powstania — kazdy jesi 
abowiąrsny  zaajarmowar  nafbliyszą 
straś połarną lob organy bezpicczeń- 
«twa, a więc posterunek policji lub 
wójta, względnie soltysa (art. 7:-my 
stawy). 

Z chwilą wybuchu pożaru : w CZaSIC 
sego onunonywania, każda osoba w da- 
"ej gmnic pizcbywajyca jczt obowią- 
vune ; 

a) zczuolic na wiycie srodkow, meo- 
ących uhaiyć da alarmu, a będących 
„cj własnością lub w jej posiadaniu; 

b) zezwolić na użycie wszelkiego ro- 
zaju srodków przewozowych (jak ko- 
nic, wozy, sainochodyj, potrzebnych do 
przewczu na tniejsce pożaru sirażaków 
' sprzęglu  blrażackiego lub  tnnych 
nrzedmioiów koniecznych do akcji ra- 
tunkowwej; 

c) zezwałk ma ażycic urządzeń i 
erzedmiotów, poirzebnych w akcji ra- 
wakowej (np. łopaty, wiadre, drabiny, 
olachty itp, a również telefon Itp.) — 
inrt .28-y ustawy); 

d) podporządkować się rarządze- 
wom, wydawanym w zwiqzku z akcją 
ralunkową (art 24-y ustawy); 

e) udzielać berpośredniej masz 
przy (tumienła pożaru (a więc mp. po- 
magat przy dowożentu wody, pery 
pompowanłu, przy ochronie ragrożn- 
nych budynków, przy tworzeniu pezerw 
ochronnych Itp); 

f) udzielać plerwszej pomecy i epte- 
ui w razie nieszczęśliwych ~ padkér- 
» ludżmi (ar. 28-y). 


Dla zerganizowania nleżvici ochta- 
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w akcji 
przeciwpożarowej 


ny przed pożarmmi, każda osoba prze- 
bywająca w gminie jest obowiązana ; 

a) do pelnicnia wart dzienaych I noc- 
nych w cclu uchronienia się przed po- 
walaniem pożaru; 

b) do pełnienia obowiązków u stra- 
zach posarorch przymusowy ch (art. 
28-y ustawy); 

c) alogować słę do  oDuwiąaków, 
określonych w wydaoym prre? pereclo: 
tonego gminy regulaminie, zapubicga- 
nia I tłumienia pożarów i innych kicsk 
na obszarze gminy (art 30-y ustawy); 
a nadto wlasciciele budynliuw są obo- 
= iboi 

d) do posiadania, przechowywania : 
urn myn auia w sianie 2u basin do na- 


Miliony i... tysiące 


W pierwszej chwill po ns jxcia okupan- 
tów Man obrony przeciwposarowej w pu- 
wiocje Nalskim przedstaniał ** bardza 
źle. gdyż ralodwic w par imiejscowo- 
Uach strażicy zdolali zachować spraęt 
przed wywiezieniem do Nicmiec. Najwię- 
cel abiabowali okupanel sirate pożarne 
w Kolc i w lebicr, skęd wiprewadzliil ca- 
ły zmołoryaowany labor pożarniczy. 

W innych wsiach 1 młasteykach alba 
nie nie zostawili, albo tylko jrrestarzał) 
sprze! many. 

W takich waruwkach zaczęlo organizo- 
wać strale pożncne, klórych stan przerósł 
obecnie poziom przcdwojenny. 

Dla robrazowania osiąpnigć sirażacina 
piw. Kolskiego podujemy nieco cyfr: 


r. 1939 | r. 1947 


Straży 

Czonhow czynnych 2.263 
Członków papierajacw'h 1.230 
Motopomp 18 
Sumochodów' 5 
Szundarów 19 
Qrklemr 7 
Sikarrek recrap<h 77 


Atc najbardelej ciehowie wyglada ze- 
stawienie sam pieniężnych, ueyskanych 
w ostalnim roha przes eirațe: 

Samorzędg S-h miast i 11-tu gmin 
udzteliły astrażom ogółem zubrwencji Ra 
anme 42500 czł. 

Same siraże pożarne zyromodziły od 

,społeczeństna zc akladck, zabaw i praed- 
stawień 31300.000 zl. 

Duże posiępy Beryntono w szkolenia. 
Kiedy w 1045 r. przeprowadzano zaledwie 
dwa kary., w 1916 r. zorgonizowano 12 
korsów, w czym 1 dla mechanftów mo 
'aposrp. 

Uezcainiczyło w nich 237 druków. 

Drakl, jekic jcszcze daja się, niericii 
ruaważłyć w wyrszkołenio straży *ryhko 
rmikają. 

Najbardziej godny uznania jest fak 

wio strażaków oddaje siç pracy po 
„armiczej z prawdziwym rapalem. nie 
weredręc dla ralonanin bll/nirh ceram 
* zdrowia. 


lychmiumiowego użylhu narsędui, po- 
trzcbaych do prowadzenia akcji ralun- 
Lurej I zczwolić na należących do nich 
lub będących w ich posiadaniu aieru- 
chomościach na uinieszczeniu urządzeń 
1 przyrządów ochronnych i zapobicgaw - 
czych (art 26-y ustawy). 

Nakładając powyżej omuv se utu- 
wiązki, ustawa przewiduje (ar. 29) 
rwolnienuc od pewnych funkcji tych 
sób. co do których istnieją « Cory ure- 
slnfone powody, że nic muwłyby ane 


podulać tym ohowiązkom « Uni % 
Tech pide 

No raxich wawa « kg 

. - - 

.. A> T r m a a m 
i gear podda . 
innyci: EISE 

bi udzrelanie pomocy przy Wima 


| zwbzzpicezcriu mienia; 
©) nsmitn:- wart dziennych i mec- 


ych dla szdzuny pizcd pow. -siid in p- 
uru i inne) klęski; 

d) pr.łnienie obownązkń u Am- 
śucb |-vauinych przymusomaych, 

c) udewlanie Dpierwazcj puus | 


opichi w razie nreszzydiwych wynad- 
how z ludaal 

Od lych tbouwi'rków iu AS] «ul. 20. 
są walu: 

1) niczdulm do przcy w katai 
ruby lub ulomności Iizycznjycł; 

2) kobiciy cęiurmme i karniyow wii 
musli dzicci do 6-ciu lot; 

3) cudzuzituncy, korzysini"cy z ju ow 
zakrajowuści; 

4) niclclni do lat li-tu uraz ©wby 
avojga płci nające powyścj lal 60-ciu_ 

Za niewypelnienie któregwu 3 wy- 
tnienionych powyrej obawiąckuw, ja- 
kie ustawowo nałożooc 34 na usobtv, 
przebywające w pininach, względnie za 
czyny szkodliwe dla akcji przeciw po- 
raroaej. nakładane być mogą kary 
grzywny lub aresztu, każde oddzielnie 
lub oba rodzaje kar łącznie (art 44). 

W szczególności ulega karze grzyw- 
ny lub karze aresztu do miesi:jcA :- 
obu karom łącznie każdy: 

1) kto w razie połaru lub innej) 
klęski żywiołowej nic stosuje się do 
obowiązków, określonych w ustawie 
(omócionych powyżej), wzętędnie w 
wydanych na jej podstawie rarporzą- 
dzeniach, o Ue nie jest od trch obo- 
wiązków zwolniony; 

5 kto wprowndza w błąd straż po- 
wama złośliwymi alurmami albo nie- 
prawnic używa sygnałów  zastrzeżo- 
nych sLrazom pożarnymm: 

3) kto odmawia wykonania zarzą- 
den wydanych w crasie akcji ratum- 
kowej; 

4) kto uuuduia lub uniemożliwia wy- 
kcnanie ?adań przez straż Dnzerną. 


PON 


z 


Usuwanie przyczyn pożarów zbiorowych 


Jedną z najważniejszych przyczya, 
powodujących pożary zbiorowe, jest 
wadliwa zabudowa wzi I miasteczck 

Przyczyny wadliwej zabadowy 
Do zesadniczych braków tej zabudo- 
wy. jak również I samego budownic- 
twa wiejskiego zaliczyć należy: 
a) bczplanową zabudowę osiedli; 
b) zbyt duże zagęszczenie bndynków 
w zagrodach; 

cı radmierne stosowanie łatwupal- 
nych materiałów budowlanych oa 
pokrycia dachowe (drewna ! sh- 
my) oraz 

sM, nietoniejętne a często mant! 

i wadliwe pod względem lechnicz- 
ayun wznoszenie budynków. 

Skupicate budynków w naszych ©- 
scedlach jem wynikiem podziału ziani 
uluscańskicj pomiędzy  spadkobien- 
tów. Naczęściej. zamiast wybudować 
udurelną zagrodę poza wsi, na miej- 
«can obezernym, buduje się ją w tym 
umm abcjńeiu, pomijając obowiązu- 
sce juecpixy policyjno = budowlane. 
lastawiajęc do istniejących dwadw 
utzybadówki, przedłużając obory. lub 
uauwiuiąc lui: przy stodole nową. 

Drum pr<yczyna powstawania vat- 
ve załmdowanych ostedii jest bral: 
"udreu fachowego przy wznoszeniu 
bud akiw. jak również brak wicdy 7 

budownictwa u samych rolni- 
i». O dabrych rzomieśinikiw budo- 
wianrych we wuj naogól jest Lnmno 
Jo cz w wynfku nieumiejętnej robo- 
amy orax stosowania  najlalszyci. 
latwopainych materiałów, WZNOSZOM 
iwadynki stwarzają częstokroć wpro 
Fatalny stan Lezpieczejntwa. 

Aczsolwlek sprawa racjonalnej za- 
Ludowr osjcdli została urcgulowana 
|! zw. ustawa policyjpo - budowlani. 

6  *'.(L1928 r. to jednak dotych- 


cms ustawa ta nie została wprowadzo- 
na w życie a braku aparatu 

Na kilka lat przed wojną były two- 
rzone we walach | miasecwh miej- 
scowo komisja przectwpożarowo - bu- 
dowlane, w których — opróca fachow- 
ców budowlanych — brali rówależ u- 
dział fachowcy 2 dziedziny połarnie- 
twa. Zaajomość więc podstawowych 
zasad racjona!tnego budownictwa obo- 
wiązuje bezwzględnie każdego członka 
zarządu gminnego oraz każdego calon- 
ka komendy straży pożarnej, ktary po- 
wołany zostanie do takiej komisji. 


Komaszcja gruntów 

Bardzo waznym czynnikicn, sprzy- 
jojącym uporządkowaniu zabudowy 
naszych osiedli fest przeprowadzana 
Już na szerszą auke [zed wojną nu 
walach komasacja (scalenie) gruntów 
rolnych. Chociaż t zw. ustawa scal- 
nlowa wyklucza ze scalania grunty za- 
budowane, przewiduje ona jednak wy- 
prostowanie granic i poszerzenie dzla- 
lck siedliskowych i dróg (ulic) kosztem 
działek niezabudowuanyci, oraz dziakk 
tych wlaściclcli, klórzy zlož} dobro- 
wolnie deklarację na przebudowę po- 
za wsią Ważnym momentem w kora- 
racji jest rownież umiejętne zaprojc£- 
tuwanie Dbowych  dziułd: siedlisko 
wych oraz dróg | placów. 


Przecredy przzciwpesśrowo 

Nardo wama rzeczą pod wzzlędum 
bczmieczeństwu pożaruwegu jest mów- 
nież zaprujckiowanie przegród præ- 
ciwpożarowych w postaci wolnych pla- 
ców, poszczególnych kompleksów o- 
gulotrwałych, względnie  ogniotrwale 
krytych budynków, rozmicszczonych w 
tuld sposóh, aby w razie pożaru two- 
rzyły nieprzybylą zaporę dla powsta- 
łego pożaru. 


Przed zjazdem we Wrocławiu 


KALENDARZYK 


prac oręaniencyjaych w związkw ze Zjazdem Ogotnopadstwowym Straży 
Pożarnych we Wrocławia ora: „Tygodniem JIiraiackien". 
haczegołsmy wykaz delegatów na Zjazd Wrocławski nadsytaję: 
Straże Pełarne do Oddziałów Powiatowych lub Powiato- 


wych Komemdantów do dnia f 
(midsiaty Powiatowe do Okręgów Wojewódzkich PN tym 
Ukręgi Wajewódzkie do Związku Straży Pożarnych RP. spe- 


i cjamymi gończmi do dnia 


Uruga odprawa Prezesów Okręgów i Day Wojew. 
w Związku odbędzio stę dnia . 
Pierwsza odprawa w Okręgach — Prczezów Oddz. FER 
i Pow. Komendantów Straży Pożarnych . . . 
Druga odprawa w Okręzach — Prezesów Oddz. Powiatowych 
i Pow. Komend Strały Pożarnych . . s 


. O 


13. V.1947 
20 V.1947 


z B V10? | 
z Ap 29, V.1947 | 
, AJAY IT 


4VLI847 


Pierwsza odprawa Prezesów i Naczełoików Btraży Pożarszth 


w Oddz Powiatowych 


Druga odpra«a Prezesów | Naczelników Suaty Paara 
w Oddr. Powlatowych a a 


+. 11, V.1947 


. a e a a . e av 1047 


Zadrzci. ienie 


Skułccznym sposobem zabezpiecze 
nia zabudowań przed ogniem przenoś- 
nym (iskry, głownie) jest racjonalne 
zadrzewienie tak całcj wsi, Jak i po 
szczególnych zagród. Pontcważ pożar 
zdarzają się przewozie w porze lel- 
niej przeto korony drzew liściastych 
nalezycie chronią od przeczucania si 
ognia Mogą to być drzewa owocowe 
ale odpowicdniejsza jest sudacnic ta- 
kich drzew jak klony, Lipy i kasztany 
Stosownie do przepisów ustawy scale- 
nlowej, drzewa wrsokopicnne możn 
sadzić w odleglości nic mniejszej nii 
2 m od granicy sąsiada niskopiecnnt 
zaś nie mnicj niż I m 


Vuprawa slanu pæsersmsilnyi i 
wd: ph ow 


Nienudej ważną sprawy juko regu 
lacja istnicjiącego oaicdin, jest równie. 
troska o prawe stanu  poszczcgÓl- 
nych budynków. W tym wypadku du- 
ży Ska i zoaczenie przypada w udtia- 
le wspomnianym komisjom przew 
pożarowo - buduwlanym. 

Jako imdzi zapobicgawcer 
nić mler nasligpujace: 

n) zmiana pokrycia istniejących bar 
dyaków 2 łatwopalnych (słoma 
xoniy) nu ogniotrvnb: lub und 
poruiube (glina); 

b) zwracank: szczególnie  baczne. 
uwagi na stan pieców i kominów: 
gdyż jak wykazuje statystyka — 
prawie J0% porów powstai 
włamie z winy wadliwie wyko 
mnh (noów l kominów. 

Do powyżrego należy joerez dodać 
iż specjalnie micbczpieczmj, i karygod- 
ną rzcczą jest pozostawianie przy od- 
budowie po poźarze przepalonych ko- 
minów. Komin w bedynku napalony 
winien bye berwugtędnie rozebrany, 8 
cegła z tej rozblurki, pod <minym pe. 
zoren mie pewłona Wy” miyta ds ba- 
dowy newege kemins. A7} jest akru- 
szała | btwo peka 

© W wypadkach, gdy budynki © 
rozmieszczone zbyt blisko jedc 
od drujricgo, lub "rznosrone = 
przy granicy sąsiada, w:gkydnie u 
odległości mniejszej niż 4 m, albe 
gdy budynck oeniotrwały jest 
dhRuższy niż 25 m — należy wzno- 
sit przegrodę przectwpożarową w 
posud dobrego muru ogniotrwa- 
łego grubości niemniej niż jedna 
cegła (27 em), bez otworu | próż- 
mi Przegroda ta przechodzić musi 
od fundamentu przez wszystkie 
kondygnacje | wystawać ponad 
daci na 30 cm. 
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„PRZEGIĄJ POŻARNICZY” 


W dniach od 15 do 22 czerwca r.b. wszystkie Straże Pożarne R. P. erganizują 


»TYDZIEN OBRONY PRZECIWPOŻAROWEJ « 


wuywając współobywatei 


DO ZACROWYWANIA OSTROŻNOŚCI PRZED POŻARAMI DO OFIARNOŚCI NA POTRZEBY STRAŻY 


POŻRANYCH 


PRZECIWPOŻAROWE ZAOPATRZENIE WODNE 


ZĘSTO zdarza się. że doskonale wye- 
kwipowana straż przybędzie do po- 
żaru a nie wiele może zrobić g braka 
wody. ŚSląd powstaje konieczność przy- 
golowania odpowicdnieb zbiorników wo- 
dy, planowo w osiedlu rozmleszczanych. 
Rejony zaopatrzenia wodnego powinny 
zostać utworzone, zwłaszcza w miejsco 
wościach, klórym grożą pożary (£ powo- 
„du zwartego | nieogniotrwałego zabudo- 
wania). 

Jest leż zrozumiałe, że w tych warun- 
kach zaopatrzenie wodne mas! być prze- 
widziane w ramach ogólnej akcji obro- 
ny osiedla. a więc brane być muszą pod 
ewagę nle tylko odpowiednie ilości wody 
gaśniczej, potrzebnej da opanowania po- 
żaru groźniejszego. ale również sprzęt. 
Jaki byłby niezbędny do akcji ralunko- 
wej I inne wymaganie, wchodzące w za- 
kres planu obrony przeciwpożarowej da- 
nego osiedla. 

Jeśli przeciwpożarowe zaopatrzenie wo- 
dne ma w danych warunkach spełnić 
swoje zadanie. musi ono być doslosawa- 
ne ściśle do tych specjalnych okolicaoo- 
ści, w jakich powstają | rozszerzają olę 
pożary ablorowe. Jak bowiem wiadomo, 
pożary zbiorowe cechoję zazwyczaj na- 
alcpajęce momenty charakterystyczne: 

— Szybkie rozrastanie się powstałego 
pożera do rozmiaru pożaru Intensywne- 
go: 

— bezpośrednie zagrożenie lub przerzu- 
canle alẹ ognia na budynki sąsladnjęce; 

— powstanie nowych ognisk pożaru, 
mniej łab więccj oddalonych od siebie, 
na okulek ognia przerzulncgo; 

— rozrastanie się pożarów wokoło no- 
wych ogniskę 

— piszczenie przez żywioł pożarowy 
dużych połaci osiedla w kierunku istnie- 
Jących lub powstających wiatrów. 

W tych warunkach musi być: 

1) umożliwione zwalczanie ognia w za- 
rodka oraz obrona przed ogniem prze- 
nośnym; - 

2) nmożlwiona akcja, zmierzająca do 
przerwaniu agnia | niedopuszczenia go 
do przerzucenia się na budynki sąsled- 
nie; 

3) zabezpieczona dostateczna ilość wo- 
dy da zwalczania pożarów samych ognisk, 
względnie płanących ezętci osiedla. 

łlości wody. potrzebne w pierwszym 
wypadka. sg bardzo nieznaczne | zabez- 
pleczenie icb nle nastręcza specjalnych 
trudności technicznych. Z środków w tym 
aakresle można wymienić następojące: 

o) podinórzowe studnie gospodarcze 
z możliwością wydostawania z nich 60 
tte. wody na minutę (lepiej za pomocą 
pompy iłoczącej): 

h) małe podwdrzowe, łatwo dostępna 
pbiorniczki a pojemności 1,5 — 2 mir. 
wody. wykonane z betonu, ccgły, drze- 
wa, kamleni, względnie zbiorniki zlem- 
ne, napełniane wodą studzienną, de- 
<aczową lub też wodą dowożoną; 

e) zapasy wody w beczkach s odpo- 
«ciednią lilotcią wiaderek obok. umie- 
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„PRZEGLĄD POŻANNICZY” 


szczone w pomieszczeniach lub w pobli- 
żu pomieszczeń nicbezpiecznych; 

d) gaśnice wodne  wzgłędnie 
netki, zwłaszcza w zakładach przemysło- 
wych lub warszlalach rzemieślniczych, 
Jak pickarnic, siolarnie, kużnie itd.; 

e) wewnętrzne wodociągi gs hranami 
pożarowymi w większych pomieszcze» 
niach publicznych I w zakładach prze- 
mysłowych, Jak młyny, fabryki, składy 
materiałów palnych, ozkoły (t. d. 

Wybór lych urządzeń oraz Ich rozmla- 
ry I ilość zależą od warunków lokalnych. 
Zasadą jednak hvć powinno, aby każda 
nlicrachomość wzylędnie kazda zagroda 
miały, albo odpowiednią studnię, alba 
zbiorniczek z tcehniczną możliwością uży- 
cia z nich wody do gaszcnln pożarna w za- 
rodku lub też obrony przed przeniesie 
niem slę pożaru własnymi środkami 
przez polewanie lub zwilżanie powierz- 
chni I przedmiotów. mogących ulcdz za- 
paleniu alę. 

Jlość wody polrzebnej do skntocznej 
akcji ratunkowej powinna być znacznie 
większo, olż do opunowania pożaru w 
zarodku. 

Akcja obrony przed praerzuceniem się 
pożaru na sąslednic budynk| może bo- 
wiem wymagać tyle czasu. jak długo 
trwać będzie podar egsiednich zabudo- 
wań. Możc przy lym zachodzić koniece- 
ność użycia w akcji kilku sikawck ręcz- 
nych lub motopomp. Z icgo też wząlę- 
du ilość potracbnej wody nie powinna 
być mniejsza od 40 m3 lub wydajność 
panklu czerpania nic mniejsza od 300— 
400 litrów na minutę. 

Ponicważ z£ tych zbiorników | punklów 
ezerpania może być brana woda również 
i do qaszenla pożaru właściwego. pożą- 
dane zapasy wody w omawlanych pun- 
ktach czerpania wskaznnc jest powięk- 
Szyć do 50 m. lub wydajność Ich utrzy- 
mać w granicach 400 — 600 l/min. 

Omawiane punkty czerpinin mogą być 
wykonane na istnicjących strumieniach, 
stiawach lub sadzawkach, a również w 
postaci zblorników szlacznych, ziemnych, 
betonawych lub innych, wreszcie w od- 
powliednich warunkach, sprzyjających ja- 
ko specjalne studnie pożarowe a wy:laj- 
ności nie mniej 400 l/min. 

Punkiami czerpania mogą być lakże ru- 
rocliągi pożarowe lub woduciygi pod wa- 
runkiem, że zapas wody w nich będzie 
rie równał co najmaiej znapasowi 8—4 
punktów czerpania razem. czyli od 150— 
200 m.! wody. 

Największa Ilość wody powinna być 
przewidziana do opanowania Í gaszenia 

/pożarów zbiorowych. klóre ogaragć mo- 
ga pewną Część osicdla. W tym wypad- 
ku trudność slanowi nawct saine okre. 
ślenle ilości polrzebnej do tego celu wo- 
dy. W opanowywaniu bowiem pożaru 
w lych wypadkach zatrnde lone s9 nieraz 
siły bojowe kilku lub kilkunastu straży 
pożarnych. a więc większa |lość pomp 
Birażackich. 

Na podstawie obserwacji szeregu po 
Żarów zbiorowych możne powiedzieć. że 
w lakich warunkach ilości wody muszą 
być przyjęte przeciętnie w granicach od 


hydro- 


600 — 1000 m. przy zapolrzcbowanią 
do 3.000 l/min. Jcazcze lepiej, Jeżeli 
będą one nic do wyczerpania. 

Zapewnienie dla danego osiedla takich 
ilości wody, o Ile nie ma ku temu was 
ruuków naturalnych, Jest dość trudne 
Ułatwienie jednek w tym wypadku slae 
nowl la okoliczność, że lak wielkie ilọ» 
ści wody mogą być rozmieszczonu stoe 
sunkowo rzadko, zależnie od polożenią 
większych kompleksów zabudowań, z klós 
rych każdy musiałby posloduć przynałe 
mniej Joduo taule źródła czerpania. 

Do tego celu w praklyce mugłyby byń 
wykorzystane przede wszystkim zblornike 
ki naluralne Jak: salawy, 6lrumlenie 
większe. sadzawki, rzeki. Spośród szcró= 
gu urządzeń mogłyby być zaslusowane 
abiorniki ziemne otwarcie, Jak równiej 
(w pewnych warunkach) specjalne mros 
elęgi pożarowe o odpowiedniej średnicyę 
zasilane bądź to grawilacyjnic, bądź za 
fomocą specjalnych pomp. 

W atusunku do wszysikich puuktów 
czerpania należy wymagać, aby były one 
umieszczone w tniejscach dostępnych dla 
czerpania wody za pomocą molo Í anlo= 
pomp I aby dostęp do nich nie byè w 
czasie pożurn unicmożliwiany. 

Zawarte w nich nominalne zapasy wode 
ne powinny być do dyspozycji w warun. 
kach najgorszych. t. zn. po długotrwałej 
suszy lub w czasie silnych mrozów. 

Rozplanowanie 3lecl puoktów czerpao 
nla najdogodniej jesli dokonać na pode 
slawie planu ayluacyjnego danego osle 
dla, wykonanego w skali, z paniesienicrm 
na nim obszaru zubudowań ora; Isinie= 
Jycych lub projckiowenych punktów czere 
pania wody. 

W cch »prawdzenie prawidłuwojci 
rozmicszezcnia punklów czerpania wody 
dla straży pożarnej (wszystklc punkty 
za wyjątkiem. służących do  kaszenla 
ognia w zarodka), zaleca stę zaznaczyć 
na planie t. zw. obszary ich zasilania 
przez wykvcilenie kotła wokolo danego 
czorpania o promieniu (w skall): n) 150 
do 200 ın., zalcżnie od przyjętej wznjem= 
nc) odległości dla punktów. służących 
do przerwania” ognia. względnic h) e 
proinieniu GOD — 750 m. dla punkiów 
a pojemnosci większej. 

Przy prawidłowym rozmieszczeniu po= 
wierzchnie tych kół powinny pokryć cae 
ły obszar zabadowań danego osiedla, 
anajdujęcych się w skupienia. 

Jeśli ehodal o techniczne możliwośc 
ogólnego wykorzystania isiniejących Waa 
runków naluraluych, wskazanc jcs! zwree 
cać się a wskazówki da ludzi kompos 
tenioych, a wice przede wszy:lkhim da 
pp. powiatowych komendantów pożarnie 
clwa. Bezpłalną pomocą słażyć w tych 
wypadkach może również Biuro Prewen= 
cyjne Pawszechnego Zakładu Ubczpicczeń 
Wzajemnych, do którego palcży w po» 
szczególnych wypadkach zgłaszać <woje 
polrzeby. 

Trzeba koniecznie zadbać o zbiorniki 
wody. Będą one dla nas, strażaków wleł> 
kim ułatwieniem w akcji ratankoncj. 


ing. 4. $awoszyński 


Planowa, zakreślona na szeroką ska- 
lę i na dłuższy okres czasu akcja za- 
poblcgania pożarom zblorowym oraz 
celowszego i saprawnicjszego ich opa- 
nowywania rozwijać alę powinna w 
kierunkach następujących: 

a; zmiany etanu zabudowań osiedli; 

b) poprawy dojazdów do osiedli; 

c' polepszenia zaopatrzenia wodnego, 

d) usprawnienia straży pożarnych, a 

w szczegóiności poprawy ich wy- 
ekwipowania w sprzęt pożarniczy; 

e) wzmożenia ostrożności ogniowej. 

a) Zmiana stanu zabudowy osledla 2 
punktu widzenia możliwości powsta- 
wania pożarów zbiorowych powinna 
uwzględniać: 

U Przewidywanie przy rozplanowy= 
waniu osiedli odpowiednich przerw w 
zabudowie (place, ogrody. zieleńce, po- 
szerzanie ulic, ltp.). 

2) Przestrzeganie zachowywania 
właściwych odstępów pomiędzy bu- 
dynkami oraz obiektami specjalnyni 
conajmniej w granicach obowiązują- 
cych w tym zakresie przeplsów. 

3) Zamianę pokryć dachowych mięk- 
kich (słoma, gont) na ogniotrwałe lub 
ognioodporne. 

4) Usuwanie już lsinicjących przy- 
budówek, powodujących łączenie wza- 
jemne budowli oraz zmniejszenie się 
odległości pomiędzy nimL 

5) Usuwanie istnicjących i nicdozwa- 
lanie wnoszenia nowych obiektów, 
stwarzających szczególne _niebezpie- 
czeństwo powstawania  grożniejszych 
pożarów oraz ich rozszerzania sią 
(składy desek, piekarnie) zwłaszcza, 
gdy usytuowanie tych obiektów, stan 
zabudowy | stan budowli! sąsiednich 
nasuwa obawy co do możliwości poża= 
ru zblorowego. Takie oblekty powinny 
być przenoszone na krańce osledla. 

6) Tworzenie specjalnych pasów o- 
chronnych, mogących stanowić przer- 
wy ogniowe w razie pożaru (pasy 2a- 
drzewienia, pasy budowli ogniotrwa- 
łych, araz krytych ogniotrwale). 

b) Poprawa dojazdów z uwagi ma 
przyspicszenie akcji ratunkowej w ra- 
zie pożaru powinna uwziędniać: 

1) Polepszenie slanu dróg głównych, 
prowadzących od danego osiedla dc 
innych sąsiednich, skąd można byłoby 
oczekiwać pomocy straży pożarnych w 
razie groźniejszgo pożaru. 

2) Urządzanie i dbanie o stan dojaz- 
dów dla miejscowej straży pożarnej do 
terenów | obiektów przedstawtejących 
większe niebezpieczeństwo powstawania 
I rozszerzania się pożarów. 

3) Urządzanie I dbanie o stan doja- 
edów od poszczególnych bardziej nle- 


Zapobieganie pożarom zbiorowym 


bezpiecznych pożuruwo Obiektów do 
miejsc czerpania wody gaśniczej. 

c) Polepszenie saltanu zaopatrzenia 
wodnczo (0 czym piszciny oddzicinie 
obszerniej) dążyć powinno w kierunku: 

1) Zwiększenia Ilości zbiorników 
wodnych. 

2) Rozbudowy- pojemności zbiorników 
wodnych już isinicjących, 

3) Zapewnienia możności zwiększenia 
ciśnienia w sleci wodociągowej, 

4) Tworzenia zastępczych i rczerwo- 
wych zbiorników wody, 

5) Sklaniania właścicieli nieruchomo- 
ści do zwiększania zbiorników wody 
gaśniczej. i 

d) Usprawnianie straży pożarnej miej- 
bcowej do zadań akcji retunkowej na 
wypadck grożnicjzego pożaru, który 
móglby przeobrazić się stopniowo w 
zbiorowy, powinno uwzględniać: 

t) Oprucowywanic specjalnych pla- 
nów obrony całego osledla | poszczegól- 
nych jego dzicinic na wypadck pożaru 
zbiorowego. pczy czym plar. taki musli 
zcwicrać; 

a) ustalenie dzielnic, grupy domostw, 
lub poszczcgólnych objektów zagrożo- 
nych grożniejszymi pożarami, a w 2wią- 
zku z tym ustalenie sposobu ich obro- 
ny i potrzebnych do tego rodków, 


Port w płomieniach 


Prasa całego Świela 7zoslała ostatnio 
zaalarmowane wielkfgm pożarem, Jaki 
wybuchł dnia 16 kwielnia b. r. w mieście 
portowym Teras City, U.S.A. 


Port leg słażył przeważnie polrzehom 
przemysła nallowego. Mleścily się tam 
ogromne raftnerie, składy smarów i ma- 
teriałów pędnych. 

Dzik wszystko spłonęło. Pożar w cią- 
sa para dni strawił to, co ludzie bailo- 
wali lstami. Z godziny na godzinę ugleń 
obejmował nowe oblekty: doki porlowe. 
magazyny.. Silny wlatr przenosił pło- 
mienle do domów micszkalnych. Uecleka- 
jący przed nim ludzie siawali się często 
oflarumi eksplozji zbloruików ropy lub 
bonzyny. Niektórzy owładnięci obląka- 
nym sirachem skakali prosto w płomice: 
nie. Inni włóczyłi się bez celu. 

Swąd ze spalonej rony i smarów byl 
luk wielki, że sirażacy musieli pracować 
w maskuch gazowych. Usiłowali oni zlo- 
kalizować ogleń przez usunięcie z sąsiodz: 
twa pożurn rzeczy latwopaluych I rabie- 
nlo przerw. Pracę utrudniali błąkający 


się ludzie | brak Środków ralunkowyci- 


araz to. że w czasie spodziewanej eksplo- 
rji każdego de zbiorników całą robale 
trzelia było przerwać wi wynieść się 
poza ubręb portu. czy którejś z dzielnie 
przemy Huwych, 

Klęska ta jest skulkiem nieplanowej 
zahudowy miasta (dzielnic składów | ra- 
fincrit ropy były za bliska dzielnic miesz- 
kalnvch) i braku środków tłumigcych. 

Z wodą tu przecież nie nle można liyła 
porad/ic. 


b) uslalenle kolejności í sposobu 
wzywania straży pożarnych sąslednich 
na wypadck, gdyby ally siraży mlejsco- 
wcj okazały się niewystarczające; 

c) ustalenie zadań specjulnych dla 
straży miejscowej oraz przybyłych Jej 
z pomocą straży sąsiednich, względnie 
zadań wspólnych; 


d) ustalenie organizacji dostaw 
wody; 

e) ustalenie wytycznych obrony dla 
hudynków sp- ‘nych (gmachy uży- 


teczności publicznej, urzędy itp.), 

2) Zwiększenie kadr straży pożarnej 
tam gdzie mogą by: one niewystan- 
czające na wypadek pożaru zbiorowego. 

3) Uzupełnienie wyckwipowania stra- 
ży w środki lokomocji I sprzęt pożar- 
nicy. 

4) Przeszkolenie oflcerów, podoflice- 
rów i strażaków do zadań. slużby na 
wypadck pożaru zbiorowego, przez: 

a) wyklad y, obejmujące wy- 
tyczne *ahtyki pożarnej w ramach wa- 
runków ı okoliczności lokalnvch dano- 
go miast» lub wsl, 

b) odprawy, ustalające sposo- 
bs i środki w różnych sytuacjach po- 
žaru zbiorowego, 

f) konferencje 
etry > 

e) Wzmuzżenie ostrożności ogniowej 
w zapobieganiu pożarom zbiorowym 
powinno uwzględniać: 

1) Informowanie ludności o możli- 
wościąch i skutkach pożaru zbiorowego 
oraz pouczanie jej o aposuhach jegc 
unikania. 

2) Wskazywanie przez slraż mie!/8c0- 
wą organom administracji i bezpieczeń- 
stwa w jaki sposób uniknąć pożaru 
zblorowcgo | wydawanie przez te orga- 
ny odpowiednich zarządzeń 


dyskusyjne olicarów 


3) Organizowanie we wsiach w mile- 
siącach lelnich strnóżźv nocnycn orar 
opieki nad dziatwa pozostajązą cez do- 
zoru sturszych, udpiucych slę do rnbót 
w polu. 

4) Przeprowadzanie w Szk:'a(li pOgA- 
danek o grozie | skukach pożarów 
zblomv ych oraz: apoa:'ach ama tlega- 
nia Im. 

5) Zakladanie 
chrarnych. 


urządzeń  pioruno- 


Im więc szybciej ! dokładniej zosta- 
ną once rozpatrzone i podjęte, tym pre- 
dzej wzmoże się bezpieczeństwo na- 
szych osiedli przed klęs:ami pożarów 
zbiorowych 

pnik. poz. S. Pągowski 
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GDY BRAK 


D O opanowania połaru potrecha: sprzę- 
tu pożarniczego, środków gaśniczych 
1 ludzi. Wszystkie le trzy elementy 
składają się dopiero na powodzenie w 
tłumieniu pożaru. Ale rolę dominującą 
odgrywają zawsze I przedc wszystkim 
Iudzte. 

W najróżniejszych warunkach grozy 
pożarowej jestesmy często zdezurienlu- 
waal lub nawet nickledy stajemy ole 
bezradni, gdy zubruknie nam narzędzi 
„pożarniczo - ratowniczych lub środków 
gaśwlczych. 

Z druglcj jednak alrony cóż annczę 
choćby  najnowocześnicjszc narzędzia 
1 przyczqdy oroa wielkie nawet ilości 
środków gaśniczych, gly braknie lodzi, 
którzy umieliby władać | posługiwać się 
nimi sprawnie I we wlasciwy sposób. 

Sprzęt i środkl gaśnicze mają bezsprzc- 
cznie podsiawowc znaczenie w walce a 
pożarami, — zwłaszcza wówczas, gily roz- 
rasta się on du rozmiarów groźnych. 
Człowiek. e szczególnie grupa ludzi, świa- 
domych snych zadań oraz znających za- 
sady działania 1 walki, mogą jednak 
zdziałać więcej niż przyjuszczujj, o (le 
tylko zdolni są podporandknwać I zespo- 
lié swe siły w jeden zgodny czyu rblo- 
rowy. 

Strażak ochotnik « wioski. czy z wla- 
Meczka spogląda ezęsto 2 wielką zazdro- 
ścią na swych lowarzysay po lopurze 7 
nilasta, obliciej | leplej wyekwipowanych 
i uabrojonych do akcji ratunkowej. 

I budzą się w umyśle jego marzenia. 
eo by to on } jego straż macierzysta zdal- 
ne były dokonać w razic pożaru. jak 
szybko upuraliby się z wrogiem. gdyby 
ruzporzqdzali takimi nowocześniejszynii 
narzędziami. jak bratnią straż miejska. 


W praklrce jednak częsta okacuje «ip, 
że gorsej zoopatrzone  siraż, sprawniej 
| szybciej opanowuje powstające pożary, 
niż ta leniej, nomocześnicj wyeknipowa- 
na, klórej jodnal brak zapału, nyszko- 
lenia 4 dobrej organizacji. 


Pamiçtam, Jekliy to dziś było, a juki- 
nii to uczucianii pewnej „niższości” | „2a- 
żenowanla”, a zarazem | zazdrości, pa- 
trzyliśmy my — strażacy polscy. w ro- 
. ku 1928-5ym w Turynie (Włochy) na od- 
działy  blrażackie łaskle, (francuskie 
| szwajcarskie. Gdy myśmy przyby!ł tam 
na międzynarodowc zawody a przesiarza- 
łym włoskim „Fiatem“. oddziały naszych 
kolegów ruqcanicenych stawiły się z waj- 
nnwocześniejszyim| autopogalowiaini, pray 
których pogolowie rcpzezentacyjnego Od- 
dzialu Siraży Pożarnej Łódzkiej wygląda- 
ło jakby przyjechało wprost z muzeum. 

Ale - gdy przyszła da amierzenia sil 
bejowych na specjalnie przygotowanych 
ı podpalunych obiektach ćwiczebnych, 
sirażacy wykazali swym kolcgom zagra- 
nicznym w obecności ok. 10.000 widzów 
tebranyeli na trybunach bniska swą prze- 
wage- Polacy wyróżnili się sprawnościę, 
brawurą 1 mclodą luktvki pozaruej przea 
walkę z żywiałcu: z Lliska, 8 podejściem, 
y nalarviem „oko w oko”... I zdobyli toż 
wówczas „Jwłmę pierwszeńsłwi w Eu- 
ropie dla sirażactwa polskiego, choclaż 
adawało się nam. po przyjeździe do Tu- 
eanu, że » takim sprzclem. Jaki posiada- 
lismy nle durównamy lunym zawodni- 
kam. 77 

Możnaby tu przytaczać | mnożyć przy- 
Lłady. $niadczące nlczblcie o tym. że ja- 
kaść sprzęta lub ość środków gaśniczych 


10 


„PRZEGLĄD POŻANNICZY” 


nic zawsze stanowią o skuteczności prze- 
ciwstawiania się pożarom, ale że decyda- 
jącym współczynnikiem powodzenia w 
ukcji ratunkowej byli lulziw. 

Nic mam bynajmniej zamioru mniej- 
szanio wiclkicgo znaczenia sprzętu | Środ- 
ków gaśniczych, o klóre zawsze s3lraże 
pożarne zobiezają słusznie e lakim za- 
palem I zawzięlościg, chociaż} w tym 
włatnie zakresie naszych poczynań napo- 
lyksmy na bezmyślne uwagi ledzi nic- 
wtajemniczonych w warunki služi po- 
żarniczej, a twierdzących, że zhyl wielce 
chcielihytny posiadać. 

Przeciwnie. ubósiwo sprzętu  pożarni- 
czego większości siraży pożarnych w Pol- 
sæ jes Jeszcze lak wielkie, że nalczauła- 
by z wiykszym uporem walczyć, ušu la- 
damiać | nawoływać: „Dajcie nan narzę» 
dzla | Środki gatnicze. a dopicra będzie- 
my sk:leczniej salezyć z pożarami”. 

Ale Irzcba syluncję ocenić trzeźwy — 
tak, jaką ona joat w chwili obecnej. 

Właśnie dlalego, Że odczuwamy lak 
dolkijwic | tak powszechnie brak narzę- 
dzi jużarniezrch — musimy uczynić 
wszysika, co jesl w naszej macy, aby 
ndoskonałić iwmartość nfrużaka, pugłcębiać 
szybcjej jegu przygotowanie (corelyczne 
l praklyczne do valul z połarami. Nadto 
musimy upowszechnić zasady ostrożności 
ofninawej oraz sposoby opanowywania w 
zarodku wynikających pozarów. 

Popularyzacja wylycznych prewencji 
przeciw pożarowej powinna slac %ię nn- 
czelnym Fls ter poczynoń  pojodyńczcj 


SPRZĘTU 
POŻARNICZEGO 


placuwki otrażackiej orea prac rbioro- 
wych zrzeszonego sirażaciwą we wszysi- 
kich jego komórkach l na wszystkich 
szczeblach organizacji. Pocaynania te rog- 
wijać siec powinny w zakresle -zerszym 
1 w iempie Rzybszym, niż to dziś nio 
dzicje. 

Wydnje się, że im szerzej | szybciej 
prawadzusa będziy akcja wyszkolcniowa 
ł prewencyjna, tym łatwiej wyvrównnamy 
dzisiejszy dolkliwy niedoslatek sprzętu 
1 środków gaśniczych. 

Zanim nastąpi radykalniejsza poprawa 
dzisiejszego znniedhanego stanu zanpa- 


frzenia straży, słarujmy silę wykrzesać 
maksimum  zdolunści i wartości Lwòr- 
czych wirod tych. na barkach klurych 


elgży adpawicdolalnaść za sprawnożć bo- 
jowa naszych straży pożarnych. 

Uświadumiajniy sobie stale, przy haá- 
dej okazji, że jednostka | zespół ~- lo 
sg te warlaśel twórcze 1 dynnmiczne, 
zdolne zdobyć znaczne osiągnięcia. jeśli 
je ożywia duch ofiarności, sameaujnrcia 
się siebie | ajary «u zwycięstno. 

Jednastka przykladem męstwa | odau- 
m! oror „apnłu | wsirwałości zdalna jev 
pociągnyć do ezynu zespół ludzi. 

Zespół jąć się tno c. Jak wiemy, rzee4j 
wielkich, gdy jesl zgrany, karny. zdyscy- 
plinonnn:. gdy w nim każda jodnostka 
daje z sicbic wszrsiko na rzecz zgodnc- 
go wysiłku zliarun egn. 

Gdzie jak gdzie, ale włesuic w walce 
z kaiołem poźarowym potrziba takich 
lud<l ı lakich zcspołów. «p. 


STRAZACY 


L ata okupacji i terroru hitlcrowskic- 

go powodowały znaczne wyrwy 
wśród pracowników Zakładów ‚H. Ce- 
glelski' w Poznaniu, pozostawiając 
uńoczny ilość sierot, pozbatviając ich 
ojca czy też matki. Dlatego też Dy- 
rekcja ı Hada Zakładowa powzięły za- 
danie opiekowania się tymi rodzinami, 
a szczególnie dziećmi. Między innymi 
w okresie gwiazdkowym i Wielkanoc- 
nym następuje obdarowywanie rodzin 
paczkami żywnościowymi | jednornzo- 
wą zap>mofĄ. 

W lej intencji z końcem  listopuda 
1046 r. z imcjatiywy Szefa Wydz. 
Ochrony Przemysłowej Zakładów ob. 
Ratajskicgo Gcrarda, powatala myśl 
obdarowania tych najmniejszych siero- 
tek zabawkami, do których nigdy nie 
miały dostępu, , 

Jako podatny frunt do zrealizowania 
awcgo planu znalazł inicjator podlegla 
mu kamurkę Straży Pożarnej febrycz- 
nej (Oddz. 11i) i Fabryki Wagonów. 

Z odpadków drzewa i dykly roznu- 
częli strażacy wyrabiać zabawki, wkła- 
dając w to zajęcie cały swój wolny 
czas od służby, z nadzieją, iż praca ich 
sprewi jak największą radość malucz- 
kim Powstały więc różnego rodzaju 
plcaku z ruchomymi ogonkami, kaczki 
1 kaćzuszki, kaniki, słonie itp, barw- 
nic pomalowanc, na kółeczkach. 

Wykonano 160 sztuk zabawek, z któ- 
rych w dniu urządzonej Gwiazdki w 
1836 r. około 100 sztuk wydano dzic- 
ciom. Radość niezwykła zapanowała 
w gronie milusińskich, czego dowodem 
były łzy matek | radott malcństw, 
którc olrzymane zabawki silnie przy- 


DZIECIOM 


ROBOTNIKÓW 


tulały do siebie, 
zabrał. 

Resztę 60 sztuk, wykonanych zwie- 
rzątek przekazano do 3-ch nowopo- 
wstałych przedszkuji fabrycznych, kon- 


by im ich nikl nie 


cenirujących dzicci pracowników Za- 
kładów „H. Cegielski". 
Powstanic Straży Pozarnej w Za- 


kładach .H. Cegiciski', datuje sic od 

19 lutego 1045 r. W miarę po- 
wlększania fabryki i przyłączania noe 
wych oddziałów: jak uruchomionej 
Fabryki Odlewów. Poznań - Wschód, 
oioz Fabryki Wigonów, stwierdzono 
potrzebę zorganizowania lam aamo- 
dzielnych plutonów. Trudności organi- 
zacyjne były wiclkic, 


Okupant wywiózł cały sprzęt pożar- 
niczy. Poczęlo też znoaić porzucona 1 
zniszczone części sprzętu strażackiego, 
co wkrótce doprowadziło do skample- 
towania pemcgo wyposażenia.  Dzić 
Straż wyposażona jest w 4 wózki dwu- 
kolowc na pneumatykach, 4 motopore- 
py (2 zakupione), około 2000 m. węża 
„b”, posiada wszcliki inny sprzęt | na- 
rzędzla, który daje gwarancję skutecz- 
nej obrony na wypadek pożaniu w Za- 
kladach. 


Spośród innych prac wymienić należy 
odbudowanie przez strażaków zniszczo- 
nej przez bomby strażnicy w Oddz. ITI. 
Organizacyjnie Straż Pożarna sklada 
się z trzech plutonów (po jednym na 
każdym z 3-ch oddziałów), z czego 
każdorazowo w pogotowiu znajduje się 
jedna sekcja Codzienne wykłady i 
ćwiczenia, oraz służba patrolowa nocna 
uzupchniają całodzicnny tok pracy. 


TRZEBA PRZYGOTOWAĆ ZAWCZASU 


OSTRDLACH o awartej zabadowie. 
rwłasecza drewalanej, o pokryelu 
dachowym palnym (słoma, goai), każdy 
pożar pojedyńczej budowli moża łatwo 
1 szybko rozszerzyć się do rozmiarów 
klęski abiorowej. A taka klęską ogarnia 
jednorazowo większą Mość budynków, a 
zdarza się olerzadko, że obraca w perzy- 
nę całc osiedle lnb maczniejszę Jogo 
Czębć. 

Aby zapobiec takiej katastrofie należa- 
loby zawezasa obmyćleć środki i sposoby 
wapoólnej abrony wszystkich mioszkań- 
ców osiedla, przewidaleć z góry kio, co 
i Jak ma czynić na wypadck. gdyby wick- 
szy pożar pojedynńczcj budowli w mia- 
steczku lub zagrody wlejskiej zagrozi? 
sgsiedalm. 

Nłostety., Ta lak prosta. Jakby się 
tn pozornie zdawało, zasadna nie zaajda- 
je zzerniogo Baziosowania, 

SpróbLajeie postawić obywuleium bar- 
ml»trzom, wójlom I soltysom naszych 
gesto f źle zahadowanych mlasteczek 
I wsi pytanie: 

— „Co obywatej aczypiłby w razie 
polaru, klóry zagrozilby zayladą całemu 
ualellu7" 

-- a przekonacie się laiwo, Że wlałci 
wie (w większości) lo jeszcze o tym nlo 
pomyśleli | ale zdają sobło dobrze spra- 
wy r lego, co należałoby cryolć w takleb 
razach A przecież lo Jeden s podstawo- 
wveh ohowiązków ich troskl o losy I byt 
6 mulabywAtcli oraz całego ostedla po- 
a rermaego ich pleery. 

J,spewne tea | ów. „plermtry obywa- 
Lal" iniasteczka, czy wsi vdpowiedziałby 
na poslawione powyżej pylaale, zc „jest 
ga lulejscu straż pożarna, która zostąnie 


zaałarmowana | podejiaie akeje ratenko 
<< 


Lac jednakże sama »iraż pożaro: po- . 


doła vjmiiować grużny Żywioł, rozrasta- 
1gcr się do mmzmiariw klęski zhincowej? 


Gryż może nporać się szybko I skniecz- 
nle 7 :cofmvm, roznzalałym pożarem zbio- 
cowym straż, klórn została późno zaalan- 
mowana lab straż, która stanęła do akcji 
z opuźuleaiem, bo ale miała w porę do 
dyspnzycji odpowłodnich śrndków loko: 
mae ||? 

Czyż klkonasie. sicażaków - uchołol- 
ków. chodhy najbardziej ofiarnych l na- 
leżscie wyszkolonych może przeciwsia- 
wić się pożodze. gdy inni nie dopomoge 
im, a nieraz pawel mirodniajy akcję ra- 
luuknowę? 

Jak należy ułatwić pracę alraży. któ- 
ra albo nie ma odpowiedniego  sprzęlu 
pażarniciego, albo nie hodzio razporządza 
ła niezbędag fością Środków gaźnicrych, 
rwłaarcza wody? 

A co maję czynić mieszkunicy osiedli 
gęalo zabodowanych, nie posiadających 
na miejscu straży pożarnej? 

Na pytania lakio I wiele innych po- 
doLnych mależy żędać realnych odpowie. 
dzi zawczasu, a nle dopiero wtedy, kike- 
dy mo!och ognia pochłania jedoorazawo 
Qorobek seiek ludzi, ich aledaiby — do- 
mostwa | warsztaly pracy wiclolciniej. 

Nie czas myśleć o sposobach obrony, 
o podztale funkcji I obowięzków, o tym 
skąd | jak dostarczać wodę, która sira- 
te pożarne okaliczne | w jaki sposób 
wczwać do pomoey, jąk przeprowadzać 
ewakuację sprzętu ruchomego z domostw 
zagrożonych | t. p. wówczas dopiero, 
Gdy już błyskawiczuło rozprzestrzenia ją- 
cy sie żywioł przypieka żarem i dns! dy- 
Fa gdy wokół chaos, lament I zamle- 
dzanie, 


PLAN 
OBRONY 
MIASTA I WSI 
- przed 
pozarami 
zbiorowymi 


+ 


Trzeba zawczaso, spokojole | z rozmy- 
slem rozwajyć grozę mogącego zalsinicć 
niebezpięczeństwa pożaru zbiorowego dla 
danego osiedla ( ustalić wsaystkie cle- 
menty składowe akcji reltnnkowej. 

Każde miasiecazko, każda wies © rwar- 


tej zabudowie powinny mie zawczasu 
przygolowany plan obrony I akcji rałuu- 
kowej na nypndek pożaru zblorowego. 
Plan fakL aby był następnie reelny w 
wykonaulu musi uwzględniać wamnki 
lokalne | mas) być poddawany kovteoli. 

l'lan obrong przed pożoren: zbiorowym 
oparty Lyć powinien aa dukłudncj ana- 
lizia (rozpatrzenia) slano niebespiecreń- 
stwa pożurnwegn danego n<ledln. pra 
czym uależy uwzględniać; 

u) ogólny s'an zalyedowj : 

b) jukoćć ząabulownula; 

c) Jahuść pokrycia dachowego: 

d) położenie (rozmieszczenie) iwa. 
tów »pecjalnie uieLeapieczuych 4 Pontis 
widzenia nmlebezpleczeństwa prłowegu 
(piekarnie, kużnic, wersztaly mechanicz- 
ne. składy s materiałami łalwopaloym| 
1 łalwozapalnymi tory kolel | kolejek. 
młyny I L p): 

©) położenie, waglL roamioszczenie bu- 
dowii ważalejszych z punkta widzenia 
ich znaczenia, wartości | przeznaczenia 
(koscloły. urzcdy. budynki ożytecrmolci 
pablicrnej. spółdzielnie, ośrodki wytwór: 
cas i przetwórcze | t. p.); 

N usytuowanie oslodla z punktu wj- 
dzenia warunków obrony na wypadek 
pożaru rblarowego, a wiee przede wszyst- 
klin: przerwy przestrzenne pomiędzy 
grupami budowli (place, alice); zadrae- 
włenie (ogrody lab zadrzcwtenic pomię- 
day poszczegółnymi domostwami); ror- 
nleazezcałe bedyaków ogalotrwałych lab 
o pokrycia ogniotrwałym pomiędzy bu- 
dynkami nieogniolrwałymi | krytymi oie- 
ogniotrwala; 

g) drogi dojazdawe do osiedla oraz do 
ważniejszych objeklów w osicdln. 

Dopiero ma podsiawie agrepowania 
Í rozpatrzenia clemeotów al-ladocągch sia- 
na nlebczpioczcństwa pożarowcgzu pe:y- 
steępajemy do  acstawienia właściwego 
plana obrony. który powinien nwzęględ- 
nief następające działy: 

1) Alarmowanie: a) straży pożarnej I 
b) mieszkańców. 

2) Miejscowa siły obronne poźarnicze 
(ich środki i plan działania). 

3) Zaopalrzenie wodnc osiedla (Jakość, 
rozmicszcacnie | warunki użyltkowauia). 

4) Ohowiązki i zachowanie się miesz- 
bańców oaledla 


8) Ewakuacja 1 zabezpieczenie rucha: 
mości s mlejse zagrożonych. 


6) Pomoc ratunkowa s zewnęlrz (sira. 
åy pożamych sąsiednich). 

7) Wspólna akcja ratunh wa 
straży pożarnych sąsiednie. 

Drak miejsca nie pozwala nam na 
szernzc omówienie wylycznych, jalle na- 
leży au«wzglłędalać w planie obrony osie 
ula na «wypadek pożarn zblorowego we 
warysikich powyżej wspomsłanych tenu- 
tach. Ogruniczyć się musimy narazie 
do zwrócenia uwagi, ił należy obmyśleć 
przewidzieć | ustalić a góry nle tyrke 
Środki | melody daiatania, ale także wy- 
amaczyć  poszczcgólnym mieszkańcom 
osiedla lub grupom mieukańców odpo- 
wiednie (nakcje w zależności od dalelnic 
zamlesakąnia w stosunku do miejsca 
wyniklego pożara. 

Nasowają się jednak ważne pytania: 

Nu kim ma ciężyć obowięzek ialcjaly- 
wy l opracowania plaua obrony przeeiw- 
pożarowej miasteczka cay wsi na wypadek 
pożaru zbłorowego? 

Kto ma ponosić odpowiedzininość ra 
uprowadzenie tego plava w żyele I za 
jego włalciwe wykonani: w wypadku 
wybacha klęski? 

Wydaje się rzcczą mzasadnloną. abs 
Inicjalywg | opracowanie omawianych 
planów w tych osiedlach, w których dzia- 
lają straże pożarne podjęty zarządy I ko- 
mendy tych placówek przy współpracy 
oegaoów samutzgłu miejscowego orar 
orgamiw bezpieczeństwa pablicznego, a w 
miaro potrzeby również I lnnych zalnte. 
cesowanych czynników (przedstawiciele 
miejscowych organizacji społecznych, 
spółdzielczych ħp.). 

W lych osiedlach w  klórych niema 
atruży (pożacaych obowiązek iofcjaływy 
i opracowania planu obruny przectwpo- 
żarwwej ua wypedek pożaru ablorowego 
przypaść mesi w udziale organom samo- 
rzęda miejscowego (wójt. sołtys), które 
korzestać muszą ze współiniejatywy I 
wspatdalałania  majblrższych  tecebowo 
straży połarnych, w obrębie działaności 
których leży dave osiedle. 

Ahy jednakże plany podobne były ra- 
cjonalote zesńawiona wydaje sk plted- 
zowne przyjście zalnieresowanym £ od- 
powiednią pomocą re strony wads erre- 
szoncgo alrażaciwea (zwłaszcza okręgów 
wojewódzkich I oddzlałów powlalowycb). 
Przed tymi otwiera alg wielkie pole pra- 
cy w zakresie odzielenia odpowtodnich 
wskazówek Instrakcyjnych jak przygoto- 
wywać lakio plany, jednocześnie prze- 
sakalanio naczelników straży na kursach 
1 odprawach doraźnych w umiejętności 
sporządzania planów. 

Wyróżniające się, dobrze opracowana 
plany ohronoe powinny być apowazech- 
alan: w okólalkach, a nawcl na łamach 
naszej prasy etrażachiej. 

W miarę wzrosia zaimeresowapia lym 
tak dontosłym zagadnieniem dojdriemy 
do wyspecjallniowania się w planowania 
ubrony. 

Nie ma czaso na odkładanie realizacj! 
planowania obrony. Okres wzinozoaej pał 
ności stę roapocagł. Gdy htirekolwiek a 
osledli nawiedzuna zostanie klęskę po- 
2aro zhlorowego trzeba potem pytać sa- 
inieresowanych i odpowiedzialnych, czy 
mieli plan obrony | wyciągać ostre hon- 
sekwencje w stosuaka da tych, którzy 
wykazaliby obojętność I lckceważenie dis 
tej sprawy. sp. 
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3 
Strazacy a „Swieto Morza” 


„Święto Morza“, a raczej dni mo- 
rza, mają tradycję wieloletnig. Jeżeli 
przed rokiem 1939 miały one chara- 
kter uczuciowy, były objawem radoś- 
ci odzyskania skromnego skrawka 
wybrzeża, to obecnie, po odzyskaniu 
500-kitomotnowego wybrzeża, które 
po wielu wiekach wróciło do Macie 
rzy, muszą być aktem radości całego 
narodu. 

„Święto Morza", organizuje Coro- 
cznie Laga Morska. W roku obocnym 
hasłom dni morza będą granice nasza 
na Bastyku, Odrze i Nicie, jako czyne 
nik pokoju w świecie, W odniesieniu 
do naszych spraw wewnętiznych 
hasłem będzie Wybrzeże, polski 
Gdańsk, polski Szczecina jako gwo- 
rancje podniesienia dobrobytu całe- 
go kraju. 

Uroczystości świętomorslue rozpo- 
czną w dniu 23 czerwca „Wianki“, 
w tych ośrodkach, które rozporz- 
dzają wodą. W micjscowościach poz- 
bawionych wody zastąpią je symbo- 
liczne „Wici Morza“. Będą to ogne- 


Spływowi patronuje „Polski Zwią- 
zek Żeglanski", który obejmie pieczę 
nad tą imprezą na trasie od Warsza- 
wy do Gdańska. Jachty śródlądowe 
będą mogly wziąć udział w regatach 
w zatoce sopockiej w dniu 29 czerw- 
ca, o ile pozwoli na to stan morza. 


Imponująco wygląda program uro- 
Gzystości w Szczecinie z uwagi na 
przyjazd Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Udział w „Święcie Morza" weź- 
mic marynarka wojenna, flola po- 
wietrzna, oddziały armii lądowej. 
Jachty pelnomorskie przybędą rów= 
nież do Szczecina na defiladę ze 
szkolnym etatkiem Ligi Morskiej 
„Generałem Zaruskim* na czełe. 
Przewidziane są regaty jachtów na 
pelnym morzu. 


Program pizewiduje szereg imprez 
lądowych a więc: wyścgi kolarskie 
1 motocyklowe, wyścigi plywackie 
1 wreszcie — otwarcie „Salonu Mor- 
skiego“, reprezentującego dziea ma- 
rynistów malerzy, grof.ków 1 rzeż- 


Granica na Bałtyku, Odrze, Nisie — 


warunek bezpieczeństwa 


i dobrobytu 


Polski 


RANEK A 


bh rozpalone również wzdłuż calej 
granicy niemiecliej i wzdłuż wyb- 
rzeęża morsriego, jako symbol zespo- 
lonia wszystkich w służbie mo; za. 
Już sama treść uroczystości w tym 
punkcie nakazuje strażakom wzięcia 
czynnego udziału w uroczystościach. Bo 


któż inny, niż Rycerze św. Floriana 
czuwać mogą nad tą „zabawą 2 og- 
niem" ? 


W chwili po rozpaleniu „Wici* mo- 
rza" nastąpi złożenie wieńców na 
Westerplatte i na Grobie Nieznanego 
Żolnierza w Warszawie. 

Jakkolwiek punktem centralnym 
uroczystości będzie wybrzeże ze 
Szczecinem na (zele, tym nie niniej 
w cażym kraju, we wszystkich mia- 
stach | osiedlach łączność 2 wybrze- 
żem musi być zaakcentowana ob- 
chodami równoległymi co do pro- 
gramu i przebiegu. Nie wąitpimy, że 
loxalne Komitety Obchodu dolożą 
wszelkich starań, oby tę lączność 
w sposób godny aamanifestować. 

Szczególnie atrakcyjnym będzie 
"pryw do morza, organizowany przez 
sóżne kluby sportowe wodne 
1 „Yacht-Klubem Polski“ na czele. 
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biarzy, a również dział fotografiki, 
poświęconej pięknu ziem ojczystych. 

Koncerty, wieczory artystyczne, 
zabawy ludowe, występy grup ama- 
tardkich, ognie sztuczne puszqzane 
z okrętów marynarki wojennej, sto- 
jących na redzie — to dalszy reper- 
tuer niewyczerpanych atrakcji świę- 
toinor skich. 

Wybrzeże polskie zaludni się od 
gości podazas dni morza. Pociągi po- 
pularne ze wszystkich stron Polski 
przywiozą uczestników nad brzegi mo- 
rza. 

Rzecz jasna, że powodzenie całej 
akcji zależy nie tylko od Ligi Mor- 
sk'ej, ale i od udziału całego fpae- 
czeństwa w tym święcie rodości I 
wesela, jakim być musi „Święto 
Morza". 

Czynny udział braci strażackiej, 
która tylekroć już zdała egzamin, pil- 
nując mdo i porządku, strzegąc od 
ognia a nawet. wody, organianjąo 
zbiórki datków, będzie dla Ligi Mor- 
skicj najlepszą rękojmią, że wysiłki 
nie pójdą na marne, że przy pomocy 
Związku Straży Pożamych  uroczy= 
stości wszędzie będą miały taki prze- 
bieg, jakiego życzymy sobie w imię 
dobra ogólnego, w imię rozwoju Pol- 
ski Morskiej. 


Program 
dni „Swięta Morza" 


23 — 20 czerwca 1047 r. 


23.V1.1947 s. Wianki = w micjscowea 
ściach gdzie jest woda. — „Oku sko 
Kapały” na terenie calego kraju. 


W proqramie — defilady udekorowaa 
nych łodzi, występy grup amalorskich 
(śpiew, lanice, muzyka). 


Na zakończenie ognie azlaczne. 


O oznaczonej godzinie w sposul zurqaa 
nfzowany rozpalenie ognisk wzdłuż grae 
nicy na Odrze, Nisie I wzdłaż Wibrzeżą 
morskiego. 


W lym samym czasie aroczyste 2łuż06» 
nie wieńców na Grubie Nieznanego 2Żołe 
nierza | na Westerplalte. 


24 — 28.V1.1917 r. Wypełniony prapa» 
ganda morza | polskiej pallyki morskiej 
poprzcz prasę, radio. kino, odczyty, wibe- 
€zory ligi Morakiej ilip, w myål hasła: 

Granica na Bałtyku, Odrze, Niaie - 
runkiem bezpieczeństwa i dobrobytu Pola 
skł. 


29.V1.1947 r. Swielo Morza. 


laa 


a) Uroczystości centralnet 

1) Nabożcńatwo poluwe w Ozuaczunym 
miejsco. 

2) Dekoracja boliulerów walk o Polskie 
Wybrzeże | Morze, połączona z rówiocze 
sng dekorację bolaiarów pracy no pok 
skim wybrzeżu | morzu. 

3) Przemówicnie zasadnicze Prezsyden. 
ta R P. o polskiej klici morskiej. 

4) Przeraarsz ograniczonej liczby woje 
ska, oryanizecji młodzieżowych, | repre» 
zentacji wszysikich województw Polski 
możliwie w strojach regłonalnych przed 
Dostojolikami Państwa i ulicami miasta 
pad Wybrzcćc. 

5) Wycieczki na morzu, połączone 8 
ewentualnym zwiedzaniem okręlów Ma- 
rynarki Wojennej. stojących na kotwicy 
na trasie przewklaianych wycieczek. 


Program popołudniowy: 

6) Wyścigi kolarskie | motocyklowe, 

7) Wyścigi pływackie. 

8) Regaty. 

9) Otwarcie „Salonu Morskiego” z osobe 
nym działem ariystycznej fotografii oj- 
ezyźnianej == lemalyka morska. 

10) koncert. 

11) Zabawa ludowa, połączona 8 w9- 
alepami grap amatorskich, 

Na zakończenie ognie sztaczno 2 Okrg= 
tów Marynarki Wojennej, stojacych ne 
redzie. 

b) Uroczgsłości lokałna: 

W miarę możliwości wzorowane na nre 
czystotciach cantraluych. 


W ramach trzylelniego plapa gaspo= 
darczego nczeczywislnimy wielki pro- 
aram morski. 


„GRUNT” -TO 
NACZELNIK 


AKI naczelnik — taka tcż I siraż po- 

żarma — oto zdante, klóre słyszymy 
luk częsio w zespołach strażackich. 

1 rzeczywiście. 

Gdy naczelnik straży zabicgn o sprzęt 
pożarniczy — giraż na wypadek alarmu 
pożarowego ma z czym podejmować akcję 
raionkową. Po proslu — jak cię lo mó- 
wk: zwykło: „nie wiadomo skęd, za co 
1 Jakimi drogami”, ale ciągle coś przy- 
bywa Glraży, — lo molopompa, to wç- 
że, to narzędzia burzące lub uzbrojenie 
strażaków, a tu i ówdzie leż | samochód, 
sprzęt najbardziej wymarzony I najccu- 
niejszy, bo gwaraniojęcy szybki dojazd 
na miejsce pożaiu. 

Gdy naczelnik dba o lad | porzydck 
« strażnicy, zaraz lo widać od plerwsze- 
go spojrzenia, Wszysika jesl na swajm 
miejscu w gotowości wyjazdowej. Węże 
wymyte, wysuszone | ochrunione od ka- 
ru. Motopomju przykryta pokrawcem. 
Uzbrojenie osobisie elrażaków lak pc- 
dantycznie rozmicszczone. że każdy ira(i 
do awcgo choćhy w clemnoścl. W>zystko 
lśni I błyszczy: nigdzie rdzy. brudu, 
uszkodzeń. 


Gdy naczelnik troszczy się o sprawiość 
bojową podkomcodnych stale coś się czy- 
ni w dziedziuic wyszkolenia. Odbywa- 
ja sle regularnie ćwiczenia | wykłady, a 
wszyscy na Die uczęszczają. Maz po raz 
klóryć ze strażoków wyjcżdźa na kurs 
uzupełniający lub na przeszkolenie me- 
chaulków motopomp. chociaż slraż nie 
ma jej Jeszcze, a dopiero zamierza ją 
_ nabyć. UWraądza się ćwiczeniu laklyczne 
w lerenic na mużniejszych obicktach, 
straż bierze udział w mancwrach rejo- 
nowych i w zawodach konkursowych. 

Jeśli Daczelnikowi straży nie jesl obo- 
Jętna kwcstia, jak się czlonkowie straży 
zachowuję nie tylko w służbic, ale | poze 
służbę. czy nie upijeją się. nie wszczy- 
nają awantur. czy sę uprzejmi | uczyn- 
ni dla oloczenia — to alraż cleszy się do- 
brą opinię wsrod wspóiobywalcii. Spo- 
łeczeństiwo  mlejscowe zawsze poplera 
wówczas (Imprezy organizowane prerez 
atraż. Poprostu „wali (łumnie' ua wszel- 
kle zabawy, przedstawienia amatorskie, 
koncerty, akademie, zawody sporiowe. 
Wszyscy wiedzę, że w siraży mogę Bię 
rozweselić godziwie, choćby i bez wódki. 
Z przyjemnością I uznaniem dla wladz 
giraży wszyscy duwiadują się polem. że 
dochó z tych imprsa pozwolił »biraży 
sdubyć jakies nowocześniejsze narzędzia 
do obrony przed pożarami. 


Jcśll naczelnik alraży Jest dobrym 
korporaniem, rozumie, że nie wyslarcza 
tylko dbać I zabieguć o dubro własnej 
placówki. Docenia on, że właściwy ror- 
wój akcji przeciwpożarowej w Państwie 
znleży także od siły jedności | zgodnych 
puczynań wszystkich atrażo. Rierze więc 
uaczelnik sanı żywy udział w pracach 
(ldziałn Powialowego Związku. Uczesie 

zy ze swą Birażą w zjazdach, w zawo- 
dach I Innych wystąpieniach zbiarowych. 
\# obojętne mu sę prace Związku w 
d>icdzinach organizacji, zaopatrzenia, wy- 
- "wlenła 1 inne. 

\adto ple tylko on cam, ale | ogół sira- 
żaków interesuje się żywo przejawami 
"hiorowyml poczynań mrażaciwa. Wszy- 
scy członkowie takiej straży czylają pra- 
<ę sirążackę, boć to zawsze znajdzie się 
' na to chwilka czasu w  ówletlicach, 
A co odważniejsi próbują utrzymać kon- 
takt lislowny s tą prasą. Przez prasę 
wymieniaję z ogółem zirażactwa wiado- 
mości © «wych ważniejszych eslągolc- 


clach. Daialg się myślami e troskach 
i dążeniach, o tym, Jakby to stworzyć 
doskonalsze ramy organizacyjne dla po- 
żarnictwa I jakby mu sapewnić odpo- 
wiednie warunki rozwoju. 


Są wreszcie naczelnicy elraży, klórzy 
nie’iylko czynią wszystko, co Jest w leh 
mocy, aby msprawniać slalo zespół slra- 
źżacki do zadań akcj! ratunkowej na wye 
podck pożarów l Innych klęsk żywio- 
łowych. 


Nie brak nam licznie I takich, którzy 
za „pnukt honoru” poczylują sobie, aby 
w danym osiedlu było jak najinuiej po- 
żarów. I dlalego zarówno oni sami, jak 
i ich podkomenduj ciągle chodzą. wcszę, 
srperajq kto, gdzie | Jal slwarza warun- 
kl sprzyjające powslawaniu pożarów, 
Wskozuję i pouczaję, jakie ostrożności 
zachowywać, ĉo I jak naprawić lub usu- 
nąć, ahy nie «powodować nieszczętcin po- 
żaru. A jak len I ów nie posłucliują do- 
brej rady imaję się radykalnicjszych 
sposobów i Środków, aby przez władze 
przy wykorzystaniu obowiązujących prze- 
plsów pocięgnąć opieseałych I nieuba- 
łych du odpowiedzialność! i raz po raz 
przykładnie ich ukarać. 


Nie zasklepiają się zresetqą cl czynni 
naczelnicy wyłącznie w pracach o cliarnk= 
lerze ńclśle pożarniczym. Znajduję jc- 
sacze czas | ha lo, aby rc sśwę strażą 
współdziałać w pracach Innych organi- 
zacji | slowarzyszeń, aby broć zawsze 
czynny udzial tam, gdzie w grę wchcdzą 
interesy całego Narodu I gdzie konieczne 
jest udzlelcnie popercia władzom pañ- 
stwowyin, czy samorzqdlowym. 


byè  bowlem 
«dbie sprawę 
obowiązków 


Naczelnik straży musl 
społecznikica, zdającym 
2 wagi ciążących na nim 
obywatelskich. 


Z powyższego wynika, że uaczclnik to 
fuudamtnt, to filar główny knżdej straży 
pożurnej. 


Dobry prrykłod naczcinika. a zwłaszcza 
Jego wiedza fachown, Jego mestao l od 
waga w boju z pożaremi, jego | oczucie 
odponicdzialności « tytułu roli, zadań 
| obowlązków, Jakle mu przypudają w 
udriale, jego codzienny twórczy wyslłek, 
jego energia, reradność | wytrwałość, 
jego troska o podkumendnych sirażaków, 
jego uspołeczniesie, oraz Inne cechy po- 
chodne — to dopicro elementy, dzlęki 
którym straż pożurna Jesl żywa, twórcza 
1 »»plna stę po szczeblach usprawnienia 
ku doskonałości. 


Wybaczcie, zacni Druhowie Prezesi, Se- 
kretarze, Skarbnicy | inni czlankowle Za- 
rzędów Btraży — zwłaszcza ci nnjleps! 
1 najenergiczniejsi, którzy również tyle 
truda i mozołu mkładacie w istnienie 
| rozwój straży — że tak podnosimy, nje- 
mal glvryfikajemy rolę I zadania naczel- 
ników siraży. Wasze zudania | wasza 
praca są także bardzo duniosle | oddziały 
woje na właściwy rozwój straży. l'owró- 
cimy też na tym miejscu, aby te wnszo 
zadania | zasługi należycie uwydatnić. 


Ale — imicmy twierdzić oiwarcie: Je- 
áli naczelnik straży jest „fujara — nie- 
zaradny — nmiedbały I l. p. — to nie na 
wiele zdadzę się wówczas najcenniejsze 
choćby wysiłki reszty członków zarzędu 
straży. Zabraknie straży tego wlaściwe- 
go nerwu bojowego, jakl jest niezbędny 
w walee z pożitami. Naczelnik bowiem 
nadaje każdej placówce strażackiej — bez 
względu na jej rodzaj. liczebność I eha- 
rakter osiedla to właściwe tempa pra- 
cy istotnej — pożarniczej. 


„Nasz naczelnik — to dzielny, złoty, 
morowy, kochany chłopi” — olo przy- 
miutniki. jakim! atrażucy zwykli nazy= 
wać swzch dowódców. 


W tych prostycn słowach 1nicści się 
fstolne okreslenic dobrego Daczelnika, 
dobrego, jesli u podstaw tych pojęć tkwi 
zdrowy poględ na zadania | ołużbę pu- 
bliczną straży, jeśli pochodzi od lude! 
ideałów 4 pracy, a dotyczy Jednostki czy- 
nu [wórczego. 

desli byłoby ta tylko echlcbionie Jed- 
nosice, która zdobywa sobic poklash 
miernych podkomendnych — „przy kle- 
liszku” — „przez wyróżolenla” — „przez 
awanse” — nle ma w tym zawołania 
strażaków żadnej Istolnej wartości. 

„Dzielnych”,  „złotych”, „morowych” 
| „kochanych pezez zespuły slirażackie 
naczelników mają i będą mlaly le straże, 
klóre wysuwają na czoło ludzi nuprawdę 
wartościowych, ideowych i docenia jących 
posłunnielwo nuszej zaszczytnej służby 
strażackiej. sp. 


Godne pochwały 


W 2) kwietnia r. b. zgłosił się 
do Centrali Zwiazku Siraży I'ożar= 
nych R. |. Powialawy Komendant Pożar- 
niciwa przy  SŚturostwie l'owiatuwym 
łódzkim Druh liyszard Lukas, wplucojąe 
kwule Zi. 35.50u.--- tylułem dobrowolnej 
składki członkowskiej zchranej ud 64 
biraży z podległego lerenu. 

Niezależnie od wpłaconej składki, Deuh 
R. lukus opłacił prenumeralę kwurialną 
za Fa cgacimplurzy „Przeglądu Pożarni- 
czego”, rozpoczynając tym, jaka pierwszy 
Komendant Powialowy —  prenuimeralę 
ublorową naszego pisma korporacyjnego. 

Inicjatywa lu godna pochwały świade 
czy o wielkim wyvobieniu społecznym 
| korporacyjnym długoletniego i zasłużae 
nego działacza pożarniczego na Iercenle 
wuj. Łódzkiego, tego województwa, klóre 
w okresie przedwojennym zawsze przo- 
dowało pod względem ofiarnoścl na cele 
pożarnicze. 

Gdyby wszysty kumendauci powiutuwi 
w ten sposób pojmowali swoją rolę przo- 
dowulków pożarniczych w powiecie i gdy- 
by każdy z nich w równym stopulu do- 
ceniał znaczenie łączności korpurucyjnej 
i duchowej w imię naszego hasła „W jede 
ności siła”, wtedy wiele zagadnici dalo- 
by się rozwiązać bardzo łatwo. 


Mamy w Polsce ohało 270 powiatów, 


"Gdyby każdy puwlat zchbruł za przykła- 


dem Druha Lukasa kwotę zł. 383.000 do 
40.000, dałoby to naszej Centrali oko- 
ło 10 millonów złotych Jjeduorazowo. 

Związek, rozporzydzając lakim kapi- 
talem, mógłby w krótkim czasie odbudo- 
wać calkowicie gmach związkowy, który 
Jest siedzibą Centrali oraz (Cent: zlnej 
Szkoły Pożarniczej, szkolącej preyszłych 
zawudowych oficerów pożarnictwa. 

Zaslanówmy się nad tym, Druhowie 
Komendanci. ' 

Niech w szlachelnym wyścigu ofiarno- 
Aci dla podniesienia ubrony przeciwpo- 
żacawcj w zrujnowanej Polsce, w kiórej 
kady ocalały dom musl być podwójnie 
chroniony przez wyszkolone kadry atra- 
żuków, nic zabraknie | Was. Każdy gross 
ałożony na cele odbudowy Ceniralnej 
Szkoły Pożarniczej, na cele organizacyjne 
Związko, to usprawnienie akcji przeciwa 
pożarowej, to przygolowywanie nowych, 
wyszkolonych kadr oficerskich 1 podofi- 
cerskich. 

Masło nasze „W jedności sila” nie bẹ- 
dzie wiedy ulavtyni (razesem, czy sloge 
nem, leca słowem żywym 1 czynem— 

„Szczerbiec 
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Poznaj dzieje pozarnictwa 


Kult Ognia 


t  Kalt ognia oraz zwyczaje I legendg 
zwtątane z nim. 


Uczeni przypaszczaję, że piorwszym 
egulem poznanym przez człowieka pler- 
wołnego był oglcń „z nieba”, powstaly 
nd uderzeoła pioruna, ponicwał człowick 
jaskiniowy innego ognia nle znal. 

Jeżeli wcźmiemy pod uwage poziom 
uimysłowy całowicha |asklniowcgo oraa 
vkoliczności lowarczyszęce plorunom w 
postaci oślepiających blyskawie t potęż- 
nych grzmotów, to zrozumiciny, że mu- 
«laty onc wywierać na nlin ogroniac wra- 
żenie, połączone z panicznym strachem 
| lękiem. Człowich pierwotny nigdy z po- 
żarem nle walczył, poniewoż unażał go 
ża dopast Boży, któremu wola i situ ludz- 
ka n.e może sig przeciwsiawić. 

Dopiero z blegicm czaso. gdy człuwiek 
poznał dobroczynne sxkulkht ognia. phawa- 
lające inu podnieść się na wyższy szc2c- 
bel kuliury | dobrobytu przcz zaslosowa- 
nic ognin do golowania strawy, OgrzewA- 
nla oraz oświellania pomieszezch — to 
wtedy człowiek zaczął uważać okleń za 
wego prryjaciela, dobracz: Ńtę. któremu 
należy odkluwać boską cześć. 

1 tak powstał kult ognia. który od sIn - 
czenia Świata zachował się do dnl dzl- 
»lejszych we wszystkich religiach, wierze- 
nlach, a nawet obrzędach ludowych. 


Stara legenda grecka lak mónl * pn- 
chodzenia ognia na zleml. 

Prometeusz, syn Japela I Kincny, ala- 
lontnwany artysta w rozmaltych sztakacii, 
nic mogąc obrabiać mctlali bez pomocy 
ognla nieznanego ludziom, zakradł się aa 
świętą górę Olimp, która była siedliskiem 
bogów greckich i tam, ukradłszg ogień. 
przyniósł go na ziemię na pożytek wła- 
amy | lads). Legenda dalej mówi, że Pro- 
metcuse nle tylko umiał wyknwać dzieła 
sztuki | przemysłn. ale również Iworzył 
lodzi 1 gliny, których ożywliał przy m- 
mocy ognia oraz obdnrzał duszą pragnę- 
tg miedzy. 

Najstarszy 2 pomiedzy luzów Olimpu 
dowisz, który był boglcm grono | ogala, 
rozgniewał się na Promcicu<za z» to zn- 
chwalstwo, kazał go schwytać I zn karę 
przykuć łańcuchami do skał Kankna, 
gdzie Prometeusz miał tam pozostać na 
wieki. Codziennie przylatywuł do nlc- 
go sep i żywcem szarpał jego slale odra= 
ntając.. wąlrobe. Mimo strnsznych cier- 
pleń, hardy Promeleusz nic błagał o li- 
tość, ale nawał oręgał bogom. Dopiero 
koniec Jego mekom położył slawny ze 
swej siły Jlcrkulcs, który za zgode Jowl- 
sza uwulnił go z łańcuchów. Promelensz 
sd tej chwili stale przebywał na ©limple. 
Jako doradca bogów. 

W slarażylności uważana Pranielcwsza 
za założyciela nowej kultury. 

Znaue są nam również opcaladania 
z czasów rzymskich o kapłankach, 12 zw. 
Westalkach, które, przedywająe w swig- 
tyniach, stale utrzymywały świciy ogień 
— Znicz. Ten <am kull aprawiall Litwi- 
ni w swoich gontynoch pogańskich, eż da 
caza3a przyjęcia chr2lo, dzięki nasze] kró- 
lowej Jadwidze, żonie Władvsława Ja- 
glelły. 

Żydzi. napraykłnd. czczę oglcń od cza- 
nu ukazania się Mojżeszowi Roga Ojca 
w krzakon qorejącym ua górze Svual i 
wręczenia ma wźród grzmotów | błyska- 
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wic oguistych dwóch tablic s 16 glam 
przykarań. 

Nasz lnd wiejski jeszcze d:i obchodzi 
w wigilię $w. Jana Święto ogala L rw. — 
Sobótki, które Jest starym pogańskim 
świętem — Kupały. To samo odnosi się 
l do wianków puszczanych z zapalony= 
mi świeczkami przcz dziewczęła ną wo- 
de. Kto taki wianek wyłowi, ten będzie 
jej mużem. 

Kult ogola możemy zaobserwować wo 
wszystkich religiach i wierzeniach. Prac- 
niknął on I do obrzędów chrzcścijańskieh, 
cay to w postaci wieczuło płonęcej tarup- 
kl przez NN. Sakramentem, czy to przes 
palcale lampek ollwnych I świce przod 
obrazami Pana Jczusa. Matki Boskiej, 
cay też Świętych Pańskich, święcenie 
ognia w Wielką Sobotę I L p 


W miarę jednak rozwojn nmysłowego 
człowicka. kalt ten wyrażał się w coraz 
to innej postaci, zmieniając wierzenia 
l prakiyki religijne na cześć ogole wyko. 
nywanc. 

Nie trzcba sięgać w bardzo odległe 
czasy, aby odnaleźć dowody, że ofiarami 
akładanymi ogulowi starano slę gniew 
jcgo pczebłagać | nicszczętcia odwrócić. 
Ostalnie śledy tych przesędów spotykamy 
w nflcjaluym zarządzenia (edykcie) rzą. 
da saskiequ a 18 wieku. Dla zapozuaniu 
się a Lim clękawyra zaczędzeniem pray- 
tacauie go w całotci: 

„My z Bożej laski książe Ernest August 
uwiądamiumy łaskawie peddanych nam 
urzęluików książęcych, że w ojcowskiej 
troskliwawi o dubro poddanych naszych 
rozporządzamy co mustępujc: ponieważ 
przez pożary wiele poddanych popada 
w ubóstwo, przelo, nby tym nieszczęłciom 
aapobiec. rozksznjemy, aby w każdej 
mlcejscowości znajdowały się w rapasie 
talerzy drewniaue, na których jaż jedza- 
na, pomalowane i popisane figurami i li- 
lerami w'a dołsjczonego rysunku 


SATON 
ALEPO 
TENET 
OPERA 
NOTAS 


to być powtóczane da Lrzeciego Tara, 
przez co pożar stanowczo aśmierzony mo- 
stanie. Talerze takie otrzymywać mają w 
mlastąch barmisirze, wo walach wójto- 
wie, o czym Ale należy uwiadamiać obye 
wateli | włościan, ale zarządzenia ta za- 
trzymać w tajemnicy. W ten sposób wy- 
konywojemy nasza najłaskawszą wole 
Dan w naszej rezydencji w Melmacza 
dūra 24 gradnia 1742 roka. 
Prne:l Angust ks, m. p.” 


Rosziki tych wierzeń pierwotnych je 
azcze daiś pokotują w clemnych umy- 
alach naszego ludu. Przy calej uwaj 
naiwności, posiadają one ulekledy w so- 
bie pewien nrok i mówią, w jaki sposób 
lad polski pojmoje zjawisko ognia. Nie 
wszystkie ona 34 nleszkodliwymi nikomu 
przesądami. Niektóre z nich przecz pacze- 
nie pojcć mogę przyczynić sig do awięk- 
szenia klęski pożarowej. 

Dla zapoznania się, podajciny olie] kil- 
ka clekawsaych powiedzcń. 

„Nie wolno plot w ogleń, bo kto Llak 
eryni, będale po śinlerci lza? kamień ror- 
pnlony do czerwoności”. 

„Lać wodę na ogled lab plać meâ Jest 
grzechem”. 

„Niby dzlecko do kołyski, ozleń lrze- 
ba przcżejoać krzyżem | otullć na noc. 
lo znaczy obsypać go poplołem oraz ole 
wolno go zaniaczyszczać, onl mu doku- 
(= ET 

„Kto za życia pożycza ogleń, ten w pie 
kle oddawać go mosi”, 

W tych powledzeniachih uwydaluiają 
się cechy ogala, jako bojka dnmowego, 
opliekana ogniska rodzinnego I dobroczyń- 
ey, który zastagnie ua Lroskliwą opiekę 
domon ników. 

Z przesądów podanych niżej widzimy 
anów, że ocień niezadowolony, znieważo- 
ny lub pleotrzywający ollar amle być 
mrolwy | groźny. Ogień tabi wvsięnpaje 
jako Żywioł niszczący w postaci ploruna. 

„lVożaru od pioruna gasić ule należy. 
bo I tuk spali się tylko len hudynck w 
który pluran nderzył. Nie należy również 
aańić gu i dlategn. że to hytuby przcciw 
ne woli Hoga”. 


- PRONETECSZ 


w pląlch, w caasie ziuniejszenią księży 
ca, o południu między 11-tą a 12346 g> 
dzina. świeżym atramentem I nowymi 
piórami. Skoro pożae wybuchnie, przed 
czym kraj ten nlech Róg ochroni, wtedy 
talerz laki pomalowany ze słowami „W 
imię Daże” do ognia ma być wrzucony, 
a gdyby się pożac daltj rozezerzał, mo 


„Piorun powsaje 3 beczek ogaltych, 
które z bnkicm pękaję w powietrza, gdy 
inn! znów twierdzą, $è to głownie, któ- 
re wypadają płaneciarrom przy popra- 
wlaniu ognia w plecach, znajdajęcych ale 
gdzieś w powietrza”. 

„Plo.nn nie wiedziałby, jak się hilero- 
wać, gdyhy nie ptak latawcem zwany, 


który ayprecdzając go. wskaruje ara- 
sem drogę i miejsce, w klóre piorun ma 
aderzyć. Lalawiec tabi jest siłą niecry- 
mą | dlalego częsio naprowadza pioruoy 
na kościoły. figury | Inne miejsca poźświę- 
esne 2 czcgo się po tym wściekle Śmieje”, 

Lud wiejski powiads, że pożar od plo- 
rane można gasić owczym mlekiem 
albo objezdżając go konno (rzy razy, 

1y czym 2a trzecim razem bardzo szyb- 
t aby nie być uchwyconym przes pło- 
mienie. S4 1 lacy, którzy zalecają. aby 

żar od plornna gasić przy pomocy chle- 
Ł poświęcanego w kościcie i wrzucane- 

do omnia. Chleb taki nasyc!i głód po- 
ah i powstrzyma dalsze szerzenie się 

ja. 
Jh tym lud wierzy również, ie. roa- 
chodnik wyskubany z wisoków. poświę- 
canvch na Boże Ciało I wrzucony do 
nguia posieda moc rozpędzania chmur 
i oddalania plorunów. Taką samą moc 
mają pasirdać dzwonki lorelańskie. któ- 
rych atas ina oddalsć płoruny. 

Rvaajg I lakte wypadki, że podczas 
pożaru lodzie wynoszą z mieszkan obra- 
sy 2 wlzeronkami NN. Marli Panny, Św. 
Floriana, Św. Agalv Inh $w. Wawrzyń- 
ca - pairona od ognia i, traymajyc je 
przed s=ulmi. zagrożonymi budynkami, 
wierzą. je pożar im nie eniszczy zabu- 
dnwań. 

Można równiez :polknć się na msi ze 
specjalnym kaliem dla bociana i Jaskót- 
hL który jest pornijaanv e ogniem. Po- 
miadaję, że na gniazda bocianie nie tyl- 
Lo pinaran. ale I grad nle bije i ;c miej- 
sca. gdrie się gniesdzą bociany. jest bez- 
pieczne od ploruna. Natomiast dom, na 
kiórym nie wywodzą się bociany | ja- 
skólki. uiegnie w bBleżącym roku poża- 
rowi. Jeli kloś rastrzelił bociana, tego 
spotka pożar albo wilrw wody. 

Dla uznpełnienia obraza wicrzeń i zwy- 
ciajów ladu, dolyczących jego zapalry- 
wall ha ogleń) | pozar, przyloczC na za: 
kodcecnie kilka zagadek, u|mujących 
omawiane zjawisko, a nie pozbam lonych 
humoru np. „nim aię ojelec urudzi, to 
«n !u/ pa dachu chodzi” (ogleń I dym). 
Albo „zerwana hroma czarne elele liże” 
ogien w piecu I nggiel! lub „nie ma rąk. 
nie ma nóg. a jak «sanie dn nichn va- 
sianie” (dym). 

Jak xuaznacryłem ra wstępic. czlowiek 
pierwniny nie walczył z pożarem, gulyźł 
uważał ogień za zjamisko nadprzrrod»o- 
ne i straszne, a następnie nic mint wla- 
ściwie czego bronić. Dopiero w miarę 
rozmaju cym llisacj. powstawania tulast, 
zakładów przemysłowych i marsztalów, 
nasiępnie gromadaenie zasobów pracy w 
poslac! inwentarza. Barzędzi, dzkł eztu- 
kl i t. p.; gdy człowiek zrozumiał, Jakle 
gkndy uvrzędzaję pożary | atają »ię dla 
niego dotkliwymi, wtedy pomyślał o spo- 
sobach walki z groźnym żywiołem. 

Akcja  przeciwogniowa przypada na 
nakres rozwojo ogólnej kaliury, nauki, 
wynalazków, eztuk plastycznych I krzep- 
mle na aewnętra przeł pożyleczne Brzą- 
dzenia, alnżące do ochrony  epoleczeń- 
atwa i jednostki, jej żyela 1 mienia. 

Gd; państwo rzy mskie prowadziło woj- 
ny zabarese, nie mamy s lego okresu iad- 
mych wiadomośc! o pożarnietwie. Lople- 
ro a biegiem czasu, gdy już potężne, za- 
częło się urzędzać wewnęlrznie, widal- 
my w historii jego tlady dbałości i bez- 
pteczeństwo pożarowe mieszkańców. 

Pa opadku pańsiwa rzymskiego, wieki 
średnie w młodych państwach Europy nie 
wykarują dbałości o rorwój potamni- 
etwa, ponieważ byty lo wieki ciągłych 
wojen i saboraeń, ujemnie się odhijaję- 
eyeh na rozwoju knlluralnym l gospo- 
darczym. Po okreale wojen, nastąpił 
okres pokoju, okres werosto potegi mi- 
lkarncj pewnych państw, a w zwiącho 
a tym wzrósi haltary maierialne/ I nmy- 


ałowej. W tym właśnie okresie aacja 
przeciwpożarowa w Europle aaczęła się 
rozwijać. 


W starożytności 


Pierwsze klady zorganizowauej obrony 
przóciwpoźarowej spotykamy w papyru- 
sach egipskich jaż na 2.000 lat prred na- 
rodzeniem Chrystusa. Jednak wiadomo- 
ócl historyczne, odnoszące się do walk! 
z ogniem pochodzo z Ill-gn wicku przed 


Chrystusem 1 odnoszą się do Grecji 
1 państwa „Rzymskiego. jako spole. 
czeństw wówczas nojbardziej hkulioral- 
nych. 


Wiemy. ie ożywano wiedv do gaszenia 
pożarów prymilywncgo sprzętu pożarni- 
cieqo w poslaci wiader, «lcabin, olckier, 
koców. mioleł (dzisiejsze Iłumnice) oraz 
koszyków, wewnntrz smulowanych, jako 
przenośnych zbłorników wodnych. Znopa- 
trzenie wodne w miastach rzymskich. jak 
na one czasy, było na ogół dohec, po- 
nieważ Rzym starożylny posiadał zbior- 
niki wodoe oraz wodociągi (ukwadukly). 
SŚkRawck ręcznych jeszcze nie znano. 

Na 250 lat przed Chrystusem, mecha- 
nik greckl Klesiblus rodem z Aleksandrii, 
podobno wynalazł przyrząd, sbliżony do 
slkankli, a słożycy do podnoszciiia wo- 
dy do prwnej wysokości. Przyrząd len 
miał się składać z dwóch cylindrów 
i iłoków. ale. czy był używany no ga- 
szenia pozarów — nie nicmr. Wilado- 
mość o wynalezieniu lego przyrządu po- 
dał pisarz rzymski Witruwius. 

Znowa na 200 lat przed Chrvstasem — 
Hero z Aleksandrii opisal przyrząd rwa- 
Dy „Syfonem” | bardziej przypominają- 
ry olkawkę z rarę skrętną urnz przy- 
ragd pod nazwę „bani licroda" -- dzl- 
siejszy powietrznik przy sikawce ręer- 
nej. 

W pierwszych wiekach po Chrystusie 
używano do celów wojennych przyrządów 
podobnych do slkawek, służących do wy- 
raucania Da  bnleprzyjaciejskie okręty 
) aasiehi „grecki oglecń w plynie" (dai- 
<lejsre miolacae ognia). Przyrząd ten 
wynaleziony był przez budowniczego Kal- 


oki + 
lezy grecki Appoluuder w ror- 


prawie o narzędziach wojennych zaleca 
dla ochrony od palących się strzał, uży- 
wać hiszek ze skóry wołowej re skórzn= 
mym ablornikiem na końcu. wypelnionym 
wodą. Zbiornik ten dcbrze naciskany sle- 
dreniami przez lodzi podawsł wodę kisz- 


4ator w karykałurae. 


kami do góry. Kiszki wołowe 2asiępo- 
wały dawniej węże lłoczne. 


Niezależnie od wyżej wymicnivoych 
narzędzi pożarniczych. używanych w sla. 
rożytnym Nzymie i Grecji mamy ála- 
dy wskazujące, (ż w Rzymie istniało pra- 
wo nabkazające przestrzegania ostrożności 
z ogolem oraz stawian'a domów w pew- 
nej odległości od slcbie. Nie zahczpic- 
czało to jednak mlisła przod pożarami, 
htóre powstawały tam co pewien czas. 
W roku 64 po Chrystasie zoslal wznie- 
tony pożar 2 rozkazu Nerona, klócy z 14 
okręgów, na fakle Rzym był podziclony 
zn:.szczył 10. 

Nie rzadkie bywały w owych czusach 
pożary wzniecane przez samych  włuście 
cieli budynków w cela wywołania na 
awoją kurzyść litości 5 ofiarności publi- 
cznej, niejednokrolniec bardzo hojnej. 

Niehezpieczeństwo pożarowe była bar- 
dzo doże ze względu na wielkie skupie- 
nie budynków. przeważale drewnianych 
oraz clasnolę | krętość ulic. 

ZA czasów państwa Rzymskiego isinie- 
M epecjalat triumwirawic nocnli (stróże 
nocni), kilóryeb ohowląqzkicm było ezu- 
wać mad bezpieczcńsiwem potarowym 
miast | mieszkańców. Nalomiast edylo- 
wie (lnspektorzy) również masieli Iro- 
szczyć się a berpicczeństwo pożarowe w 
miastach. 

Aby w rrie pożaru mieć pod ręką lu- 
dzi gotowych do gnszenia, zaczęta orga- 
nizować z nicwolników. należących do 
państwa specjalne odziały, które czuwa- 
ły przy bramach ! maorach miejskich. 
Podobne oddzlały nrfanlzowali również 
I zamożniejsłi obywatele I tak powica 
obywaicl rzymski nazwiskiem  llufas, 
pierwszy zaczął szkolić w tym cclu ule- 


„wulników | wyzwcleńców. W razic poża- 


rm spleszył e pomocą. ale za pewnym 
wynagrodzeniem pleniożnym. 

Po wielkim pożarze w Nikodemii, uczo- 
ny PFliniusr młodszy radził Cc>arzowi 
Trajanowi, aby nakazał założyć a cieśli 
Straż Pożarną. |I'rojekt ten nie zostal 
przyjęty | do założenia straży pożarnej 
nle doszlo. Dopiero Cesars August, w 
trosce o bezpieczeństwo pożarowe, zorga- 
nizowat osobną milicję, która zeJmowała 
się dosiarczaniem pomocy w razic poża- 
ra oraz utrzymywaniem  bezpleczcńsiwą 
przez wyłapywanie wszelkiego rodzaju 
»łoczyńców, którzy niejednokrotnie 
wzniecall pożury w vclach rabunbow:ich. 

Milicja podzielona była na ? kohort, 
a których każda liczyła do tysiąca ludzi. 
Na czele kohorty stat trybun. Każda ko- 
horta podzielona była na 7 cemurii z sel- 
nikiem na czele. Kazda centarla milala 
kliku po<loficerów. l2w. stąarszych. Da 
każdej kohorly było przydzielonych pa 
4 lekarzy oraz. prawdopodobnie, po hil- 
ha łęczników konnych. 


Na czele calego korpusu alał główny 


komendant, mający «swojego aaslępce. 
Główny komendant bywał wybierany 
x pomiędzy slanu rycershlego. Korpna 


strażacki (iullicja) był? składową częwię 
armil rzymskiej o specjalnym przezna. 
ezeniu | rekrulował się s wyzwoleńcórw. 


Prawo Vilteliona 2 24 r. po Chrystusie, 
przyznawało prawa obywatelskie tym 
strażakom wyzwoleńcom, którzy przesłu- 
a4yll w korpasie 6 lat. Po pewnym cza- 
ste termin len na rozkaz Senatu rzym- 
akicgo skrócono do lat 3. Po tym termi- 
nie eltrażacy, jako pełnoprawni ebywate- 
łe, mogli wstępować do Legionu Rzym- 
skiego, co było wówczas wielkim Łaczczy= 
tem. 


ppłk. poż. J. Rogusaewski 
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„PRZEGLĄD POŻARNICZY” 


JSirażacy w akcji przeciwpowodziowej 


Mad Bzurą, Pisą i Utrata 


Olbrzymie szkody wyrządziła powódź 
w powlecic sochaczewskiin. gdzie 36 wal 
zoalazło się pod wodą. Cała gmina Głusk 
stanowiła jedno wielkie zalewisko, nad 
którego wodami widolały tylko tu i ów- 
dzie dachy chałup I gsłęzio drzew. 

Do akcji polegającej na ochconie mo- 
stów, ratowaalu Jadzi, oraz ich mlenia 
zmobilizował Komendant  Powlalowy, 
Druh Mociejczyk, 32 strago. 

Aby rozbić mapierającą na mosty krę, 
używana najrozmaltszych vposobów. Np. 
Druhowie z Szymanowa stawali na krze 
i rozbljsli ją toporami. Każdego strażaka 
zabespleczała przed wypadkicin linka, do 
której był przywiązany. W chwili, gdy 
tylko rozbił krę I tę wartki prąd wudy 
porywał wraz s nim, wyciągano go w 
górę na most. 

Członkowie OSP Zawady kruszyli zwa- 
ły loda loporami, osadzonymi na dła- 
gich dragach. 

Na niektórych odclokach straże pożar- 
ne współpracowały s wojskiem, lecz prze- 
ważnie działały samodzielule. Na odcia- 
ka rzcki Bzury klerownictwo akcji apra- 
wował Komendant Powiatowy S. P. Ma- 
ciejczyk, majace do pomocy Komendanta 
OSP Sochacaew Rolhimmela, 

Strażacy uratowali 6 mostów na Plsie 
i kilkanaście na Utracie. Przez urządze 
ole prowizorycznych zapór zapoblicyli 
wdarciu się wody na loren kląsatóru 
sióatę w Szymanowie. 

Wyróżnili sig w akcji: 


Kom. Pow. Maciejczyk, sprężyście kie- 
rejący działaniami całości; prezos OSP 
Szymzinów [zak | naczelnik tej siraży 
“oneck| na swym odcinka wiele ludzkie- 
Au dobytka zabezpleczyll przed zalaniem 
wodą; Kom. Rej. Gminy Łazy — Doro- 
żalski uratował osoblócic kilkoro dzieci 
l osób starszych. dego podkamendal wy- 
ratowali 103 osoby — w iym dwie matki 
z 20-dulowyml dziećmi. Dzłelnio praco- 
wall naczelnicy OSP Sochaczew — Rot: 
himmel, OSP Kampinos — Pasiński, pre- 
zes OSP Aleksandrów Kasprzak, oraz otra. 
żacy: Gmórek, Dębrowski, Owczarek I, 


w nkcji przecliwpowodziowej 
Zgorzellicach 


kładki. 


sta. 


swc| koleżeńskości | sumicnności. 


miasta Zgorzclic lłumnie 
Jego zwłoki na miejsce 
<zyokiu 
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S. p. Druh Herbst padając udcrzył 
głową a betonowe resziki wysadzonego 
Jeszeze przez Niemców mosta. ,Razem 


z nim uległ wypndkow! Komendafńt Stra- 
ży Zgorzelickiej, Wróbel — ten mimo da- 
żych okaleczeń szczęśliwio dapłynął da 
brzegu wezbranej rzckl Czerwonej Wody. 

A. p. Druh Herbst ceniony był, dzięki 
Miał 
npinię dobrego obywatela. Społeczeństwo 

odprowadziło 
wlecznego tpo- 


Owczarch ll, Sadowski, Barcióski | Osińe 
ski. 

Ale były też dwie siraże, klóre nle wya 
pełniły właściwie | w porę rozkazów, wy- 
danych w związku z akcją ratunkową, 
Oddział Powiatowy adziclił im nagany 
1 ukarał grzywnę pleniężną. 

Pakt ten wywołał zdrowy odruch obne 
rzenia w szeregach strażactwa pow. So- 
chaczewsklego. Miejmy nadzieję, że fakty 
podobne nigdy się nie powtórzę | nikt 
ole będzie opicszały wledy, gdy inni koe 
lcdzy z narażeniem Życia niosg pomoc 
bliźnim, a honor strażaciwa polskiego 
przyozdabiujy nowymi blaskami chwały. 


Nad Wisłą, Wartą 
i Nida 

Tegoroczna ostrą zima, przy ob(itych 
opadach śoicżoych spowodowała nader 
grubo warstwy loda w rzckach | kom- 
pletne zasypunie dróg komanikacyjaych 
w całej klelccczyźnie, co w oblicza zbli- 
żającej silę wiosny stanowiło poważne 
niebezpleczcństwo powodzi. Największe 
nicbezpieczeństwo przedstawiały duże rze- 
ki, jek: Wisła, Wanta I Nklą oraz po- 
mniejsze — górskie, wypływające a Gór 
Świętokrzyskich. 

W ramach więc działalności wojewódz= 
kicgo 1 powlalowych Komitetów przeciw. 
powodziowych slrażactno województwa 
kieleckiego wzięło czynny i żywy waspdł- 
ndział w akcji przeciwpowodziowej tak 
w sekcjach technicznych, jak I raluuko- 
wo - spolecznych. Kiclechi Okręg Wêje- 
wódzki Zw. Str. Pod. Już s końcem sty- 
cznia zarzędzit we wszysikich atrażach 
przyrzecznych przygotowania techniczno- 
przeszkołeniowe. Instrukcja wskazała ną 


rodzaj | ilość polrzebnego eprzęlu. szko» ' 


lenie strażackich patroli przeciwpowo- 
dziowych orax na współdziałanie z wła- 
dzami admbaistcacji ogólnej I wojskiem. 

W wyulku zarządzenia pogotowia prze- 
ciwpowodziowcgo wszystkie straże przy- 
brzeżne zaciągnęły posternoki obserwao 
cyjne i patrole przy mostach | wałach 


Śmierc strażaka na posterunku przeciwpowodziowym 


Podczas pełolenia swych obowiązków 
zginął w 
(Dolny Śląsk) A p. Druh 
Herbst Leopold, starszy streżak Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej. „Wpadł m 
w wodę po załainaniu alọ prowizorycznej 
Przenosił po niej materiały I ne- 
rzędzia, służące do wzmocnienia wiązań 
przęseł mostu, na klórym jest umieszczo- 
ny rurociąg, dostarczający wody do mie- 


oclironuyh — brały czynny nudalał z 
wojskicm w usuwaniu zatorów, zabeapic- 
czaniu mostów, pomagając ludności przy 
ewakuacji ludności 

Daięki zapoblegliwości władz admlnie 
stracyjnych I należylemu zorganizowaniu 
środków obronnych oras czujności woj- 
oka | sirażaków województwo kiclcekio 
wyszło s powodzi obronną ręką. 


Największe zatory na Widłe niworzyły 
slę na odcinka Winolca —  Zaduszniki 
(pow. Stopnicko - sandomierskiego), leca 
zostały rozbile materiałami wybachowy- 
ml I ludgość uniknęła powodzi. Na adə 
cinku lym czuwaly i współudział z woje 
akicm waięły straże; Nowy Korczyn, Blo. 
Kde Oblekoń, Świniary. Pacanów | Po- 
aniec, 


Na dalszych odcinkach Wisły zostały 
stwierdzone nieznaczne uszkodzenia lablo 
mostów | zniesienie całkowilie jednego 
Malik, 


Największe niebezpieczeństwo powodzi 
powstało w powiecie kozienickim, gdzie 
wiślane wały  ochroane na odcinka 
Trzcianka — Góra Palawska — Gniewo- 
szów zosliały miejscami przerwane | tos 
reny na przestrzeni kilkunasta kllome= 
tirów wraz z okolicznymi wioskami 7ue 
pełnie zalane. Ludność £z tych lerenów 
została jednak na czas ewakuowaną 
i ofiar w ludziach ole zanolowano, 


Na tym odelnku brały czynny udział 
w akcji ratowoiczej straże: Górą Puław= 
ska, Bronowice, Opatkowice, Boguszówka, 
Golewoszów | Borek. 

Na pozostałym odcinka Wisły oras 
na innych rzekach służba przeciwpowo= 
dziowa straży pożarnych ogrunlczyła się 
do czuwania. patrolowania, będź udzie- 
lanla wojsku pomocy w aabezpieczeniu 
mostów. bądź tej zabezpieczaniu mostów 
we własnym zakresie pod kierunkiem 
erynników admlnlstracyjnych. 

Nadmienić należy. że strażactwo woje- 
wódatwą kieleckiego stanęło na wysoko- 
ści zadania w akcji przeciwpowodzlowej 
a zgodnie a zarządzeniem Okręgu Zw. 
Str, Pożarn. rzetelnie wykonało obowiąs= 
ki dobrowolnie na siebie przyjęte. 


Miliony złotych strał w jednej wsi 


áno 17 kwietnia, około godz. ll-ej 
we wsl Kowala, pod Radomiem, 2 
Dlenstakocej dokładnie przyczyny, 
przypuszczalnie przez aaprószenie ognia, 
wybuchł pożar w jednej ze miodół. W nle- 


Walka 
z żywiołem powodzi 


w powiecie węgrowskim 


Dnard<o wcześnie do akcji przeciwpowa- 
dzlowej przysliąpui ctrażacy a powialu 
mygrow>klego, bo Już w końcu lutego. 
Podzielili się oni na 2 grupy: „„Mosty” 
1 „log”. 

Zadaniem pierwszej grupy była ochro- 
na mostów na rzekach Hug l Liwlcc, na- 
tomlast drugicj pllpowanie | zabezpiecza- 
nie wałów przybrzeżnych, oraz pomoc 
przy ewakuacji ludności. 

Grupa „Mosly” liczyła 238 alrażaków 
a IU ciraży., zaś grupę „Buę” tworzyły 
8 O.S.P. a 78 strażakami. Akcją całości 
klerował komendaut powiatowy S. P. 
Druh E. Kucharski 

Mimo braku dosiaw żywności Druho- 
wie e poświęceniem pełolli swą ałuźlę, 
odpowiedzisiog | (rudną, gdyż na obsza- 
rze działania jedncj tylko grupy „fuq” 
zalanych było częściowo 9 gromad. Wy- 
padl! z ludźmi nic zaszły. CI zhwcyasu 
uprzedzeni przenosili abç va miejsca wy- 
acj położone. 


Nad Wisłą i Dunajcem 


Zlewiska Wisły, jak i Dunajca spłynce 
ły spokojnie. Tylko lokalne potoki wez- 
brały w okresie Lopnienia śniegów | la 
głównie na terenach nizinnych, Jednak 
mie przybrały nigdzie Malastrofalnych 
rozmiarów. W lakich wypadkach micj- 
scowe straży pożarne cumodziełnic, bez 
pompcy puństwowych służb technicznych 
sprawę likwidowaly. 

Siraże pożarne przygotowały się do 
akcji p-powudz. bardzo gruntownie. 
Sprzyjał lemu przede wszystkim wczus- 
py Í długi ekres pogotowia powodziowe- 
ge. zurządzony przez Urząd Wojewódzk), 
nanim odnośne dyrektywy przyszły od 
władz centralnych. Dzięki temu zarówno 
państwowa służba wodno drogowa, jak 
i eiraże pożarne miały sporo czasu da 
przygolowaoia się na wypadek powodzi 
tak pod względem organizacyjnym, jak 
| materiałowy m. 

Obo pastwowych slażh technicznych 
1 oddzlałów wojskowych, clraże pożarne 
były irzceim głównym elemeniein, na 
których akcja p-powodz. miała siç opie- 
rać.  Siraże potraktowano jako kadry. 
klóre mlały być ©zupełnione clementem 
społecznym o kwalifikacjach spocjalnych, 
przydatnych w akcji powodziowcj. Caty 
azereg organizacyjnych planów slużby 
pożarniczej, jak D. p- plany ewokaacji 
łudności były przejcte przez miejscowe 
władze, celem anżylkowania praklyczna- 
go. QGrakujący sprzęt techulczay uzupeł= 
miano dla siraży £ urochomlionych w tym 
cela funduszów zamorzędowych, czężcio- 
wo wypożyczono z Państw. Zarządów 
Wodnych. * 

W akcji wysadzania lodów | zalorów, 
straże pełniły w ważniejszych pnnhtach 
służbę pomocniczą 4 nbcezpiccza jącą. 

Z okresa przygotowań do tegorocznej 
walk! s powodzią, organa lerenowe po- 
żarnicze wyniosły sporo dośwladczenia 
na przyszłość 


dlugim czasie dość silny wiatr przerzacił 
ogień na dalsze zabadowania. Gcozę po- 
łażenia pogarszał fakt, że większość mie- 
szkańców wsi była w dnlu largowym w 
liadomiu, w domach znå pozostały tylka 
dzieci, kobtely i starcy. 

Kierownik agencji pocziuwej wobec po- 
wugl sytuacji łączy się telefonicznie a 
Radomiem, eclem wezwania pomocy. W 
tym momencie druly lolc(owiczne zoslają 
przelopione I łączność 2 Radomiem przece 
wana. Pouzar obejmuje już około 30 bu. 
dynków. Dopiero około godz. 12.45 uda- 
Je biç uzyskać połączenie z Madomicn ze 
adacji kojcjowej Rożki t Micjska Zawodo» 
wa Straż Pożarna e Radomia wyjeżdża 
na ratunek zagrożonej wsl, 

W chwili przybyela Straży radomskiej 

a micjsce, w ogniu zuajdują się już 32 
budynki | ogień zugraża przerzuceniem 
się nu dulsze zabudowania. Kierownictwo 
akcji obejmnje komendant straży radom- 
skiej, kpt. poż, Zieliński, mając do dy- 
spozycji (vprócz własnej) siraże ochotni- 
cze g Mallvzewa, Rudy Wiclkicj. a póź- 
niej I z Orońska, które obsadzają 7ugro- 
żone oblckiy, a atraz zawodonau rozpo- 
czyna natarcie na żródło pożoru czterema 
prądami wody. Od tej chwili pożar nie 
posunył się ani o jeden budynek, Grożha 
rorprzestrzenicnia siç zosiajo zażegnana 
( pożar po pięcio godzinnej, cnerglcznej 
akcji. zostal zlikwidowany. 

Ogólcm splonęło 13 domów mieszkal- 
nych, 11 stodół, 8 obńr oruz szereg przy- 
bndówck. Z inwcalarza żywcgo: trzy ówl- 
ule, oraz calkowily innentarz gospodnr- 
skl i sprzęty domowe. Z ziemiopłodów 
ogicń strawił ponad 100 m żyla, około 20 
im kartofli | bO m innych zbóż. Straty 
obliczone pobieżnie vlegują 20.000.000 zł. 

Oddział P.CK. w Radomiu zorganizo- 
wal pierwszą pomoc dle pogoizciców. Do 
Kowali przyjechała auto P.C.K. a pielc- 
gniarkami, kióre udzieliły pierwszej po- 
mocy poparzonym. Rozdano również pew- 
ną ilość odzieży poqurzelcom. klńrzy slra- 
cili całe ewe mienie. 


Zaznaczyć należy, żu ukoliczne Ochol- 
nlcze Straże Pożarne nie mogly przybyć 
lab przybyly do pożaru z dużym opóź- 
nieniem z powodu braku koni da tohocu 
strażuckicyo. 

Wieś Kowala. licząca okolo KU-clu go- 
„podarsiw, od 2-ch do 7-miu hektar. eig- 
anle się wzdłuż (raktu. Po obu stronach 
drogi stoja dość blisko siebic domy iniesa- 
baine | zeLudowania gospmdarskie - «w 
olbrzymicj większości — kryle slomę 
Nie więc dziwnego, że powstaly blisko 
zachodniego kruńca wat pożar, objął w 
stosunkowo kretkiim czasie kilka sęslc- 
dnieh zabudowań | zaczy! rozprzestrze- 
nluć się » przerażejącą szylihościn, prae- 
rzucając iskry | płunące peh! słony efc- 
dnej strzcchy na drugą. 

N'n zauważono pierwsze płomienie | 
przystąpiono do akcji ratowniczej, aply- 
nęło dość dużo czaso. Ratunek był zvesz- 
tą problematyczny. Miejscowa straż, choć 
liezy trzydziesta kilku członków, pozba- 
wilona jest prawie zupełnie potrzebnego 
spezęlu pożarniczego. „dak ralować — 
mówi komendant tej straży — klody przy 
sikawkąch nie mamy wcży. Wodę do zn- 
lcwania trzcha było nosić wiadrami. Ta- 
ki to hył 1 ralanck. Sami nie daliby- 
tmy rady l, gdyby nie strag z Radomia, 
poszłaby cala wic”. Obecni przy rozmo- 
wie gospodarze przylaknją. „Rzod powl- 
nien wydać ustawę — dorzuca ktoś a ba- 
ku — aby nie wolno było kryć budynków 
słomę. Dopóki lok będzie. nie pomogą 
| najlepsze straże, będziemy się ciagle po. 


lié. Trzeba kryć blachą, albo duchówkę, 
to I takich pożarów nie będzie. Ot co”, 
Reszta słuchaczy przytakuje » uznaniem, 

Stolmy wlaśnio na zachodnim krańcu 
wsl, wóród pogorzeliska, dymiycych jess- 
cze ewęglonych belck 1 elerczycych sa- 
molnie kominów. Wśród zgliszcz hrząta- 
ją się pogorzelcy, zbierając reszlki oca- 
Jatego dobytku. Ocalało areszię nicwiale. 
Wszystkie zubudowaola połozanc w tej 
części wioski. spłonęły doszczylnie. Jak 
ohliczają, pożar zirawił około 15 części 
wszystkich gospodarstw. 

Piecwszym odruchem miejscowej lnd- 
ności. a Inkże mieszkańców sysiednich 
wiosek Lyło przyjscie £ pomocą ofincom 
pożaru. Wszysikle rodziny, pozbawiona 
dachu uad głową, zostały ulokowane a 
krewnych, znajomych ! aqsiadów. Nikt 
nie pozostał bez oplekl | pomocy. 

Bezpośrednio po dkończeniu nkcji ras 
town]czej, zavaz, tega Samego dnia po- 
wstał miejswowy komitet pomocy pogo- 
vzelcom, na czele klórego stang! miejsec= 
wy probuszcz ks. Koziński. Do komiictu 
punudlo weszli: sekrelarz gminy uh. Ko- 
napka I micjscowy wójt ob. Decja St. Ko- 
mitet zwrócił się a apelem du okolicz= 
nych wiosek i oniedll oraz sąsiednich pe- 
rufli, by rozpoczęły akcję pomocy dla do- 
iknięlych klęska. Pomoc swą obiecał rów- 
nlcż blarosla ob. Przybylski. który za- 
pewnił bawięcą u niego w dnlu wczoraj 
szym delcgucję z Kowali, że prześlu więk- 
szą purlię odzieży I prowiantów z z6x0- 
bów refccaln npiek) spolecznej slturostwa. 

Ludnaćć Kowali nie załamuje rąk. ale 
energicznie 1 solidarnie rozpoczyna akcję 
pomocy dla swych dotkniętych niexzczę- 
chem braci. 


Spłonęło 


29 


gospodarstw 


Aż mnsowy pożar, który 12 ub. m. nge 
wledził wieś l'anki, pow. Dlałystok, strae 
wił 20 budynków gospodarskich. Straże 
Ialówch Dużych 

wysilkiem 
roz>zcrzaata 


pożarne Ochulnicze 2 
1 Czączck Dużych s dużym 
ydnłały zapobice dalszema 


sie plomieni. 

Brah wody (wclaż aaniedhur sprawa 
zbiorników). palność malerlialu | wiatę 
znakomicie sprzyjały niszczyciełskieme 
żywiołowi. 

W dodntko, na skutek silnego aru z8- 
częły wybuchać ukryte w paru zuyrodach 
blindy amuulcji, co nniemożliwiło zbli- 
żenie się do ognia. 

Straże działały przy pomocy prymie 
tywnych narzędzi; cą pozbawic.ie dotych 
czas nawct węży tłocznych. 

W nadchodzącym okresie upałów nie: 
bezpieczeństwo pożarów mosowych bare 
dzo zagraża Diałostoczczyźnie. Sprawa 
saopatrzculu w Sprzęt staje się przeto 


nagląca. 
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„PRZEGLĄD POZANNICZY” 


-— ZAMIERZENIA 
WYDZIAŁU TECHN. 


ZWIĄZKU STRAŻY 
L—— pPOŹ. R. P. 


Ogniwa orgaalzacyjne Związku Straży 
Pożarnych na wszystkich szczeblach, slra- 
26 pożarne zawodowe | ochotnicze, zarzą- 
dy miejskio | urzędy gminne oraz tych 
mosystkich, klórzy w mniejszym lub więk- 
saym zukrcsîe są odpowiedzialo za stan 
pożarnictwa na powierzonym ích opiece 
tercnie — zawiacamia się, że śmieżo uru. 
chomiony Wydział Techniczny ZwiązXa 
Straży Pożarnych N.P, naw!qzując do 
bogatej iradycji z przed września 1909 r., 
stawia swoje wszyslkic wiadomości | na- 
byte doświadczenia w zakresie niżej wy- 
szezególnionych zagadnicó do dyspozycji. 

Mianowlcic Wydział Tcchuiczas planu- 
je: 

1. Organizację biao Wydziału i uru- 
shomienle następujących referatiw: 

a) sprzęlu pożarniczego, 

b) budowlano-prewencyjnego. 

c) zaopatrzenia wodnego, 

d) środków gaśniczych, 

e) elektrotechniki pożarnieźcj 
iisącja, piorunochrony). 

3. Organizecja Centrali Zaopatrzenie 
Vożarnictwa, a więc przede wszystkim 
urachomienie następujących releralów: 


2) plany zaopatrzenia. 

b) zamówienia, 

e) ro4prowadzenie sprzęlu. 

Dla prowidłowej pracy Gentrall ponud: 
o trzeba bydzie: 

2) zmobilizować odpowiedni fundusa 
„brołowy. przynajmniej w sumie 30 mil. 
„łotych. 

6) wybudować magazyny x wewiięlra- 
„ym wyposażeniem w rcgały, stoły. pòl- 
uf. wagę dzlesiętną Kp. 

c! zakupić samochód ciężarowy. 

8. Kolejne uruchamianie produkcji 
przętu pożarniczego w zależności od pil- 
ności Jego potrzeb przez siraże pożarne, 
a więc przede wszystkim zwrócenie zeze- 
gólnej uwagi na produkcję weży ltocx. 
nych | ssawnych, łęczników, guzików | dy- 
stynkcji, motopomp, uzbrojenia osobistego 
(hełmv, pasy bojowe, toporki, liny ralun- 
kowu, armatury (rozdzielczo, zbicracze, 
przełączniki | prądownice). strzykawek 
(hydronutek), gaśnie, drabin, samocho- 
"ów pożarniczych itp. 

Odbiory techniczne sprzęlu pożurnicze- 
1R 

4. Ustalanie wytycznych | warunków 
technicznych wykonania I odbioru sprzę- 
lu pożarniczego oraz ścisła współpraca w 
charakterze Sekreturialu Komisji Pożar- 
niezej Palskiego Komlielu Norinallzacyj- 
nega (zbleranie materiałów do normati- 
zacji i ustalanie kolejnosci prac normall- 
zacyjnych). 

6. Vuucliomienie prac Komisji Tech- 
niczucj, do zakresu prac której nalolać 
będ. wszelkie zagadnienia lechulczne, 
których nie można znormalizować, a więc 
przepisy, Instrukcje, wytyczne lip. 

8. Współpraca z innyml 
IFachowymi Zwięzka Straży Pożarnych 
(wyszkalcołowa, organizacyjna itp.). 

7. Nadzór techniczny nad odbudową 
lej Szkoły Pożarniczej w Warsza- 
wic. 
8. Organizacja 1 nadzór techniezny 
nad Warsztatami Nepcracyjnymi sprzętu 


pożarniczcgo. 
straży pożar- 


(zygna- 


9. Ustalenie kategorii 
iych i w związku z powyższym przepra- 
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(NZEGIĄD POZANNICZY? 


Komisjamt Y 


eowanie typów remiz strażackich oraz 
opracowanie malsymalacgo platu zuopa- 
(rzenia straży pożarnych. 

Fo ustalenia bowiem kategory) łe :ty 
pożarnych, można będzie opracował ets- 
py sprzętowe straży dlo każdej katcgoril, 
a następnie po ustalenio ilośc! straży po- 
łarnych w każdej kategorii, obliczyć Uos 
polrzebnego sprzętu pożarniczego. Ponle- 
waż orientacyjne dane co do posladanego 
przez straże sprzęta Zalązek Straży Po- 
żarnych Już posiada, a więc łalwo będzie 
dojść do cyfr ilościowego zapołrzcbowa- 
pla na podsiawowy sprzęt pożarniczy. 

10. Zcbhranie danych dla opracowania 
płaau przeciwpużurowego  zaopnlczenia 
wodnegu. 

11. Prace wyszkoleniuowe (wyklady I 
éwicecoia na kursach). 

12. Odhudowa Gabluctów Naukowych 
(pomoce naukowe, przekroje, tablice, eks- 
ponaty, biblioteka techniczna). 

13. Upłynnienie funduszów luwcsly- 
cyjnych i zaopatrzeniowych na lata na- 
slepac. 

14. Iuspekeje techniczne sieażg phar- 
nych. 

13. Porady | opinie w sprawach tech- 
nieanych i zaupatrzeniowych. 

16. [uformowanie ogółu straży pożac- 
nych przy pomucy prasy fachowej o pla- 
nach, osiąguniyelachi I właściwych rozw!ą- 
zawiach w zakresie calokształtu techulki 
poźueniczej. 

17. Zorganizowanie poźrednictwa miQ- 
dzy strażami (zukup I sprzedaż zbywaję- 
cego w sirnżuch sprzętu pożarniczeqa". 

14. Zakup larych motopomp w celu 
zebrania asurivmentu nadającycii siç je- 
szere tlo użytku czężel zamiennych. 

10. Zebranie ścisłych dnnych state- 
mlveznych co da ilosci I rodzaju sprzętu. 

20. Opracowanie Instrukcyj konszrwa- 
cji I użytkowania spezętn pożarniczego. 

Poza tym ua dlułszg metę Wydział 
"Techniczny dla zwiększenia hczpleczeń- 
siwi pożurowcega. n wię: również dia 
znacznego zmulejszenła strat przarowych. 
klóre rok rocznie niszczą w sposób kala- 
sirofalny nasz mująlek narodowy, chciet- 
by zainicjować akcję przebadowy z drew- 
nianych 08 murowune naszych miast. 
miasteczek | wsi. 

Wydział Techniczny chciałhy więc w 
wykonaniu ciążących no nim obowiązków 
— poza zaopatrzeniem w doraźne Śrulkl 
walki z pożacami — rozwinęć wńród atra- 
ży pożarnych lub gmin tniejskich I wiej- 
shieh na zasadach spółdzielczych akcję 
budowy cegielni | w tym zakresie planu- 
Je powołanie biura technicznego dla szcze- 
gółowego rozpracowania. na zamówienia 
zalnterecsowanych. konkretnych projek- 
tów i kosztorysów. 

Jak wynika z powyższego zestawienia 
tylko ważniejszych zagadnień, które Wy- 
dział Technicany nakreślił soble do zrea- 
lizowauia, praca czeka go ogromna. Każ- 
de bowicm z przytoczonych zagadnień 
Jest ważne i pllnce I wymaga ze strony 
reallsatorów dnżego nakładu pracy. po- 
nieważ bmh jest wszellich podkładów 
1 cięgłości. Wszystko obecnie trzebn do- 
piero odtwarzać, zbierać dano cyfrowe. 
rarpracowywać | wyciągać wnioskl koń- 
"=, 

Aby prace Wydziału Techniczucgo mo- 
Riy dać pozytywne, w najbliższej joż 
przysałości «widoczne rezultaty, potrzebna 
jest życzliwa współpraca wszystkich mū» 
niw organizacyjnych Zwlązku Siraży, 

O tę właśnie życzliwą współpracę, w 
rozumieniu zadań I eelu. Jaki soble Wy- 
dalał Techniczny Związku poaawił do 
osiągnięcia, wszystkich, któsym del:.0 po- 
aema lcży na sereu, sericcznie pro- 
simy. 


Kivrawulk Wydziała Technicznego. 
ppłk. poż. inż. Kowalak! 


PLANY I PRACE 
NORMALIZACYJNE 
P. K. N. —! 


W ramach Polskicgo Komitoła Norma- 
lizacyjncgo, lstnlejącego przy Prezydium 
Rady Mlolstirów jaż od roku została po- 
wolana pod przewodnictwem Prof. Tay- 
lora Karola, długoletniego b. Przewodul- 
czącego Komisji Techolczacj Zwlszzko 
Straży Pożaraych do 1939 r. — Komisja 
Pozarnlcza. 

Do Komisji tej należy wybllul fachow- 
cy = pożarnieg. albo byli pożaralcy, kló- 
rzy w kształtowaniu się polskicj techni- 
kl pożarniezej odegrali | odgrywają obec- 
nie dceydujycj rolę. Komisja lożarni- 
cza dla yruntownegu przedyskutowania 
projektów norm dla spezęta pożarnicać- 
fo 1 urządzeń  przeciwpożaruwych ma 
tezy Podkumisje, a mlanawielc: 

1) Sprzętu Motorowego z przewodni: 
czącym dyr. inż. Czernlelewskim Stani- 
lawrwi. 

2) Spezelu Ogólnego z przewodniczę- 
cym nacz. inż. Docriugem Iugenluszem. 

'3) Urządzeń Przeciwpożarowych z prze- 
wodniczącym lnż Sswosayóskiin Jerrym. 

Sekreluczcin Komisji Pożarolczej ora? 
Podkomisji Sprzęlu atornwego'| Sprzę- 
lu Ogólucgo jest ppłk. poż. inż. Kowal- 
skl Franciszek. 

Powyc.ze Podzomisje nakreśliły sobie 
następujące plany prac normallzacyjacch; 

Podkomisja Sprzętu Motoroiweye: prze- 
prowadza nermallaac:'ę w dzlałach: 

l) molepompy i autopomny. 

4) samochody pożarnieac. 

A) Ga>nicze: a) z autopompy; hs < 
wolopompa; cj z molopowpą I aatopain- 
pa; d) piantwe; e) gazowe (gaszenie 7u 
|osnocę yaro). 

M Specjalne: a) walne (lo przem pjes 
nia wody’; b) drabiny; c) bkruapiarki, 
dò technicene (pionlerskie. cleklrutech= 
nlezue, do oddymianla). 

Pezelmiotem normy dla każdegu ewlras 
ju samochuda będzie opracowanie norm 
dla: a) nadwozia; b! podwuzla; e) wy- 
jrosażenia samochodu; d) uzbrejeniu “elile 
jażarniczegu. 

3) Zeapały oświetleniowe. 

4) Pompy planowe. 

Podkomisja Sprzętu ogilney:: prowue 
dzi swoje prace w trzech wkcjacli u miae 
nowlele: 

1) Sekcji sprzęłu melalowego i drew- 
nianego. 

2) Sekcji 
nego. 

3) Sekcji sprzęlu włókieuniczo-gumu= 
wo - skórzanego, przy czym ustaliła na 
najbliższą przyszłość następujący plau 
prae normallzacyjnych: 

W sekcji l-e): a) łączniki i armatura; 
b) drabiny: Ee) bosakl, topory, tomy; 
d) zwijadła. 

W aekcji Il-cj: a) gaśnice, strzykuwe 
ki I strzykacze; b) helms; c) zblurniki, 
pływaki. 

W sekcji Ill-ej: a) weże tlocane | ssaw= 
ne; b) pasy, paski. lniki; c) ubranie 
ochronne. 

Podkomisja Urządzeń  Przaciwpożaro- 


sprzętu blachazsko-dumlc/- 


1) urządzenie samoczynne wodoclągów 
Iryskaczowych, 

2) klasyfikacja badynków przemysło. 
wych pod wzgledem bczpleczeństwa prze« 
ciwpożarowego, 

3) przeciwpożarowe zaopatrzenie wod. 
"e, 

4) Lodownitlwo pożarnicze 
wspinalnie). 

(Dokończenie na sir. 19! 


(remizy, 


os x Aw 3 = Brama z 
Gmach Miejskiej Straży Pożarnej w Wałbrzychu 


Do ogółu strażactwa polskiego 
Druhowie! 


Tcutonski harborzynca znizcył w 
swym wojennymi krwawym pochodzie 
wicie naszych miast i wsi. W gruzach 
icgta nosza bohaterska Stolica, strzaska- 
ny też tu został bombami Dom Stra- 
ioctwa Polskicgo I Centralna Szkoło 
Pożarnicza. Nas. start do nowcpo życia 
odbywa się przeto w warunkach bardzo 
«iczkich. 

Alc nspizckhur przeciwnościom mu- 
simy znów działać dobrze przygotowa- 
ni do zadań, jakie nas czekają Wyte- 
nej pracy p)'rzeba Jo obrony spote- 
czeństwa przed klęskami żywiołów. 

Środki walki z pożarami są coraz 
bardziej unowoczceżniane. Stwarza to 
potrzebę nowego systemu szkolenia — 
szkolenia technicznego. 

Strażak dnia dzisiejszego powinien 
być doskonałym technikiem. 

Z tego powodu sprawą nad wyraz 
pilną staje alę odbudowa Centralnej 
£zkoły Pożarniczej, ośrodka szkolenia 
kadr strażackich 

Dążymy do jej odbudowy tukżc dle- 
tego by nie pozostać w lyle za szybkim 
tempem edredzania zie Warszawy. Bo 
baterskie to miasto dźwiga się ze rnin- 
czeń Dom Btrażactwa Polskiego Nie 


nýr pozostawać tusodremoniow'any. 


Właśnic jako jedni z pierwszych po- 
winniśmy się szczycić całkuwicie wy- 
remontowanym gmachem. 

Dzieki pomocy Władz Państwowych 
doprowadziliśmy do stanu używalności 
dwa skrzydła gmechu. Cręść środkową 
musimy odbudować sami naszym 
wxpólnym wysiłkiem i zebrać na ten 
oc] potrzcebpe fundusze. 

Wydallkmy „Coglełki' Każdą z nich 
wykupuje 80 ofiarodawców, wpłacając 
na odbudowę C.S.P. po 20, lub po 40zł. 

Mamy nadzicję, że nikogo nic za- 
braknie w tej akcjl Ten Dom, la ezko- 
ła są Wasze, Druhowie. Dźwigamy je 
Moko z gruzów. 

Wpl-cając więc ofiary na ten cel za- 
chęqcajcie do tego innych sympatyków 
atraży, Obywateli wszystkich atanów 
i zawodów. 

Razem, wspólnymi silami, przy po- 
gpocy calego społeczeństwa odbudujemy 
Dom Slrażactwa, razem będziemy Się 
tu uczyć | ćwiczyć, tak jak rerem we - 
czymy z klęskami żywiołów na pożytel 
społeczeństwa | ks chwale Ojczyzny 


ZWIAZEK STRAŻY POŻARNYCŁ 
RZECZPOSPOLYTE1 POLSKIEJ 


Prace normalizacyjne 
(Dokończenie ne strony 18-0)). 


4, powyższego bogatego programu preç 
normalizacyjnych zostały joł calkowicie 
przepracowane projekty nastepujących 
nurmi i 

a) molopomp | autopomp; 

b) węży tłocznych. 

W oprarowania końcowym a9 projekty 
aarm | 

a) łączników tłocznych 1 ssawnich$ 

b) gaśnie. 

W opracowanie zaś wsiępnym ne pra 
jeħty norm: 

a) podwozi aamochodowych do celów 


pożarniczych; 

b) nadwozi zastępczych samochodów 
pożarniecych ; 

e) drabin; 

d) urządzeń Bamoczynnych wodocią- 
gów tryskaczowych. 

Projekty oslateczne przepracowanych 


Dom beie ogłaczane w fachowej praełe 
pożnrniczej dla poczynienia przcz ralate 
resowanych uwolch awag | zaslrzeżcń 
Uwagi tc | zestawienia będą jeszcze rasg 
gruntownie rozpalrzone na plenarnym 
posiodzenia Komisji Pożarniczej I po od- 
rzacenia lob prayjęcia, projekt w oste 
tecznej postaci zostanie odczłany do dru- 
ka. 

Komisja Pożaruicza w cięgr roku od- 
hygla 7 posiedzeń. 

Podkomisja Sprzętu Motorowego v lyto 
samym czasie 6 posiedze. 

Podkomisja Sprzętu Ogólnegc w tym 
samym caasle 7 poslodzceń. 

Podkomisja Urządzeń Przecinypcżare- 
wych w tym samym czasie I posie'|><ale. 

Dla przyśpieszenia prac normallza. zf- 
nych oras ich wazechstronniejszego aje 
ela, Komisja Pożarnieza prosi o prams: 
łanie malerlałów w postael danych tech- 
nicznych norm zagranicznych, wytyce- 
nych do bodowy itp. owag Í spoalrteteś, 
dotcczącgeh sprzetu pożarniczego pod 
adresem Sekretarza Komiaji Pożnralczej 
P. K. N. -- Warszawa, nl. Słow irk-agr 
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„PUZEGHĄD  POŻANNICZY” 


RODZINA 
STRAŻACKA 


Najbardziej kochająca ! wierna ż0- 
na w pcwnym momencie swego pożycia 
małżeńskiego dochodzi do przekonania, 
że to co mu — dom, dzieci, mąż to nie 
wszystko. I tak, zależnie od usposoble- 
nia i zaniłowań, zaczyna marzyć. 

Jedna o podróżach, zakweflonych 
Turczynkach, czy dzikich Arabach, go- 
łębiach na Placu Św. Marka, czy © La- 
surowym Brzegu, inna o pisaniu arty- 
kułów, komunikowaniu się ze śwlatem 
naukowym i dziennikarskim, bywaniu 
wńóród ludzi światowych i światłych. 


Inna ma duże zdolności organizacy|- 
na i cnergiq, chcial“ pdzieś ją spo- 
żytkowuć. 

Jest też taka, która tęskni p- rostu 
za kimś bliskim (bratnią duszą), z kim 
mogłaby zaprzyjaźnić się. 


Inna wreszcie chco pomóc potczebu- 
jącym moralnie ! materlalne. 

Wicle z tych chęci, a właściwie więk= 
szość wamuje slę z braku możliwości 
ich wikorzystania, większość marzeń 
nie zostaje zrealizowana, bo nic ma 
gdz i juk. 

Zastiniwiom się nad tymi sprawami 
dość dawno, I doszłam do przekonania, 
że my — łony pożarników mamy naj- 
wię:.szc możliwości, bv nasze marze- 
nia i chęci zostały wcielone w czyn. 
Mężowie nasi tworzą zwartą społecz- 
Bość, nic więc nic slol na przeszkodzie, 
byśmy I my się w taką związały | we- 
szły do życia strażuctwa zorganizowa- 
nego. 

Spot: lcując się na zJazdacii czy uro- 
czyslościnch nie znamy się wzalemnic, 
nie właściwie nas nie łączy, mozemy 
przejść jcdna obok drugiej, nie zwraca- 
jąc na sicbie wzajemnie uwagi | dopic- 
ro widząc się w towarzystwie naszych 
mężów myślimy: „Aha, ona leż jest żo- 
"a pożarnika”. 

„Rodzina Strażacka* była już zorga- 
nlzowuna przed wojną. Przywołując ją 
do życia 7nalazłybyśiny polec do popisu 
— mialybyśny możliwości, by ułatwić 
naszym marzycielkom podróże, możnaby 
zorganizować cykle odczytów, wieczory 
li' 'ackic, zebrania towarzyskie. 


ę a * a 4 
SN T Na l 
STRAŻNICA W PROWINCJONALNYM MIESCIE SZWEDZKIM. 


To 2 nas, któro chciałyby dać coś ze 
slebie miejscowej S' ży moglyby po- 
kierować ówictlicami, czytelniami, tc- 
atrami i stworzyć przedszkola, żlobki — 
zorganizowałybyśmy pomoc doraźni 
wdów i sierot, wyręqczając w tym na- 
szych mężów. Słowem atworzyłybyśmy 
soble świat, któcy — mądrze I planowo 
zorganizowany — nle oddlałby naa od 
domów | mężów, ale przeciwnie, dawat- 
by nam z jednej strony zadowolenie 
z pewnego rodzaju samodzielności I nic- 
zależności moralnej, a z drugiej byłby 
pomocą dla naszych mężów zrzeszonych 
w Związku SLraży Pożarnych R.P. 


. 1cając to myśli mam nadzieję za- 
interesować szersze grono pait z chwilą 
zać kledy sprawa tn wypłynic na forum 
bęqdzic można przedyskutować Istotne 
ccle t zadania tu) organizacji, stworzyć 
statut | zająć się szczegolami. Narazie 
s4 © tylko lużne uwBki podyktowane 
chwila, która nagli byśmy się nad tą 
spruw.| zastunowiły. 


Szczególnie tu na Ziemiach Odzyska- 
nych, gdzie jest różny clement, z róż- 
nych części Pulski, nic znający się na- 
wzajem | jeszcze bardzicj sobie obcy, 
ja. w województwach centralnych. 
A przecież właśnie tu trzeba stanąć vra- 
mi^ przy ramieniu I pracować na niwie 
społecznej 7. ta::hln wyslikiem, by w jak- 
najkrótszym csu: c zlać ten tak różno- 
rodny clement w jednolity "rylę. 


pei e = 


Piękny to zwyczaj, że nowi członkowie straży po przeszkoleniu 


wstępnym akładają uroczyste ślubowanie. 
Na zdjęciu wierna tym tradycjom Straż Pożarna w Karpaczu po- 
wtlarza ałowa ślubwania za swolm  Komendaniem Powiatowym 
kpt. L. Ogurklem. 


Nie byłoby wówczas ludzi potrzebują- 
cych, blednych, czy lak bardzo po- 
krzywdzonych, bo do tego atworzona 
jesl kobieta, by ocierała łzy, Koiła ból 
i pocicazała. 

II. MEYEROWA 
Wroclaw 


sert 


Otwarcie 


Woj. Ośrodka Wyszkolenia 
w Elku 


W dnlu 27 kwictotu r. b. w Flku ode 
było się uroczyste otwarcie Ośrodka 
Wyszkolenia Pożarniczego, połączonego 
z zakończeniem pierwszeąo kursu pod- 
oficerskiego, który ukończyło 32 absol- 
wentów z terenu woj. Blalostockicgo. 

Uroczystożć tą zaszczycił swą obec 
nością Prezes Zarządu Okręgu Woje- 
wódzkicgo W. Białkowski | członck Zn- 
rz.jdu L. Kalinowski, władze miejscowo 
w osobie Starosty Krochinalsklezo 
i burmistrza miasta, jak rówuicz przy= 
bylt z Łomży Slarosla powiatowy 
gllcki i inż. Majcherski. z Riclska Pod- 
laskicgo kapit poż Z. Milewski I <zce 
reg gosci z Bialcgosiuku, Kolna i Su- 
walk 

Tu nabożcûstwl. w kościcie garnizo- 
nowym — kurs, iniecjscowe Sirażc pu- 
jarne | większa gruba harcerstwa prze- 
dufilowały przed Władzami, poczym 
absolwenci wykonali szereg ćwiczeń 
strażackich połączonych 7 akrobaty::q, 
krótkim czasie przez słuchaczy kursu, 
ich poświęcenie się bczinieresownej 
pracy dla dobra w-zy:lkich, specjalnie 
Zolani pudkreficne przez Wiccewojewo= 
de I Innych widzów po rozdaniu świn= 
dcciw i podczas skromnego obiodu w 
Ośrodku Wyszkolenia. 

Pożurnictwo woj. Bialoslnckiego od- 
radza się po wstrząsie kalaklizmu wo- 
jenncgo. Okres orgonizacyjny mamy 
poza sobą, jednostki straży pożarnych 
potrzebują wyszkolonych dowódców, by 
przygotować swje oddzlały do należy- 
tej walki z klęską pożarów, ktore to 
nic wyznaczają swoich terminów. Ta- 
kich ludzi teren nagz już otrzymał, 
e w dalszym ciągu uzyska ich jeszcze 
więcej na 9-clu przewidywanych kur- 
sach w Ośrodku Wyszkolenia Pożur- 
niczega. 

Dobre í wyszkolone straża pożaine 
zapewnią spokojny san obywatelom zie- 
mi "'alostockiej. 


„PRZEGLĄD POŻARNICZY” 


KSIĄŻKA 


mom 


PRZYJACIELEM 


Prawo właaności 4 umiłowanie swego 
głeboko jest zakorzenione w charakterze 
ezłowieka. Dla podkreślania i saznacre- 
nia tego prawa miłościcy książek orna- 
czają je awolmi podpisami lub anecjal- 
nymi nalepkami zwanymi „ea librisari”. 
Łacińska narwa „ex libris” oznacza po 
polska „2 kolążek” albo „z księgozbio- 
ra" — takiego to, a lakiego wlasciciela. 


Ex librisy nalepiane brwają na we- 
waętrznej stronie okładki i mają chronić 
książkę przed amatorami cud;/cj wlasno- 
fei. DUlorąc lego rodzaju książkę, ozna- 
croną „ex librisem” do ręki, wiciny czy- 
Ją własność ona stanowi I do kogo pos 
winuu wrócić po przeczytaniu, 


Kaily miłościk ksiyżki, zwłaszcza war» 
1 iune] $ pięknie wydanej, uważa za 
~in owne ozdoblenie jej skomnonownuym 
buisie „ex lihrisem”. Podpis na książco 
Ecci, zmniejsza jc) wartość malcriulną, 
gdy ladny „ex libris” zdobi íi dobrze 
»*iadczy © zamiłowaniach bib]iollliskich 
w sów sq 


Najstarsze „ck  librisy” pochodzą 2 
końun 16 wieko I naklejane bywały na 
stare, nierąz wielkiej wariości, ksiąski, 
zuaidujące siç w bibliotekach kró]jcw- 
skich. uniwcrastechich, klasztornych czy 
n„łLiei rodów mujyuackielu 


= -edolowieczn „cz librlisy” — poze 
uażsiskiem właściciela dancj ksiożki — 
<«wierały zaklęcia i groźby, grozily ka- 
«ami w rasle kradzliczy książki. Napisy 
„ miały ma oeln odsiraszać tych, kióray 
pragnęli książkę sobie przywłastczyć, 
halażki | cenne cękoni>v, ozdabiane wów- 
=E były ręcznie wykonanymi, pickny- 
ini ryspnkami $ malowklłami lak zwa- 
urni minlalurami, były bardyo koszlow- 
B: | do:iępne dla ludzi bogatych. 


'.«wszymli dawnym? (wórcaini ex Ĵi- 
b ow byli malarze i graficy (cj miary, 


Jnk Diirer, Holbein czy Bonchev. W Pol- 
+. -rafikiema o śŚwialowej eławie był 
l rodem 2 Gdańska Daniel Chodo- 
w Li. kiórefo przywłaszczyła sobie aziu- 


k ielmiecka I uważała za Nicmea. 


w półezesnych artystów - zralików, 
b; „wiujacych „ex libris” nalczy wymie- 
B: Mt. Chrostowskicgo, St. qakubowskie- 
mo. T. Cleślewskiego, W. Chomicza, W. 
Langnera, S. Wlsznlewskiego, 


Zainteresowanie „ex lfbriscm”? history- 
ków sziuki datuje się dopiero od połowy 
10 wlehu. Powsiają plarwsze monografic 
Da ten temat, specjalne ezasoplsma, teki 
„cz Jluhrisów” oraz koła miłośników 
i zhjereezy tej „małej” piekne] azłuki. 


Zbieracze, lak, jak filateliści, wymie- 
miajg „ex librisy” między sobą; Iworzę 
siy całe bch zbiory. 


Wszystkie powążulejsze księgozbiory 
państwowa klasziorne społeczne a ne- 
Get | prywaine posiadają swoje nalep- 
Bi — „en librisy”. 


W tym właśnie — między innymi — 
przcjawia się nmiłowanie książki i przy- 
Jjaźń, jakę erłowich obdarza tego towa- 
Ftysra samotności | przewodnika po ta- 
jemniczych dziedelnech dyela. A każdy 
ebryba co w bliższy kontakt e nię wej- 


dzie — dic ayrzeknie się dlugo tej przy” 
jaźni. 


I wśród nas strażaków, niclu jest przy- 
Jaciół książki, przesiudujycych  ehęlnie 
w bibliotekach sirażachich; są jednak jï 
tacy, co spogladają na usiuwione rzędem 
książki na bibliotecznych półkach, Jak 
na coś sęgoła olecyo | niepotrzebnego. 
Tym — przyloczzmy pewien azczcgól z 
życia znauego pisarza anyiclskicgo Conana 
Doyle, a twórcy Sherlocka llulmesa — 
najsławniejszego delektywo ówiata, 


Gdy Roylc uczeszezał jeszcze do szko- 
ly, „pochłaniał” nicsamowilg Mość ksią: 
zek, co zwróciło oczywiście awagę „osób 
powołanych”. T'ewncgo więc dnia zoslą- 
ło zwolane zcbrunie komlielu czytelnia- 
nego. na klórzm (7 myślą o Dovl'a) prze- 
prowadzono uchwałę, Że żaden z abonen- 
tów nie m3 prowa zmieniać częściej po- 
s". ksiyżek, jak... trzy razy dzicn= 
LJ 


Pomysleć... więcej czytać, niż (rzy 


księżki dziennic.., 


leo Wy na lo, Druhowie - Strażacy? 

K:iążkami  możnn wxsnelniać  źycie. 
Trzeba nię tylko chcieć zapoznać a Ich 
wnctrzem, Z biegiem cziusu przyjdzie 
1 wieezysla z nimi przyjaża — | zami- 
łowanie bibliofil:kle, 


A kledyż może ujrzymy w bibljole- 
kach strażuckich ładnie wydane i war- 
tościowe książki zaopnirzone własnymi 
$ olrażackimi „ez libeisami”. 


Od nas samych zależy, czy nastąpi to 
sa rok, czy za dwa, — czy za lut... wiele. 


Rat As 


Książki nadesiane 


„Podręcznik Dowódcy Plulonu Sira- 
ty Pożarnej" — kpt poż, St T. Jacho- 
wicz — rok wyd 1046, stron 322, na- 
kład autora 

Podręcznik ten, zgodnie ze słowami 
Autora z przedmowy, „nie jest pracy 
oryginalną" oraz „nie jest bez usle- 
rek" — tym niemniej jednak — jako 
usystematyzowany zbiór rozpracowa- 
nych tematów pożarniczych 2 dziedzi- 
ny: historii pożarnictwa, organizacji 
Związku Straży Pożarnych R. P, 
służby wewnętrznej, sprzętu pożerni- 
czego, slużby bojowej oraz służby ko-* 
szorowej, zapobiegania pożarom, służ- 
by technicznej straży, konstrukcji bu- 
dynków, organizacji I metodyki szko 
lenia, służby sanitarnej, itd. — zawiera 
bardzo dużo cennych wiadomości, na 
wynalezienie których w naszej ubogiej 
I niclicznej literaturze pożerniczej na- 
leżałloby = w innych warunkach — 
zużyć dużo czasu | dużo dobrych chęci 

Uklad tego podręcznika, wzorowcn-- 
go zresztą na wypróbowanym w wol- 
sku ukladzie „Podręcznik dowódcy 
plutonu", jest bardzo przejrzysty. Roz- 
dzizły bowiem zostały podzielone na 
male paragrafy, trektujące tylko o 
jednym rodzaju sprzętu, czy też o jed- 
nym tylko zagadnieniu Spis paragra- 
fów został umieszczony na końcu pod- 
ręcznika, a więc korzystający z niego 
może bardzo prędko wyszukać interesu- 
jący go temat. 

Co prawda podręcznika tega nie 
można troktować jako podręcznik —- 
w ścisłym znaczeniu tego slowa, — tyl- 
ko jako pomoc naukową, ponieważ, jak 
zaznaczyłem, zawiera on jeszcze uster- 
kl i blędy. Poza tym szereg temalów, 
w takim ujęclu | rozpracowaniu, może 
być uważanych li tylko 2a projekty, 
które stona się dopiero przedmiotem 
dyskusji na komisjach normallzacyj- 
nych, czy leż wyszkoleniowych, e w 
wyniku dokładnego rozpatrywania mo- 
gą być zupełnie inne rozwiązania, czy 
też sformulowania Odnosi się to już 
np. do norm motopomp i autopomp 
oraz do norm węży tłocznych. 

Książka ta jednak odda, niewątpil- 
wie, duże usługi tak przy przeprowe- 
dzantu szkolenia nowych kadr ç żarmi- 
ków, jak również powinna stać się sta- 
łym doradcą dowódców plutonu, oraz 
podoficerów atraży pożarnych, a więc 
powinna się ona znaleźć w bibliotece 
każdej straży pożamej i przynajmniej 
każdego dowódcy plutonu. F.K. 


KOMPLETUJCIE 
BIBLIOTEKI 


STRAŻACKIE 


POŻARNICZY” 
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„PRZEGLĄD 


Rada Państwa 


Rada Państioo, powołana do życia przez 
*„d'ałą Konstviację” odbyła swe plerwsze 
posiedzenie dnia 27.111.194? r. Jej prze- 
wodniczącym jest Prezydent R. P. Ob. 
Bolesław Bierut. a członkami: marszalck 
Sojma Władrstw Kowalski, wicemarszał- 
kowie: Siasieław Szwalbe. Roman Zam- 
browskl. Wacław Barcikowski 1 Prezea 
Najwyższej Izby Kontroli dr. Henryk Ko- 
łodziejski. 

Nn pószd-eniu tym Rada Państwa 
astalliła nazwy | zakcot działania nasię- 
pających ministerstw: Ministerstwa Prze- 
imyslu i llund'a (handel wewnęlrzny I za- 
i iezatwa Aorowlzacji (bez 
haadla wewnc'rznego) I Ministerstwa 2e- 
fot. es jiy zagranicznego) 

Nazwiska dwu pierwszych ministrów 
podaliśmy w nurierze poprzednim. Mini- 
stersiwo Ż=glugi Lyia nieobsadzonc. Dnla 
18 kwiolnia 1947 r. Ministrem Żeglugi zo- 
stał mianowany ob. Adam Rapacki, syn 
znanego dzlała-ra spółdzielczego, ó. p. 
Mariana. 

Znlesiaac matato Ministerstwo Infor. 
macji 1 Prnpacęande: większość jego 
agen? wraz z budyrkiem przejcło Minl- 
$łerstwo Kal'usy i Szluki. 


Dnia 1511Y 17'7 r. rozpaczgla się badze- 
towa acs'n Selu:9. 


Duin 25.1019 4) r. został zabity przez 
Ukralńsów » landriowców $. p. Karnl 
£:ux0 „el 17 "i pr w Warszanie 
w 1807 r. genrer? honl, w'cem'ulster OS- 
mny Narodawe|; w lash 1016 — 1938 
dowódcą brysydy mlieirmamlawej w 
walce z farc " al w IUsznanil. w cyasie 
ostalnicj walnę dnadlca Il Arr'l W. P, 
klóra pzzekonezrłą Nise PŁażychy I wal- 
ozyła w Saksnnil. 


Amneslia uchmalona przez $cim 22 lu- 
tezo b. r. o S "EE nrzesznstwa po- 
pełalone przed dn'cm 4 lutczn 1947 r. 
(otwarcie nowego Scimau) snrawila. że 
2 woren zwolniawo daotychezas 70.000 
nsób. a uiawsilo v'e 50.000 caób. Termin 
ajawniesią <te miagł 25.1V.1947 r. 


Dnia 22 kmielnia 1957 r. po nrzerwie 
tz:.mowe|j wznowiono niwożenie Niemców 
z Ziem Odzrslkanvch. Zrnaśduje się ich 
tam Jeszcze okolo 400.000, przed 
maina zat he prawie 9 mil. Polaków 
na Zlemlach Odzyskanych jest już nrze- 
sało 6 mil. 


Konferencjn 4-ch miniefrón: (Marshall 
— USA; (lewin — Anrlia; Bidan — 
Prancja; Molom — ZSNA) w Maskw'e, 
trwajscą o:l IA do 24 kwietnia b. r. roz- 
pairzcła pralekt (raklalu pokajcwego 3 
Aastrl3 (nie uwzględniono Jeszcze spra- 
wy manc | oadarkadnwań) orar z Niem- 
ceami W sp=awie N:-miec uzgodniana jaż 
wielce. ale porn zagadn'eń lest spornych, 

Nasiepna konferencja odbędzie się w 
Ncw-Yocku w pażdzierniku. 
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„PRZEGLĄD POŻANNICZY” 


Polska i 


Na konferancji tej Marshall wypowie- 
dział 9 kwietnia swe uwagl o naszych 
granicach zachodnich. Poparł go mto. 
Bevig, a przeciwsiawiii się: min. Bidault 
i min. Molotow. 


CYFRY MÓWIĄ. 


30.066 par butów lygodniowe produ- 
kuje aysiemem taśmowym Fabryka 
„Bata“ w Radomiu 


Produkcja wiókiennicza w roku 1947 
kicz O 141% produkcji z ro- 
u > 


23 miliony metrów tkanin doslarczył 
w marcu przemysł włókienniczy; 


4.500 rowerów miesięcznie produkują 
zakłady przemysłu motoryzacyjnego 
(w marcu wyprodukowano nawet 7510) 


503.000  bryklelów wyprodukowały 
w ub. roku brykictownie polskie: 


23 parowozów, 700 węglarek, 3 loke- 
motyw, 23 wagonów wąskotorowych 
wyprodukował przemysł taboru kolejo- 
wego w marcu r. b. 


3 parowozów dla Min. Komunikacji 
1 3 parowozów przemysłowych wykona- 
ła Chorzowska fabryka lokomotyw; 


3.000.000 papierosów dałennie prudu- 
kuje fabryka papierosów we Weda- 
wlu. W tejże fabryce Niemcy produko- 
veali dziennie maksimum 2000.00 pa- 
plerosów. Wkrótce prudukawać tędzie- 
my 4 miliony papiercsów. 


HANDEL 7 ZAGKANICĄ. 


Z Rumunil sprowadzilitnny ogółem 
34.827 ton towarów wartości 131.700 zł 
Głównie seprowadzaliśmy prorlukty nef- 
tove | rudę mansanową. Wzamian exs- 
port Polski do Ruriun!! wyniósł 114,871 
ton „węgla. 

Ładowanie węgla do Szwecji, odby- 
wa się w porcie szczacińiekim. Picrw= 
szymi jednostkami mor:kiml, jakle we- 
szly do portu szczociiskiego były ża- 
glowce szwedzkie, przybyłe po węgiel 
polski. 

Możliwości eksportowe ma artystycz- 
na produkcja polska — którą interesują 
się rynki SŁ Zjedncczonych. Polska 
moglaby eksportować: dywany, kilimy, 
makaty i gobeliny o wzorach ludo- 
wych, samodzinły, galanterię skórzaną 
— oraz zabawki drewniane, 

Drożdłownie na Ziemiach Od z 
nych. Z 3-ch drożdźżowni na Zień 
Odzyskanych, drożdżownia w Wielkim 
Masowle wyrabia drożdże prasowona 
przeznaczone na cksport. 


Cynk na eksport Przed wo - 
wóz cynku | ołowiu EAE RA 
ważniejszą po węglu pozycję eksporto- 
wą. Obecnie eksportujemy cynk do 
wszystkich państw, z którymi wiążą 
nas umowy handlowe. Zwiększenie pro- 
du'cji pozwoli nam na wprowadzenie 
naszego cynku na rynki Bliskiego 
Wschodu — mimo konkurencji angic!- 


"skiej i beligjskiej, 


UKARANI ZBRODNIARZE 


Dnia 2 kwietnia 1967 r. po proceśle 
erwającym od 11.111.1947 r. w Worszawie 
gostał skazany na śmierć Rudolf Hoesa 
komendant obozu w Oświęcinin — I tam 
go powieszono. 


Z tej racji warto przypomaleć nazwie 
oka głównych zbrodniarzy hillcrowskich 
w Polsce i las, jaki ich spotkał. 


Genoralny gubarnolor Frank, jak Wine 
domo został powieszony w Norymberdze, 
jego zasiępca Biubler czeka w więzieniu 
w Krakowie na aprawę. 


Nie wiadomo, co się dzieje z głównymi 


szefaral gestapo na Polskę: Krogerea 
I Koppem. 
Gaulelter Gdańska Fórzier czeka na 


sprawę w polskim więzieniu. 

Gavieker IPoznania Grelser został sira- 
cony w Poznania. a gubernator warszaw- 
ski Fiszer, w Warszawie. 


Sprawcy Wawra: Moder aglugł na fron- 
ele wschodnim, a Daume rosta? stracony 
w Warszawie. 


Oprawca Lublina Globolznick zginął na 
froncie, a komendant Majdanka powicszo- 
ny został jeszcze przed zakoiiczeniera 
działań wojennych przcz władze polskie. 


Jeden z kaiów ghelta warszawskiego 
Siroop został niedawno powieszony przen 
Anglików. Szef geslapo warszawskiego, 
Kutschera, został zastrzelony w Warsza- 
wie przez AK, jeszcze w czasie. wojny — 
podobnie jak l- Grasser, płk. żandarmerii. 

Gubernator radomski. a później luuw- 
aki, Lasch, został za nadużycia krymlnal- 
oe rozstrzelany przez Niemców. 

Opranca ghetla łódakiego Bibow był 
zasęądzony na śmlerć w Łodzi, a krakow- 
sklego — Goetl aosiął powieszony w ze- 
szłym roko. 

Nie wskrzesił lo zabilych | zamęczonych, 
nle zwróci krzywd, nie obelrze lez, nie 
da nam salysfakcji, bo abrodale ich były 
uaipoiworniejsae w dziejach twlala | nie 
ma na nie bary. 

Jeno tylk" możoa powiedzieć: iym 
raum wy)rzwą na Polskę nie opłaciła 
się -- przynajruniej dyga!larzom niemiec- 
kim. 


STRAZAGKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE 
inż. H. PŁÓGIENNIK i S-ka 


| A 
Warszawa-Grochór wl. Kaleńska Nr3 


Zamiadamiają zwaieh odbiorców. że 2 
sprzedaży 


powodu 2niszezenta binra 
i składów 
przg uł. Nowogrodzkiej Nr. 22, 
Biuro sprzedużg przenieatono do fabrg- 
kl przg uł. Kaleńskiej Nr. 3. 
Wglwórnie, pomimo ciężkich pontasto- 
ngeh alraf, od roka uruchomiona wg- 


twarza w dałazgm ciqqu sprzęł dla 
straży pożarnych. 

Korespondencje prosimy 
wprost do fabrpki. 


kierować 


Na Targach Poznańskich 


Na %-me Miydzynarodowc Targi Po- 
znańskie przybyligny mocą. Po sied- 
miogodzinnym siedzeniu na ziemi w 24- 
üoczonym wagonie, blogoslawicństwem 
dla zmęczonych rnięźni staje się prze- 
chadzka po jasno oświetlonych ulicach 
Poznania. Co za kontrast z Warszawą! 

Następny dzień upływa na zwiedza- 
miu Fala ludzka płynic wezbranym po- 
tokiem. Włączamy mię | podążamy do 
eWicży Górnośląskiej" — której napól 
zburzony żelazny szkielet sterczy wy- 
miośle nad terenem wystawy. Posuwa- 
my się wolno I napawamy oczy dalno- 
śląskimi kryształami  mieniącymi się 
w tęczowych blaskach słońca; przepy- 
chem kolorowej porcelany poukładanej 
artystycznie. Z zazdrością pozbawio- 
nych mebli warszawiaków wzdychamy 
do nowoczesnych tapczanów produkcji 
poznońshich zakładów meblarskich — 
by po długiej chwili przejść do następ- 
Dego pawllonu. 

Napis na dużym budynku łosi: 
-Centralny Zarząd Przenysłu Wiókien- 
niczego". — ] tu jesteśmy u progu baj. 
ki ulożonej z kolorów | świad. W pa- 
wilonie uraędzonym nte telko ze mma- 
kiem artystycznym, ale z polotem I roz- 
machem iicie zachodnio - europejskim 
Od krelonów do tkanin wołnianych — 
1 pięknsch nowych materiałów balo- 
wych. stanowiących umiejętne połącze- 
n'; szyfonu z aksamitem. Od chustck 
do nosa az do caliowitych kampletów' 
ubrań Od wrzecton — do najnowszego 
typu maszyn tkackich. Te ostatnic już 
w pierwszych dniach largów sprzedane 
zostały do USA. Specjalne miejsce zaj- 
klei pracujące warsztaty tkackie. 

tego pawilonu wychodzimy p'ze- 
pełnieni dumą narodową Ak 

A teraz „clou“ wystawy — mcetalur- 
fea. Dział maszyn najrozniarlszcgo ga- 
tuaku | rastaso"ania obejmuje cały 
szcrcg miszyn od małych obrabiarek 
porzez allniki elektryczne | prądnice, 
motory motocyklowe — do potężnego 
parowozu wyprodukowanego przez Zə- 
kłady „HL Cegielski" w Poznaniu 


Wspomnieć jeszcz należy o 2 mode- 
luch molopomp strażackich — stoją4- 
cvch w szeregu obok innych motorów 

Inny dział wystawia kompletne urzą- 
dzenie gablnetu | o — jeszcze 
inny przyrządy optyczne, gazomierze, 
a Centralny Zarząd Przemysłu Elcktro- 
technicznego pokazni potężne zarówki, 
grzejniki, kuchenki oraz prądnice i gi- 
niki clekLryczne. 

Odwiedzamy z kolci przemysl spół- 
dzielczy. Po przytłaczujacym jednak 
wrażeniu stalowych potworów z działu 
metalurgii — zgrcenadzonc tu ckspona- 
ty. zwłaszcza spożywcze (2iemniukl, ce- 
bula i t d) nie robią na ras wrażenia 
— mo bo poco jechać eż do Poznania, 
żeby zobaczyć rzccry aż nadto codzien- 
nego użytku? 

Pijemy za to w „bezpłatnej pijalni* 
Rzklankę piwa (zdajc 6%. że lo główna 
atrakcja pawilonu) — i ruszamy dalcj— 
obejrzeć pols-le rękodzielnictwo spół- 
dzlelcze. .+ 

Przystajemy na widok ludowej nia- 
kuty przedstawiającej cierpiącego Chry- 
stusa. Jest w tym prymitywnym wy- 
'worze zadztwisjąca cia wyrazu. Da- 

"| polska sztuka hudowa — i styllzocva- 
na na ludową; m. tn. ceramika. Intry- 
guje nas bardzo  atwlsko Polskiego 
Towarzystwa Handlu Zagranicznego — 
zamkniete Ala zwiedzajacreh. a nr<ta- 


wiające swe towary „przez szybkę”. 
Jesi to placówka pracująca na eksport. 
Prcdukuje wyroby sztuki ludowej, np. 
lalu artystycznie, pięknie wykonane, 
(góralki, łowiczanka w weselnym stro- 
ju, poleszucy, wąsaci szlachcice w kon- 
tuczach, obrusy kurpiowskie I łowickie 
1Ł d chętnie nabywane przecz mc- 
rykę. E 

Przed wcjóciem do pawilonów zagre- 
nicznych oglądamy przede wszystkim 
trolejbusy | auta sowieckie, poczem 
wchodzimy do pawilonu ozdobionego 
emblematami 16 republik redzicckich. 


Tu przytłacza nas liczba eksponatów. 
Na plan pierwszy wybija się panorema 
Moskwy — I bogata kolekcja futer. Ca- 
łość wystawy udckorowana ornamenta- 
cjami — I portretami wybitnych mężów 
Stanu ZSRR. 


Wśród stoisk innych państw przodują: 
Francja ze rwolmi „Renaultami* (tyn 
samochodu) — wydawnictwami boga- 
tymi, oraz Czechosłowacja, wystawiają- 
ca obrabiarki, motory samolotowe, 
sprzęt radiowy 1 inne. 


Czas wracać. Wyrywamy się z uczu- 
ciem niedosytu z krainy cudów techniki 
wyprodukowanych rękami ludzkimi, rę- 
kami uamolonego robotnika. Wychodzi- 
my z przeświadczeniem: Polaka odbu- 
dowuje Bic. — Polski przemysł pracuje 
całą parą, — Zagranica patrzy na nas 
z podziwem... 


Opuszczamy Targ! Poznańskie, pa- 
trząc w przyszłość z nadzieją na jasnc 
Jutro. 

Na zakończenic uwaga Czy jednak 
Targi Poznańskie nie trwały zbyt krót- 
ko? Tydzień ta za mało, aby nasz start 
powojenny poznab' szersze wirstwy 
społeczeństwa 

P-ka 


świata 

Postęp Lechnik! w każdej deleJdzlnie 
nio idzie już przysłowieawymi „siedmlo- 
milowymi” krokami — ale mknie 2 szyb- 
kością... samolotu a napędzie raklelowym. 

Śwlat prześcigo się wzajemnie w azyb- 
hożelach. Na zlemi mkną nowe, carar 
doskonalsze modale ant (np. aeroania, 
t. zw. „lalnjące samochody”). Przestwo- 
rza zaludniają najuowsze, a dziwacznych 


kszlałiach lypy samolotów I wypróbowy- 
aane obecnie pociski rakietowe. 


Czlowiek dzisicjszy przeniósł swe zain- 
leresowania na pokonywanie | zdobywe- 
nie przestrzeni — na pogeranie kilome- 
lrów — na badanie | oclęgznie Jaknaj- 
dalszych reglonów otoczojącej nas almo- 
1 stralosfery. 

W badawczych podróżach Judzi dzlsiej- 
szych „rumaklem” jest samolot. 


Nawy trp aamolola w niczym Bie prey- 
pomkia dawnych poczciwych sylwetek sa- 
mołatów, jakie przyzwyczalliśmy się ogla- 
dać. radzierajęc wysoko dziecinne głowy. 

Dziś wypróbowuje silę typy samolotów 
bozoganawych tarcze” camo- 
loty n a M kedłabach Mht 


Ponicważ wicia Drubów slraiaków 
przejawia nicnęqlpliwic zainierezawanie 
dziedzinę lotnictwa — zachęcamy do 
przeczylania (po tym „nola benc” nicco 
przydłagim wsięple) kilku ciekawy<)i da- 
niesicó: 


Samoło! bezcyonowy i „łatującu heca 


Samolot bezogonowy podobny jes! z wy 
plądu do rekina. Stery poziome umiesz. 
czone ag na krawędzi skrzydeł. Stablli- 
zalor plonowy, wskarojący wychylenie 
aamolutu znajdoje się w tyle kadłabo, 
„ckin nieba” (nazwany tak przez kon. 
slruktorów) ma charakieryctyczoy i gra- 
teskowy wygląd, że niechybnie całowick 
z przed stu laly uważalby go — nbaza- 
jąceqo się na ulcbie za zapowiedź końca 
te beie. 

Tu pamo człuwich inucj epoki mógłbe 
powiedzieć o I. 2w. „samolocie lurczy” — 
także produkcji amer: końskicj. a«lznucza- 
jącym się małym wydłużeniem kudluba 
— | bardzo szerokim! airaydłami - - (wo. 
rzqcymi łącznie z knillubem rodzaj pål- 
nkrygłcj tarczy. 


Szybkość lotu Mips 


W irwaojęcym „wyścigu szybkości”, wy- 
produkowany osłalnko przez UNA samo: 
lol rozwinął szyhkuć 199% km u: „adai- 
nę. Tu zazunczyć irzebu, że sumo% Ów 
posiada „napcu rakleluwy”, i. zn. nie 
xwykły spalinowy »Uuik, lecz naped, po. 
legający na odrzucic sprcłonych Jozon 
zawartych w specjalnych zbiornikach 
Wydostawanie | jednoczesne rocpiryżanire 
gazów powoduje odrzulowy ruch sume 
loto. 

Do icgo?} lypa samolotów ma należeć 
także opracowany | skonstunwany przce 
wojskowe lolnictwo amerykańskie samo 
lot typu Bell X5-1. Samolot ten ma v 
niedługim czasie odbyć pierwszy prubns 
Jot do Kalifornii. Najcickawsze jesi te 
że ma on przekroczyć szybkość roachio:lzc- 
nia się głosu (330 m/sck). Na godzin: 
przebywać me przestrzeń 2.735 kin. a ls- 
lać na wysokosci... 24 km. 


æ; h sunalaʻou' 


Samololy re szkła. 

Samoloty przyszłości nic będo +" 
uywane tylko ze stopów metali ).kklch 
a (rudnotopliwych. 

Jak doaiedujcmy się. w Stanach Zje- 
dnoczonych zaprojekinwano szklany 
samolot. Samolot o szklanym kadłubie 
przeszadł pomyślnie próby, a namel prze- 
leciał 600 km. Obccale czynłone eq pró- 
by ze azklanymi skrzydłami. W razle 
uszkodzenta którejś ze szklanych części 
le dają się szybko naprawić przez „prze- 
klejenie” mnsy szklanej. 


JESZCZE O PALIWIE 


W dziedzinę lolniciwa wkracza lukże 
praktyczne zastosowania wyzwolonej 
energii atomowej. Otóż przy wykorzysta- 
niu wyzwolonej cnergil atomowej zawar 
tej w pnitwie, otrzymywalibyśmy 20 mi- 
Jiasrdów kalorii z 1 kg paliwa. a nic Jak 
iloląd 8.400 kqg/cal. 

Wykorzystywanie chergli atomowcj pa- 
liwa nastąpi prawdopodobnie w stosonku 
dlo silników raklelowych. 


Fantazja Welis'a na tamat prayszłe- 
go świata zaczynają nabierać ramieńców 
dycia. Dziś samolot raklelowy -—- pocisk 
rakietowy klcrowany falami elcktroma* 
pnetycznymi — a jatra może podróż na 
kslęzze? 

Narazie ojcryzna Wellsa Mroczy RA 
czele technicznych ndoskonaleń i stadiów 
doświadczalnych nad adoskonalenlem naj- 
aryh<zcgo iradha Inkomocji — samolnta. 


23 


PRZEGLĄD POŻINNICZY* 


V YDZIAŁ WYDAWNRECZY 
ZWIAZKU STRAŻY POŻARNYCH 


Warszawa, ul. Słowackiego 53/3% 
posiada na skladzie: 


I — PODRĘCZNIKI FACHOWE 


złotych 
Użytkowanie i konserwacja sprzę- 
tu pożarniczego — inż. Fr. Ko- 
walski 40 
Egzamin mechanika motopom- 
py — lnż Fr. Kowalski 90 


Podręcanik dowódcy plutonu sira- 
dy pożarnej — Stefan Jacho- 


wicz, kpt poż 550 
Strzeż się požara (wkazówki jak 
zapoblegać poźarom | jak po- 
stępować w razie pożaru) — 
S. Pygowaki, ppłk. poż 50 
Hydraulika w pożerniciwie — Inż 
J. Tuliszkowski 150 
Przeciw pożarowe zaopairzenie 
wodne usledlil — inż J. Sawa- 
szyński 150 
Album stcażnie 200 
Gore (juk bronić się przed po- 
żarami) — M. Hłasky . 30 
Kalendarzyk _samarvtanki — 
ma rul: 1936 30 
n — PRZEPISY PRZECIW- 
POŻAROWE, STATUTY 
Ustawa o ochronie przed poża- 
mmi i inaemil klęskami 100 
Przevny i rozporządzenia prze- 
ciwyeżarowe (13 różnych roz= 
porządzeń) 80 
Btaliat atowarzyszenia ochotni- 
czej atraży pożarnej 20 
Sądy zv:ląckowe (regulominy) 30 
Tit — UTWORY SCENICZNE 
(STRAŻACKIE) 
„Chcę strażaka" (obrazck scenlcz- 
ny w l-ym akcie) 30 
„Pan delegat“ (komedia w dwóch 
aktach) 35 
„Sirażackhie arękowiny" (sztuka 
w 3-ch aktach, z pieśniami) 40 
eOgleń swatem* (obrazek sce- 
niczny w l-ym akcie) 30 


»Nagrodzyna dzielność" (obrazek 
sceniczny w l-ym akcle) 20 

„Komiiet honorowy” (komedia 
w 2-ch aktach) 


IV — WYDAWNICTWA RÓŻNE 


Śpiewnik strażacki 30 
„Marss sirałacki" (nuly) 80 
w płomieniach (zbiór wlecszy) 30 


Satygar Florian Nadolny 
wladanie) 30 
Wydawnictwa powyższe wysyła się po 

przekazaniu należno*! na konto w 

P.KO. Nr. 1-1787, przy czym na kosz- 

ty przesyłki należy dolliczać 10%, ca- 

aajmniej 20.— zł. 


(opo- 


NADAWCA: 


ZWIĄZEK STRAŻY POŻARNYCH R.P. 
Warszawa = Zolibórz, Słowackiego 52 54 


Należność pocztowa opłacona gotówką 


Do Zarządu I Komendy 
STRAŻY POŻARNEJ 


>STRAŻAK« 


CIT N 
wł. A. Płoski i Q. Szołowski 
Warszawa, ul. Zgoda 12 


poleca ze 
składu 


Motopompy, Gaśnice, Sika- 
wki, Drabiny, Syreny alarmo- 
we, Aparaty tlenowe, Pulmo- 
tory Draegera, Hpdronż Ki, 
Węże, Łączniki, Prądownice, 
Bosaki, Łomy, Ubrania bwe- 
zentowe, Pasy, Zatrzasniki, 
' Toporki i 1. p. 
POMPY STUDZIENKE 
różnych typów 


OGŁOBZENIE 
w „PRZEGLĄDZIE POŻARNICZYM" 
dociera 
do wiadomości 
v= - 38 straży 
liczących 
400.600 czlonków, 


RZDAKCJA I ADMINISTRACJA — Warszawa, ul. Ślowac- 


kiego 52/54. (Żoliborz). KONTO P.KLO. 


Straży Pnżarnych A. P.) 
WYDAWCA: Związek Straży Poiarnych E.P. 


1-1787 


Druk. N.K.W, S.L. — Skolimowska 5. 


Uuuga::> 


STRAŻE POZARNE 


Sa do nabycia 


POMPY „KNAUTHA” 


przystosowane. dla 
celów pożarniczych: jako sikaw- 
kl ręczae, jako sprzęi atraży po- 
łacnych do zleuw'aniu przy pożu- 
rac eąaiednich zabudowań, jako 
potopu do napehulania bec?ko- 
wozów, jako domowe środki yue 
ćnicze na wal, da mycia wozóu 
strażackich t do mycia smo- 
chodów bojowyci. 


Mara Sprzedaży Przemocię Maszysowego, Gliwicg 
ul. Zwycięsców Ne 7 


Wielkie kłopoty straży 
w Sokołowie Podlaskim 


Powalli dżwiga się ze zniszczeń Ocliote 
nicza Straż Pożurna w Sokołowie Podlaa 


skim. Zakupiono mołoponipe I 200 m, 
węża, pokrylo dachem wspaniały niegdyś 
a dziś znlszczony gmach atraży, jednak 
polrzeby nadal sę ogromne. Wyrażają tlę 
one sumę pracszło 3 millionów zt. 


Skąd zelrać tylo pieniędzy, gdy inlaste 
1 jego okolica leżą w zgliszczach. Zbledzo- 
na lndność niełatwo edobywa środki na 
odbudowę własnych domostw | warszlee 
tów pracy. 

Zarzęd Straży przeto zabiega o suba 
wencję — jak naraslo bes skutku. 

Przykro pomyśleć o losach tej placów. 
kl przod wojnę wspaniale wyposażonej 
4 óoLrzę się rozwijającej. 


PRENUMERATA (z przesylką): Kwartalnie zł 60. 
(Związek I OGŁOSZENIA: Za 1 mm w ukladzie trzyszpaltowym: sa 
l tekatem zk 40, w tekście zł 560. 
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